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WZYWA MIN. CZECHOWICZA 
do złożenia oświadczeń w sprawie poczynionych przeciw niemu zarzutów. 
Momisia budżetowa większością głosów uchwaliła wnioski 
posła £iebęrmana.~3oseł Jtościałkowski oskarża lewicę, 

iż prowadzi walkę podjazdową z rządem. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje; 
Wczoraj o godzinie (1-ej rano zebra­

ła się sejmowa komisja budżetowa pod 
prezwodnictwem posła Byrki, celem za­
łatwienia wniosku o pociągnięcie do od­
powiedzialności przed trybunałem stanu 
ministra skarbu Czechowicza. 

Posiedzenie zagaił poseł Byrka, zaz­
naczając ,że komisji budżetowej powie­
rzono przez izbę specjalne uprawnienia. 
Tc uprawnienia zostały również olncślo 

do odpowiedzialności przed trubunałem 
stanu celem udzielenia w myśl art. 6 u -
stępu 2 ustawy o trybunale stanu wyjaś­
nień bądź piśmiennych najpóźniej do 
dnia 8 marca, bądź w drodze ustnej na 
posiedzeniu komisji, która odbędzie się 
dnia 8 marca o g. 1 | . 

2. Zarazem prosi się p. ministra skar­
bu, aby wraz ze swoimi wyjaśnieniami 
prezdłożył komisji poszczególne uchwa­
ły rady ministrów, na podstawie których 
poczynione zostały wydatki, przekracza 

de przez marszałka sejmu a ponieważ jące budżet ustalony ustawą skarbową z 
przedmiot poruczony j e j ma olbrzymią | dnia 22 marca 1927 r. 
tvagę ze względu na osobę zamteresowa 
lego ministra skarbu przeto leży w in­
teresie sprawy szczególny pośpiech. 

Poseł Lieberman PPS. prosił 0 pow­
zięciu uchwały z uwagi na odrębny cha-

3. Również prosi się p. ministra skar­
bu ,aby przedłożył komisji wykaz pozy-
czek udzielonych ze sum obrotowych mi 
nisterstwa skarbu wedle opinji Najwyż­
szej Izby Kontroli Państwa, zawartych 

rakter komisji budżetowej .że przyjmuje w sprawozdaniu za rok 1927, niezgod 
ona do wiadomości zatwierdzone prezyd nych z ar t 9 powyższej ustawy skarbo-
jum komisji budżetowej, jako piezydjum 1 wej. 

pach. Zażądanie uchwal rady ministrów 
oraz Najwyższej Izby Kontroli jest zby­
teczne. 

Minister skarbu i rząd przyznali się 
że nastąpiły przekroczenia. Sprawa jest 
więc jasna. Nie trzeba dalszego materja-
łu dla wyjaśnień albowiem stan taktycz­
ny jest bezsporny. Ponadto stwierdził, 
że przytoczone przez reierenta 
ZARZUTY NAJWYŻSZEJ IZBY NIE 
MOGĄ BYĆ PRZYJĘTE ZA PODSTA­
WĘ DO PRACY, ALBOWIEM BYŁOBY 
TO ROZSZERZENIEM OSKARŻENIA 
do czego komisja uchwałą sejmu nie ma 
prawa. Poseł Polkiewicz (BB) przyłączy 
się do stanowiska przyjętego przez pos­
ła Krzyźonowskiego. Poseł Downoro-
wicz (Frakcja Rewolucyjna) sądzi, że na 

ZA RZECZ PRAWNĄ, ALE JEDYNIE 
LEWICA CHCE OBALIĆ RZĄD A NIE 
MA DO TEGO SIL I ODWAGI, WIĘC 
UPRAWIA WALKĘ PODJAZDOWA. 
Zapomina się, że nie chodzi tu o mini­
stra Czechowicza ale o krzywdzi się ca-
ly rząd, 
IDZIE BOWIEM GADKA MIĘDZY LUD 
ŻE RZĄD ROZKRADŁ KILKANAŚCIE 

MILJONÓW, 
dlatego nad wnioskiem p. Liebermana na 
leży przejść do porządku dziennego. 
Nastąpiło głosowanie, w którem 
WSZYSTKIE TRZY WNIOSKI ZOSTA­

ŁY PRZYJĘTE 
większością głosów. 

Pierwszy punkt jednomyślnie, dwa 
sów. Pierwszy punkt jednomyślnie ,dwa 

komisji nadzwyczainej. Poseł prof. Krzyżanowski (BB) oś- kredytów będzie przedłożony. 

leży przejść nad wnioskiem do porządku drugie większością 16 głosów. Następ 
dziennego, gdyż sejm w swojej uchwale! n e posiedzenie komisji ustalono na dzień 
przylał do wiadomości oświadczenie rzą 1 

du, :•> ;»ojekt ustawy o zatwierdzeniu 

Na tle tego wniosku wywiązała sfę wiadczyl, iż sprzeciwia się temu wnios- POSEŁ KOŚCI AŁKOWSKI STWTER-
kowi reierenta w drugich dwuch ustę-' DZA, ŻE NIE UWAŻA TEJ SPRAWY dyskusia w toku której prezwodniczący 

p. Byrka oświadczył, że wniosku tego 
nie może poddać pod glosowanie ze 
względów regulaminowych. 

Po wystosowaniu przez posła Lieber 
mana apelu do marszałka sejmu, jako je­
dynego powołanego do wiążącej wykład­
ni regulaminowej i uchwały sejmu w tym 
snorre o przewodnictwo obecny na po­
siedzeniu marszałek seimu w długim wy 
wodzie poparł stanowisko p. Lieberma­
na poczem przewodniczący poddał wnio 
Bek pod glosowanie. 

Wniosek został uchwalony. Następ­
nie komisja wybrała referentem sprawy 
posła Liebermana. Po półgodzinnej przei 
wie poseł Lieberman wygłosi! reierat, w 
którym przedstawił tło faktyczne i pra­
wne wniosku o postawienie w stan os-
knrrenia ministra skarbu. 
OŚWIADCZYŁ ON, ŻE WYELIMINO­
WAĆ MUSI WSZELKI MOMENT POL1 
TYCZNY ALROWTEM SPRAWA PRZE 
KAZANA PRZEZ SEJM KOMISJI JEST 
NA PODSTAWIE USTAWY O TRY­
BUNALE STANU - KWESTJĄ PRA­

WNĄ. 
Dalef referent odczytał ze sprawozdania 
Naiwyższej Izby Kontroli państwa za rok 
1927 ustęp w którym uczyniono zarzut 
n r W c s t w u skarbu, że 
UDZIELIŁ Z FUNDUSZÓW OBROTO­
WYCH SZEREG POŻYCZEK NIEZGOD 

NYCH Z USTAWĄ SKARBOWĄ 
oraz, że niektóre z tych pożyczek pomi­
mo upływu terminu dotąd nie zostały 
zwrócone. P. Lieberman konkluduje, że 
w obecnej fazie sprawy komisja nie mo. 
że roztrzygnąć pytania, czy zachodzi pod 
stawa do oskarżenia czy też wniosek le-
wicy należy odrzucić. Poprzednio ronsl 
być wyjaśniony cały szereg spraw: nale­
ży przesłać wniosek ministrowi skarbu 
od oświadczenia się pisemnie bądź ust­
nie tak ja kto ustawa nakazuje, dalej win 
na komisja zaznajomić się z uchwalą ra­
dy ministrów na podstawie której zosta­
ły ooczynione wydatki przekraczające 
budżet, wreszcie winna Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa wyjaśnić sprawę pozy 
Jzefe, o których była wyżej mowa. Retć 
;ent postawił następujący wniosek; 

1. Przesłać p. ministrowi skarbu wn!o 
sek z dnia 12 lutego o pociągnięcie go, 

Nin. Zaleski w drodze do Genewy 
V»B*zuB»uił wciorof do Berlina 

Berlin. 2 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Dziś przed południem przybył do 
Berlina, w przejeździe do Genewy mi­
nister Zaleski wraz z szefem gabinetu 
politycznego p. Sumlakowskim i szefem 
wydziału ustroju międzynarodowych p. 
Tarnowskim oraz urzędnikami min. 
spraw zagranicznych. 

Pociąg, którym min. Zaleski przy-
by do Berlina opóźnił się niemal o pół­
tora godziny .Wobec tego min. Zaleski 
zamiast o godz. 12-ej, dopiero o godz. 
2-ej mógł z Berlina wyjechać do Gene­
wy. 

Jednocześnie 

8 marca. Pismo do ministra skarbu z pod 
pisem marszałka sejmu wysiane zostało 
wczoraj wieczorem. 

Posiedzenie komitetu 
ekonomicznego 

ratląf minis*rfiwv. 
Warszawa. 2 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dnia 2 b. m. w godzinach popołudnlo 

wych odbyło się pod przewodnictwem 
p. prezesa rady ministrów prof. Bartla 
posiedzenie komitetu ekonomicznego ra 
dy ministrów, na którem załatwiono szr z min. Zaleskim odje­

chał dziś z Berlina do Genewy poseł pol I reg bieżących spraw gospodarczych. 
ski w Berlinie p. Roman KnolL 

Ofensywa Niemiec w Genewie 
w sprawie rozszerzenia praw mniejszości narodowych 
Akcja Stresemanna nie może liczyć na powodzenie* 

Berlin, 2 marca. 
Dzienniki nacjonalistyczne w obszer 

nych depeszach z Genewy omawiają wi 
doki oczekiwanej dyskusji w sprawie 
wniosków mniejszościowych, podkre­
ślając, iż sprawa mniejszości wzbudziła 
w kołach genewskich niezwykle zain­
teresowanie. Koła Ligi liczą się z dwu­
dniową dyskusją w sprawie zgłoszo­
nych wniosków mniejszościowych. Na­
ogół oczekują w Genewie, że rada Ligi 
narodów, po przeprowadzeniu ogólnej 
debaty nad zgłoszonymi wnioskami wy 
bierze komisję lub komitet rzecznaw. 
któremu powierzone zostanie zbadanie 
problemu mniejszościowego, oraz opra­
cowanie ewentualnych poprawek w 
sprawie postępowania przy zażaleniach 
dotyczących mniejszości narodowych. 
Odnośne wnioski komisja taka miałaby 
przedłożyć Radzie na następnej sesji. Z 
możliwością sfinalizowania obrad w 
kwestji mniejszościowej już na obecnej 
sesji nie licząc się już choćby z tego po­
wodu, że sprawa ta posiada zbyt wiel­
kie polityczne znaczenie. 

wiadomość, podaną przez oficjalną agen 
cję litewską, że premjer Waldemaras 
zgłosił na ręce sekretarza generalnego 
Ligi życzenie wysłania przedstawiciela 
litewskiego na obrady genewskie w 
sprawie mniejszościowej. Prasa nacjo­
nalistyczna, podkreślając znaczenie do­
puszczenia przedstawiciela litewskiego 
do obrad mniejszościowych, wyraża ży 
czenie, aby w tym wypadku dopusz­
czeni zostali również przedstawiciele 
Węgier, Jugosławji, Bułgarii i Grecji. 
Udział przedstawiciela Węgier hr. Ap-
poniego w obradach, w których uczest­
niczyć mają Stresemann i Dandurad, 
przyniósłby, zdaniem „Deutsche Tages-
zeitung" sprawie mniejszości wielką ko 
rzyść. Naogół należy się Uczyć — pisze 
„Deutsche Tagcszeltung" z odrocze­
niem załatwienia wniosków mniejszo­
ściowych i powierzenia zbadania spra­
wy mniejszości narodowych komiteto­
wi, na czele którego stanie delegat ja­
poński. Równałoby się to — zdaniem 
dziennika — pogrzebaniu wniosków, 
zgłoszonych przez min. Stresemanna 

W kolach genewskich potwierdzała I oraz deleaata kanadyIskle&o Dandurun 

da, na co Niemcy żadną miara nie mo­
gliby się zgodzić. Strona niemiecka c« 
najwyżej może wyrazić zgodę na po­
twierdzenie zbadania zgłoszonych wnio 
sków komisji rzeczoznawców, w któ­
rej wzięliby udział, podobnie jak w ko­
misji rozbrojeniowej, przedstawiciele 
państw, będących członkami rady L i i i . 

(Zaznaczyć należy, że na podstawie 
paragrafu 4 alitiea 5 paktu Ligi naro­
dów mogłyby być dopuszczone do u-
działu w obradach nad sprawami mniej 
szościowymi wszystkie państwa. zv. ią-
zane zobowiązaniami, dotyczącem 
mniejszości — przyp. Red.). 

Wiedeń. 2 marca. 
DzJennfflri donoszą z Aten. że Grecja 

Rumun ja i Jugosławia porozumiały się 
w tym kierunku, lż w Genewie zająć nia 
ją w debacie nad kwestiami mniejszo 
śdowemi stanowisko wspólne. Uważają 
one istniejące postanowienia, dotyczące 
ochrony mniejszości, za wystarczające 
odrzucając jednocześnie daleko idące za 
biegi, proponowane w tei kwestii ze sfcro 
ny Kanady.-
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Niniejszym podajemy do łaskawe) wiadomości W.P Przemysłowców I Kupców, że z powodu zamarznięcia portu gdańskiego otrzy­
maliśmy na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 27.2. 1929 r. za Nr. D. IV. 2094, 4. 29 zezwolenie na tranzytowanle towarów 
angielskich przez porty niemieckie z zastosowaniem cła konwencyjnego. 

Wobec powyższego prosimy wydać odnośne dyspozycje angielskim tlrmom wysyłającym, aby wszelkie przesyłki powierzone zosta­
ły naszvm przedstawicielom firmie 

G E R H A R D & H E Y , L t d . -Great St. Thomas Apostle, E.C. 4 w Londynie 
względnie liljom telle llrmy w Liverpool, Muli, Manchester I Dradiord. 

Jednocześnie zawiadamiamy, le towary te będą ekspediowane specjalneml okrętami poipleszneml I nadejdą do Łodzi w ciągu 
12 do 14 UaL 
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Premfer Bartel 
i r a j / e c l k o l « ł o Jirattona 

Warszawa. 2 marca. 
Dziś, 2 b. m. wieczorem o. prezes 

rady ministrów profesor Bartel wyje­
chał do Krakowa w sprawach prywat­
nych. 

Powrót p. premjera nastąpi we wto­
rek rano. 

Anarchiści polscy przed sądem. 
QI6wny osharftony shaiana na 9 lai 

w i e z i e n i a . 
go zeznawał cały szereg1 świadków. Ja­
ko dowód rzeczowy winy oskarżonego 
przedstawiono liczne pisma i broszury 

P 
P 

Tarnów, 2 marca. 
_ (Polska Atrrnrla I elegraticzna) 

Dziś o godz. 5-ej rano zakończyła się 
rzed sądem przysięgłych pierwsza w 

.'olsec rozprawa o anarchizm. Prezd try­
bunałem stanął niejaki Jakób Flied falsc 
Uoiański, pseudonim Janek, lat 20-cia, 
bezwyznaniowy, oskarżony z par. 58 b) 
i c) oraz 59 c) ustawy karnej o należenie 
do organizacji anarchistycznej federacji 
polskiej. Rozprawie przewodniczył sę­
dzia Kawecki, w skład sądu wchodzili 
sędziowie: Siedlecki i Hołowczyk, oskar 
lał prokurator Spólnik, bronili dr. Fen-
sterblau i dr. Martz, jako rzeczoznawcy 
występowali znawcy pisma dr. Rzupnik 
i prof. Król. Po przesłuchaniu oskarżone 

otrzymywane lub kolportowane przez 
oskarżonego, a mianowicie: „Gło* Anar 
chlały", „Watka Ludu", „Syndykalir-
mus" i .Anarchizm'*. Po długich nara 
dach trybunał ojjlo.il wyrok, skazujący 
oskarżonego na S lat ciężkiego wiezie 
nia, z zaliczeniem aresztu śledczego, wy 
noszącego 11 miesięcy; ponadto ie wzg+ę 
du na popełnienie winy przed wejściem 
ustawy amnestyjnej, darowano skazane­
mu połowę kary. Jako okoliczność łago­
dzącą przyjęto młody wiek oskarżonego. 
Oskarżony zgłosił 3 doi do namysłu. 

Oficerowie kozaccy 
w armii iu£osłowviań.sftie} 

Białogród. 2 marca. 
Rosyjskie pismo emigracyjne _No-

woje Wremia" donosi. »ż krół Aleksan­
der podpisał dekret o nadaniu obywatel­
stwa Jugosłowiańskiego kilku młodym 
oficerom kozackim, którzy zostali rów­
nocześnie zaliczeni w skład armji jugo­
słowiańskiej. — W liczbie tych nowych 
oficerów jugosłowiańskich znaWuje si$ 
porucznik Dogajewski. syn ostatniego 
atamana kozaków dońskich, 
n n i « i « m m i T T r m I T J 1 T 1 T T T P 

Ala rBB i«B M l e m l e c B E B e lendcncvlne. 

Stan oblężenia w Pe 
kinie 

Mt marne roubraianie tol-

PEKIN. 2 marca. 
Wczoraj doszło tu do krwawych 

starć pomiędzy wojskami rzadowcml, a 
b- żołnierzami armji północnej, którzy z 
nakazu władz mieli być rozbrojeni. 

Rozbrajani żołnierze stawiali opór, 
przyczem wywiązała słe walka, w któ­
rej po obu stronach Jest wielu zabitych 
i rannych. 

Berlin. 2 marca. 
Agencja telegraficzna „Telegraphen 

Union", która opublikowała w dniu 2S 
ub. m. rzekomy tajny memoriał o zam;e 
rzonej jakoby agresywnej polityce pol­
skiej wobec Gdańska, odpowiada na dc-
memti PAT-icznea, podtrzymując twier­
dzenie o autentyczności rzekomego do­
kumentu i stwierdzając, l e ów doku­

ment jakoby przesłany został z Genc 
wy do Berlina i, że agencja zamierza o-
głosić ów dokument w polskim tekście, 
obejmującym 30 stron. 

Agencja „Telegraphen Union" poda­
je obeeme Jako autora owego rzekome­
go memoriału jednego z najbliższych 
współpracowników komisarza Rzpiitej 
w Gdańsku, ministra Strasburgcra, 

MYDŁO 
DO ZĘBÓW 

Z a 2®0 aalarow prnwo wjaidu 
do Ameryki. 

MYJCIE ZĘBY 
TAkT - JAkf 

MYJECIE RĘCE 

^SM^WT MAHOŃ UODYTkOnC* 
W_-«AWA PLDABOOWUOEGO-O n t ^ c - a ł 

Berlin. 2 marca. 
Przed Jednym z sądów berlińskich 

stanęli oskarżeni o oszustwo Hirsch-
weis, Józef i Herman Segallowic. Chadm 
Terhan i Józef Spiegner, wszyscy pocho 
dzącv z Polski i Litwy. 

Pod koszmarnem spojrre-
niem pijackich oczu Raspu­
tina, wśród wizji szalonych 
orgji demona ginącej Rosji, 
przez smutek sal szpitalnych 
przez ból J mękę, przez krót 
ką radość kochania prowadzi 

Oskarżeni żyją na bardzo szerokiej 
stopie, niektórzy z nich zajmują 6 i 8-
pokojowe mieszkania przy Kurfursten-
damm. Dochody czerpali z niezwykle o-
rygimalnego źródła. 

Stwierdziwszy, le między Stanami 
Zjednoczonymi a rozmaitemi republika­
mi południowej Ameryki niema żadnych 
ograniczeń emigracyjnych, zajęli się na­
dawaniem obywatelstwa Urugwaju o-
bywatelom rozmaitych państw wschod­
niej Europy. 

Ostatnio nadaS oni obywatelstwo u-
rugwajskłe 76 osobom, które, zjawiwszy 
się w konsulacie amerykańskim, zażą­
dali wiz wjazdowych do Stanów. 

Operacja zmiany obywatelstwa kosz 
towala około 200 dolarów. 

Oszustów skazano na kary do pięciu 
miesięcy więzienia. 

Poseł Rauscher 
w u J e c f ć a l d o 2 ) e r l i n a 

Warszawa. 2 marca 
(Polska Azen.ia 1 eleeraficzna) 

Poseł niemiecki w Warszawce p. Rau 
scher wyjechał w dniu wczoraiszem na 
kilka dni do Berlina. Podczas jego nieo­
becności zastępować go będzie radca J«-
gacyjny p. von Rintelen. 
floooooooooooooooaootxxxx>ocx»5r^ 

Ciern is ta 
d r o g a 

K ł i e fm icz lc i W o r o w c o w . 

pod dozorem spccfaluty lekarza I pod 
kierunkiem zagranicznego ortrpł dyoly 
wykonywa p o d ł u g m o d e l u g ł p s o -
w a g o : wkładki na stopę plaska, gorsety 
1 aparaty ortopedyczne, protezy i t. p. Ą 

Adres: Gdańska ZS. m I j 
Ł o o o r o o o g o o ^ ^ g o ^ ^ o o o ^ t -

a r e s z c i c 
Samuel 

wszyscy, przekonali się, że najlep-ei 
grać w najsłynniejszej kolekturze 

W e t a t l n t r a " 
Ciągnienie V-ej klasy rozpoczyna się dnia 6 marca i trwać będz e do 16 kwiefma. 
Głownu wygrana 750.000 zł i wiele innych. Co drugi los wygrywa Dla wygody 
naszej klienteli radjo codziennie będzie podawać wygrane Szybka i uprzejma ob-
bSluga. Spieszcie więc natychmiast po szczęśliwe losy tylko 5* Piotrkowska 58 

Cały los 200 zł., pół lesu 100 zł., ćwierć losu 50 zł, 

6 8 u l . P i o t r k o w s k a 5 8 
K o n t o P . K. O . 6 3 . 7 0 „ 

F i l i n i * ^ o s i a d a m y . 
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a t o r y ż y c i a p u b l i c z n e g o . 
W tym samym czasie, gdy w stolicy 

większości miast polskich odczuwano 
lajdotktfwsze mrozy i kompletny brak 
węgla, na odcinku kolejowym dyrekcji 
katowickiej blisko 10.000 wagonów za-
arasowało drogę... 

Było w tym zatorze węglowym ja­
kieś dziwne urągowisko natury, — Ja­
kiś niepojęty, Irracjonalny paradoks ży­
cia: z jednej strony - mil jony ludzi 
zziębniętych, marznących, wyczekują­
cych z upragnieniem „czarnych dia­
mentów" polskich podziemi, — z dru­
gie] — tysiące wagonów naładowanych 
węglem, miljardy kalorii życiodajnego 
ciepła, unieruchomionego tuż przy sa-
nych kopalniach! 

Między tem „ciepłem", a trzaskają­
cym mrozem przestrzeń zaledwie kilku­
set kilometrów, kilka godzin Jazdy kole­
jowej: ale kola ślizgają się po zlodowa­
ciałych szynach, woda w parowozach 
marznie, a ludzie obsługujący padają ze 
znużenia 3 mrozu wprost.- w objęcia 
grypy I 

Zaledwie te przeciwności losu — 
dzięki nadludzkie) pracy kolejarzy zo­
stały opanowane, zaledwie osłabi zlek-
ka kleszczowy uścisk opasującego nas 
mrozu — a oto powstaje widmo nowe­
go niebezpieczeństwa, konieczność no­
wych prac syzyfowych 1 nowych walk 
z naturą— 

Powloką lodowa rzek zacznie się 
niedługo kruszyć 1 pękać, a potężne zwa 
ty lodu z a t a r a s u j ą drogi wodne, 
Jak węgiel niedawno zatarasował drogi 
żelazne. 

Te zatory lodowe spowodują nowa 
klęskę — p o w o d z i ł Spiętrzone wody 
rzek, — w których natura nagromadziła 
tyle energji, — które mogłyby przeZ 
i ług i czas dostarczać miliony kilowa­
tów energji elektrycznej, które mogły­

by w przeciągu lata zrosić i użyźnić nie 
zmierzone przestrzenie pól uprawnych 
— będą siać wzdłuż swych brzegów 
zniszczenie, ubóstwo i ruinę... 

„ Z a t o r " Jest wielkim a poważnym 
problematem naszego życia! 

Współczesna technika organizacyj­
na walczy ze zjawiskiem „ z a t o r u " 
na wszystkich odcinkach swego bojowe 
go frontu: wzdłuż dróg komunikacyj­
nych, w zakładach pracy przemysłowej, 
nawet... w całokształcie nowoczesnego 
życia gospodarczego. 

Chcemy, by p r a c a l u d z k a 
p ł y n ę ł a g ł a d k o i r ó w n o ­
m i e r n i e , bez tarć i bez postoi, chce­
my by złośliwe demony wewnętrznych 
zgrzytów i sprzeczności nie urągały 
śmiechem szatańskim dziełom czystego 
rozumu i wytrwałej woli... 

Ale „z a t o r" jest wrogiem powa­
żnym i trudnym do zwyciężenia: gdy 
mu się tysiąc głów p o m n i e j s z y c h 
ucięło, wyrasta tysiąc pierwsza — n a j ­
w i ę k s z a i najpotworniejsza— 

Jeśli wszystkie tajemne znaki na 
niebie życia gospodarczego nie mylą — 
zbliżamy się szybkiem! krokami do no­
wych „złych czasów", do tak zwanego 
„kryzysu gospodarczego"! 

Jak taki „kryzys" wygląda —- wszys 
cy chyba jeszcze dobrze pamiętamy: fa 
bryki zaczną nanowo redukować dnie 
pracy i ilość robotników, składy towa 
rowe będą z dnia na dzień przerażająco 
narastać, a ilość kupujących — maleć, 
zarobki i dochody (I dotychczas niezbyt 
wielkie) jeszcze bardziej się zmniejsza, 
— ludzie staną się jeszcze bardziej ubo­
dzy, odarci, wyzbyci ze wszelkich dóbr 
społecznych! 

I dlatego, że obywatele tego kraju 

są j u ż o b e c n i e zbyt ubodzy, bv 
móc kupować wszelkie wytwarzane to 
wary — produkcja, będąca źródłem 
wszelkiej zamożności i dostatku ma się 
jeszcze bardziej... pomniejszyć, ilość lu­
dzi pozbawionych wszelakiej pracy i 
zarobku — powiększyć — a dochody 
społeczne muszą być zredukowane! 

Musimy powypędzać robotników z 
fabryk, od warsztatów pracy — skazy­
wać ich na nieróbstwo i ubóstwo, ponie­
waż jesteśmy zbyt ubodzy — inaczej 
mówiąc zbyt mało produkcyjni! 

Zaiste - - Mefisto nie mógłby wymy-
śleć bardziej złośliwego lekarstwa na 
naszą chorobę, a szaleństwem trzebaby 
nazwać „logikę" tego porządku rzeczy! 

Gdzieś w mechanizmie naszego ży­
cia gospodarczego urwało się jedno ogni 
wo, czy jeden tryb, zazębiający o inne 
tryby — wytworzył się „zator" gospo­
darczy — „zator" towarów i środków 
obiegowych — i cały mechanizm pro­
dukcji musi zostać w swym biegu zaha­
mowany! 

Ze wszystkich paradoksów życia i 
natury, bodaj że najdzikszy (logicznie!) 
najmniej dla rozumu ludzkiego zrozuntia 
ły — paradoks „kryzysów" gospodar­
czych jest dziś najważniejszym „zato­
rem" racjonalizacji naszego życia gospo 
darczego! 

Jest on też centralnym problematem 
dociekań nowoczesnych teoryj ekono­
micznych, wszystkich kierunków poli­
tycznych i doktryn socjalnych! 

Nie sposób na tem miejscu rozpocząć 
analizy „przyczynowej" tego problema 

• tu : zaznaczymy tylko, że przy Istnleją-
i cych warunkach gospodarczych nie zna 
\ leziono narazić lekarstwa radykalnego 
na tę potworną chorobę — i jak za cza­
sów Faraonów egipskich po latach tłu­

stych przychodziły chude — tak i dziś 
jeszcze po „fluktach haussy" przycho­
dzi „baissa" koniunkturalna! 

Ale jeśli niema lekarstwa radykalne 
go — są przecie p a I i a t y w y — sa 
Środki, przy pomocy których można nie 
wątpliwie osłabić o s t r o ś ć kryzysu, 
wypełnić nieco, wyrównać głębię spad 
ku koniunkturalnego! 

Środki takie z powodzeniem został* 
wypróbowane na Zachodzie i w Ame­
ryce: wszelkie instancje „etatystyczne" 
jak to koleje państwowe, monopole, 
związki komunalne, dyrekcje robót pu­
blicznych — muszą uruchomić cały 
swój aparat, by zorganizować na wiel­
ką skalę zakrojone roboty użyteczności 
publicznej, by rozdać maximum zamó­
wień dla przemysłu, by zmobilizować i 
upłynnić wszelkie zasoby pieniężne! 

Zadanie nie jest łatwe — akcja 
(szczególnie pieniężna-) mało pociąga­
jąca, ale, powtarzamy, tylko w ten spo­
sób można umniejszyć nieco nadciąga­
jąca klęskę „zatoru" gospodarczego. 

I tak, jak w dyrekcji katowickiej uży 
I ło się nadludzkich wysiłków, by pociągi 
I węglowe z miejsca ruszyły, jak już obe 
| cnie na Wiśle bombami termitu i ładun-
' kami dynamitowcml rozsadza się zato­
ry lodowe — trzeba zawczasu przebić 
choćby mały przelot w „zatorze" życia 
gospodarczego. 

A że wśród naszych mężów stanu 
jest ponoć sporo t. zw. „etatystów" czy­
li ludzi wierzących w zbawienność 1 sku 
teczność ingerencji państwa 1 samorzą­
du - przeto możemy tylko powiedzieć: 
„oto wielkie I szerokie pole do działa­
nia!" 

Mossleurs faltes Vos jeux! 

Inż. RUSTYN. 

Dorożkarz wiceprezydentem SlZjednoczonych 
Jak wygląda Nowy Jork. — Ucieczka na słoneczne wybrzeże 

Florydy. — Zamiast wódki—herbatka z ciastkami 
'Wznosząc coraz wyżej ku niebu swe j chodzenie przez ulicę w dozwolonych 

kilkudziesięciopiętrowe budynki i wież* tylko punktach i o oznaczonym czasie. 
stwarzające widoki miasta o własnym 
charakterze i odrębnej, choć nie zawsze 
pięknej, architekturze, powojenny Nowy 
Jork uwydatnia coraz bardziej kontrast 
między bogactwem i wspaniałością tych 
budowli, a ponurem zaniedbaniem i brn 
dem panoszącym się po bocznych, uli­
cach, w przejściach podziemnych, zauł­
kach i dzielnicach zamieszkałych przez 
ludność uboższą. 

Egzotyczny wygląd ulicom nadaje tak 
że odmienny od czasów wojny typ prze­
chodniów. Ograniczenia emigracyjne i 
zapotrzebowanie robotnika zwabiły do 
stolicy większe masy różnonokolorowej 
ludności a mocno wyszminkowane mu­
rzynki i mulatki wszystkich odcieni wra» 
z tłem niezwykłych ulic, ruchem i osza­
łamiającym hałasem, tworzą niezwykły, 
bezgranicznie wrzaskliwy film impresjo­
nistyczny, wobec którego zabawką wyda 
je sie każda „Symfonja wielkiego mia­
s t a " . 

Na miejscu dawnych barów i szynków 
roi się od eleganckich małych restauracji 
i ..salonów" (saloon) sprzedających 
,,coft drinks*' — „łagodne", niewinne na­
poje, lemoniady, oranżady, owocowe coc 
talie, preparaty sarsaparilli i orzechy ko 
la. Te salony, coś niby nasze budki z wo­
dą sodową, są otwarte dzień i noc i cieszą 
sie wielkiem popytem, prawie równym, 
jak. apteki i drogerje sprzedające kawę, 
czekoladę, lody i różne ciasteczka i pasz­
teciki. 

Nieostrożni przechodnie „jay-wal-
kers", czyli „dudki" są plagą miasta i roa 
paczą policji, która jeszcze nie uzyskała 
tu ustawy, istniejącej już w innych mia­
stach Ameryki, a zezwalającej na prze-

Nowy komisarz poliq'i, Mr. Whalen, sta 
ra się o uchwalenie „bil lu" przeciw „dud 
kom", bo dotychczasowe „grzeczne 
wskazówki policji'' są bezsilne wobec za 
torów tworzących się w ruchu ulicznym. 

Wszystko w tym kraju przybiera nie­
słychane rozmiary. W roku ubiegłym to­
warzystwo telefonów w Nowym JorKu 
wydało 50 miljonów dolarów przeważnie 
na rozszerzenie sieci, podczas gdy dal­
szych 23 i pół miljona poszło na inwesty 
cje i ulepszenia. Nowy Jork posiada 2 
i pól miljona telefonów, a przeciętna 
dziennych połączeń wynosi siedem i 
ćwierć miljona. 

Ostra tegoroczna zima przyczyniła 
się do tego, że wędrówka na południe, 
na słoneczne wybrzeże Florydy, rozpo­
czynająca się zwykle w jesieni, teraz do­
szła już do punktu kulminacyjnego. Tout 
le New York przeniósł się tam na zimo­
we leże, a z wszystkich innych stanów 
pośpieszyło tam również wszystko, co 
ma pretensję należenia do „smart set". 

W Palm Beach bowiem zgodnie obok 
siebie grają codziennie w golfa dwaj 
rywale: wybrany na prezydenta Mr, Ho-
over i przeciwnik jego, Alfred Smith. Za 
pominają tu, jak wszyscy, o troskach po­
lityki, by się oddawać rozkoszom kąpieli 
i tych wszystkich wyszukanych rozry­
wek, jakie są jedynem na „szmaragdo-
wem wybrzeżu" zajęciem. 

Gdy mowa o nowym prezydencie Sta 
n ó w Zcjdnoczonych, warto powiedzieć 
s ł ó w parę o Mr. Charles Curtis przysz­
ł y m viceprezydencie i prezesie senatu. 
Od lat leader republikański senatu, Char 
les Curtis ma w żyłach swoich krew in­
dyjską i jeszcze teraz starzec 68-letni z 

typu i wyglądu przypomina poludnowe 
go Indianina. 
Urodzony z matki półindjanki i ojca A-
merykanina, Charley, młodo osierocony 
wychowywał się u babki w indyjskiej 
wiosce Kaw. Gdy nieprzyjazny szczep 
Cheymne napadł na jego wioskę, wysła­
no go o pomoc do Topeki. Miał wtedy 
lat 8 i zręcznością swoją w jeździe kon­
nej zwrócił na siebie uwagę dyrektora 
cyrku i został dżokejem. Poczem wró­
cił do szczepu rodzinnego i żył tam Pa­
nu Bogu czas kradnąc. 

Gdy miał lat 17, babka namówiła go, 
by wrócił między białych; został furma­
nem a równocześnie uczył się i czytał 
dużo. Czytał przeważnie książki praw­
nicze. Po czterech latach zdał egzamin 
prawniczy. Całe życie był zwolennikiem 
prohibicji. Z adwokata stał się prokurato 
rem, ostro występującym przeciw gwał­
cicielom zakazów prohibicyjnych. W ro­
ku 1907 wybrany do senatu, rozpoczął 
swoją karjerę a dziś „Indian Charley" 
jest jednym z najwyższych dostojników 
w Stanach Zjednoczonych. Em. 

Zdrów i rzeżki 
Wobec rozpuszczanych w kuluarach 

sejmowych pogłosek, jakoby Marszałek 
Piłsudski na komisji senackiej mówił 
drżącym głosem, spocone czoło obcierał 
i często mowę swą z wyczerpania prze­
rywać musiał, skonstatować należy: 

Marszałek Piłsudski mówił długo, 
wyraźnie i z silnym akcentem tam, 
gdzie tego potrzeba wymagała, zwłasz­
cza gdy mówił o sejmowej pracy. Jego 
energicznego szybkiego kroku po opusz 
czenlu sali obrad pozazdrościć mu mu­
siał niejeden nictylko ze starszych sena­
torów, ale 1 wielu z pośród młodszych 
posłów. 

Gdy się jednak słucha tych. zresztą 
od wielu już lat powtarzanych „pode 
szeń się" na temat zdrowia największe­
go w Polsce człowieka, trudno nie za­
pytać: nikczemność, czy beznadziejna 
głupota? („Głos Prawdy"). 

Doniosły wunala-
zefc lotnika 

Budapeszt. 1 marca. 
Według wiadomości podanych przez 

dzienniki, dokonał pilot węgierski Wik­
tor Racz wynalazku, który pozwoli na 
stabilizowanie aparatu w ciągu lotu. O 
wynalazku- tym zawiadomił Racz Forda, 
który zaprosił go do Ameryki, ażeby 
tam umożliwić mu pracę nad udoskona­
leniem wynalazku. Racz przyjął propo­
zycję I przed kilku dniami udał się do 
Detroit 

A propos „xiodxief8tn> 
buŁlieitowuch'' 

Kilka khibów sejmowych zgłosiło in­
terpelacje na temat złodziejstw budże­
towych popełnianych przez pewnych b. 
mamretrów i b. posłów. Interpelacje te 
są, jak wiadomo, skutkiem mowy Mar­
szałka Piłsudskiego w komisji wojsko­
wej senatu. 

„Głos Prawdy" pisze ną ten temat: 
— Ze swej strony musimy skonsta­

tować, że panowie posłowie nie sięgają 
zbyt daleko pamięcią, skoro zapomnie­
li już o „Parchaniu", libacjach w Gdań­
sku, o tragedji! na ul. ZMnej i t. p. I po-
cóż te interpelacje? Czyżby udać chcie­
li, że nie pamiętają? A przecież stare i 
cierpliwe kuluary sejmowe dość nasłu­
chały s»lę na ten temat komentarzy. 

— Donoszą z Rzymu, że pomiędzy Wło­
chami a Stanami Zjednoczonymi zawarty. zo-

_ stat temi dniami układ, dotyczący 
\xix Busnadoswch. ' 
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Osnuty na Ile świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 
potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę między honorem a miłością kobiety 

ADJUTANT CARA 
IWAN MOZZUCHIN 

W roli głównej niezapomniany bohater „Tajnego Kuriera' 
oraz najpiękniejsza 
i najpiękniejszych włoszek CARME 

Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu-
chmowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. 

i l u s t r a c j a m u z y c z n a p o d d y r e k c j a p. L. K A N T O W A 
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Od godz. 12 do godz. 3 cena wszystkich miejsc 5 0 g r . i 1 z ł . 

(FRACDL PREMJERQ rv 'Casinic. 
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Pieniądz 
Imila Z o l i . 

Utalentowany reżyser Marcel L. Her 
Wer pokus.il się o przeniesienie na taś­
mę filmową nieśmiertelnego dzieła Emi­
la Zoli „Pieniądz". Prób transformowa­
nia klasycznych powieści na ekran wi­
dzieliśmy już setki. Niemniej w tym wy 
padku zainteresować może widza bar­
dzo śmiała koncepcja inscenizacyjna-
Reżyser wziął z pawieści Zoli tylko 
sam nagi szkielet. Resztę stworzyła je­
go własna inwencja, myszką tracącemu 
arcydziełu wielkiego naturaHsty dając 
tło współczesności a samej akctf tempo 
i rytm życia dzisieiszego. To zmoderni­
zowanie fabuły ..pieniądza" uczyniło 
nam ją bliższą, bo aktualniejszą. Taki 
n. p. deń skrzydeł aparatu transatlanty­
ckiego lotnika Hamelina padając na 
pierwsza część dramatu dodaje mu nie­
mało współczesności i emocji. 

Treścią ..Pieniądza" jest nieubłaga­
na walka dwuch potentantów finanso­
wych o hegemonie nad światem giełdo­
wym: walka zaciekła, okrótna. podstąp 
na, nie znająca miłosierdzia — jak ży­
cie. 

Postać baronowej Snadorf. będącą 
pół wizją, pół zjawą kreuje bohaterka 
„Alrauny" i ..Metropolisu"_ niesamowi­
ta Brygida Heim. A obok niej: gwiazda 
kabaretów paryskich Yvette Guilbcrt i 
niezrównany Alfred Abel. 

R e w i z j a w b i u r k u 
aresztowanego radcy Najwyższej izby 

kontroli . 
Z Warszawy donoszą: mentowana w sferach towarzyskich, do 
Śledztwo w sprawie aresztowanego których aresztowany należał i gdzie cie-

radey Najwyższej Izby Kontroli Państwa szył się sympatią. 
Kazimierza Dowgiałłowicza - Nowickie­
go posuwa się naprzód. 

Jak się okazuje, radca Nowicki jesz­
cze przed kilkoma miesiącami 
miał sprawę dyscyplinarną w Najwyż­

szej Izbie Kontroli Państwa 
z racji swych czynności kontrolerskich w 
Korpusie Ochrony Pogranicza. 

Sąd dyscyplinarny składał się wów­
czas z 4 osób z pośród urzędników Naj­
wyższej Izby Kontroli, a mianowicie dy­
rektora departamentu, naczelnika wy­
działu ,radcy i referenta. 

Decyzją tego sądu dyscyplinarnego 
radca Nowicki skazany był na najwyższą 
karę, a mianowicie na 
zmniejszenie emerytury do 50 proc. i 
zwolnienie z zajmowanego stanowiska. 

W związku z aresztowaniem Nowic­
kiego przybył do gmachu Nojwyższej Iz­
by Kontroli Państwa przy ul. Żórawiej 
minister spraw wewnętrznych gen. Skład 

Afera ta wywołuje tem większe wra­
żenie, że 
Nowicki uchodził za człowieka zamożne-
g°i gdyż posiadał cenne brylanty, boga­

te futra, a nawet dzieła sztuki. 
Nowicki jest byłym urzędnikiem rosyj­
skim. 

Śeldztwo ustaliło, że przed wojną sie 
dział on w więzieniu w Rosji. Nowicki 
twierdzi, że 
byl wówczas przestępcą politycznym. 

Radca Nowicki stale mieszkał w Sule­
jówku. 
4 

Wieszczka karnawału 
Cpeweifitn W 3-CA AFTTOCA 
Sekcja amatorska przy niemieckiem 

towarzystwie teatralnem „Tlialia" wy sta 
wiła przed kilku dniami w lokaJu „Man-
nergesangvcrein" „Wieszczkę Karnawa­
łu" operetkę A. Willera I Rudolfa Oet-
terreichera z muzyką E. Kalmana. 

Operetka ta nieraz już była grana w 
Łodzi mimo to zgromadziła w obszer­
nej sali ,.Mannergcsangvere<uiu" ZJULCZJI* 
ilość widzów. 

Zespół wywiązał się ze swego zada­
nia dobrze jakkolwiek reżyserowi ope­
retki p. KerKcrowi należałoby życzyć 
wprowadzenia szybszego tempa. 

Kierownictwo muzyczne spoczywają 
ce w wytrawnych rękach prof. J. ZozulI 
nie pozostawiało nic do życzenia. Prof. 
Zozula potrafił utrzvmać orkiestrę w 
karbach i stworzył doskonałe tło muzy­
czne dla wcale nieźle wystawionej choć 
banalnej operetki. (H.) 

nionych mrozów najbardziej bodaj ucier 
piała gazownia miejska. 

Część rurociągów z czasów gdy ga-
który odbył konferencję z prezesem Naj! zownia należała do niemieckiej spółki 

S t r a t y g a z o w n i 
Jla <M?&R?EN>«RXIC RUR n>udano 8 tu9. rlotijcn. 

Z instytucji publicznych z powodu mi|dziła pogotowie .które jak dotychczaa 
.napoiło" rury spirytueem denaturowa 

9tan*f-Jiino 

Grunt ło m Mt 
Krucze włosy. duże. czarne oczy, ło­

buzerski uśmieszek, soczyste usteczka, 
cudna figurka, śliczne nóżki — to Gara 
Bow. 

Fi'lm „Egzotyczna kochanka" dzięki' 
reżyserji genialnego twórcy „Niepo-! 
trzebnego Człowieka". — Victora Fle­
minga, jest majstersztykiem subtelnego 
humoru. Jednak na pierwszy plan wy­
suwa się gra Clary Bow. Qdv ta szel­
mutka wjeżdża konno do pokoju, gdy 
figlarnie mruży oczy. gdy krzywi twa­
rzyczkę i roni łezki, gdy rozkosznie się 
gniewa i dąsa, aby za chwile znów się 
uśmiechnąć — to patrząc na to wszy­
stko, można poprostu oszaleć. I żal 
;hvvyta serce, że takich rozkosznych i-
stotek jest w życiu bardzo mało. strasz­
nie mało. Która z dziesiejszvch nadob­
nych cór pramarki Ewy powie tak, jak 
owa Hula: „Gwiżdżę na majątek i bo­
gactwo! Grunt o miłość!" 

Z^bt irzonla iotndkowo 1 kiszkowe, ataki bó­
lów brzucha, ogólne pobudzenie, nerwowość, 
z a w r o t y K łowy , niepokojące sny, ogólne złe sa­
mopoczucie, zmniejszona cheć do pracy, podle­
gają szybkiemu zan ikowi przez stosowanie co­
dziennie Jednej szklanki naturalnej Wody gorz­
k ie j Franciszka Józefa. Stawni lekarze chwalą 
nadzwyczajna zastuce w o d v Franciszka Józefa, 
k tó re j gtówna cechę stanowi tngodność iej d z i a - | 
łania i>r7cczvszczajaces% — Zadać w aptekach i 
J Uf t tawuUi . 1 

wyższej Izby. prof. dr. Wróblewskim 
Bezpośrednio po tej konferencji po­

licja dokonała rewizji w biurku racicy 
[Nowickiego i 
zabrała szereg ważnych dokumentów, 
iMre przekazano władzom prokurator­

skim. 
dilera radcy Nowickiego żywo jest ko-

akcyfnej, bardzo cienkich i leżących je­
dynie na 1 mtr pod powierzchnią ziemi, 
zamarzła zupełnie i rury te popękały, 
gdyż ziemia przemarzła do 1,40 mtr 
wskutek czego konsumenci pozbawieni 
są gazu, lub otrzymują go przy bardzo 
niskim ciśnieniu. 

Dyrekcja gazowni natychmiast zarżą 

nym za 8 tys. zł lecz praca ta posuwa AIQ 
bardzo wolno naprzód, gdyż często rury 
pękają. 

Ogółem straty gazowni wynoszą Wit­
ko 30 tysięcy złotych, to też rada nad­
zorcza gazowni, która się zbierze w przy­
szłym tygodniu omawiać będzie sprawę 
zamiary rur cienkich na grubszee by na 
przyszłość uniknąć tak dużych wydat­
ków na wypadek mrozu. b. 

Tylko z l . 2 4 . 0 0 0 kosztuje 

WEĘfr 

Conduite Inlerieur 12/40 KM. 

Duży wygodny samochód pierwszorzędnej be^Jskłei m8rkł, cieszącej się światową sławą. Mołor 6-io cylindrowy 
z wałem korbowym na 7-ia łożyskach. Pneumatyczne servo-hamulce. D o s k o n a e r e s o r o w a n i e . 

Solidny mater a ł i wykonanie. Mała strata na wartości po długoletniem ubywaniu. 

VARSOVIE—AUTOMOBILE S . A . 
Egz. od 1909 r. W a r s z a w a — K o p e r n i k a 4 / 6 . Egz. od 1909 r. 
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Sezon katarów i kaszlu. 
W ostatnich tygodniach uległy zna­

cznemu zmniejszeniu przypadki zacho­
rowań na katar, bronchit I wszelkiego 
rodzaju t. zw. przeziębienia. Zmniejsze­
nie to zawdzięczać należało silnym mro-
zc . które ostatnio panowały u nas. a 
kt'1re nie stanowią dobrych warunków 

Zwłaszcza teraz nale£y sic; wysirze-
gać E»B*Z<£:Zi43]ł»fiC :BBfia. 

do rozszerzania się tego rodzaju zacho­
rowań. 

Jak Już kilkakrotnie podnosiliśmy, 
wszelkie przeziębienia tak dla szerokiego 
ogółu przykre ze względu na powszech­
ność i nieoszczędzanie prawie żadnego 
człowieka, wywołane sa głównłe przez 
drobnoustroje w normalnych warunkach 
nieszkodliwe, pasorzytujace w naszej ja­
mie ustnej, nosie, gardle etc. Dopiero z 
chwila zmiany zewnętrznych warunków 
bytu. drobnoustroje te zmnienlala swoje 
właściwości biologiczne, staja sie dla nas 
zladliweml, wywołując chorobę, najczęś­
ciej miejscową. 

Jedną z głównych przyczyn zmiany 
zjadliwoścl tych pasożytów jest zmniej­
szenie się chwilowej i miejscowej odpor­
ności człowieka, wskutek zwłaszcza zna 
czni-jszvcli wahań tempeiatury 1 wilgot 
ności powietrza. 

Ponieważ od kilku dni temperatura 
powietrza ulega znacznym wahaniom, w 
związku z czem ulega zmianom również 

Przybyło dnia; 3.11. 

P. Minister Skladkowski 
nrzuie-zdża do JEodzi. 
Jeszcze przed kilkunastu dniami, gdy 

zelżały mrozy, mial przybyć na teren 
wojess ództwa łódzkiego w celach in­
spekcyjnych mwńsier spraw wewnętrz­
nych generał Sławoj - Skladlkowskt, 
lecz zamiaru swego w ostatniej chwili 
zaniecha! ze względu na złv stan dróg 
v/ województwie, trudnych do przeby­
cia samochodem z powodu wielkich 
zasp śnieżnych. 

Jak się dowiadujemy, inspekcja mt-
n :stra Sktadkowskicgo nastąpi w przy­
szłym tygodniu i miiińster zwiedzi do­
kładnie szereg powiatów województwa 
łódzkiego, Kalisz. Piotrków, a w drodze 

I wilgotność powietrza, dało sie zauwa­
żyć zwiększenie zapadalności na katar 
nosa i górnych dróg oddechowych. 

W razie dalszych, tak znacznych 
wahań temperatury 1 wilgotności powie­
trza, możemy się liczyć ze zwiększe­
niem sie nasilenia katarów 1 sezonowych 
„przeziębień". 

Dlatego przypominamy aby unikać 
rozmowy twarzą w twarz z kaszlącymi 
i kichającymi, aby dostatecznie opalać 
mieszkania, aby jednak dbać bardzo o 
należyte wietrzenie pokoi, aby również 

j dbać o to, by ubranie nie było zbyt cie­
ple, ani zbyt ciężkicm i by odzież swą 
stosować zawsze do temperatury powie­
trza. 

Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickie-
, go (Napiórkowskiego 27), W. Darnieloc-

powrotnej ha wić będzie przez kilka gc-, kiego (Piotrkowska 127), Unickiego i 
dzin w Lodzi, gdzie odbędzie konferen- Cymera (Wólczańska 37). Hartmana 
cję z przedstawincelaiui władz państwo-. (Młynarska 1), J. Kaliana (Aleksandrów 
wych. (b). laka (80). 

błyszczą włosy pielęgnowane Shampoo nem El idami 
Jak jedwab są miękkie I puszyste. ' 
Shampoo Elida daje obfitą 1 czystą pianę, przywraca 
włosom ich naturalny połysk i kolor ~ nie zawiera 
szkodliwej dla włosów sody. 
Shampoo Elida w opakowaniu niebfeskfcm — dla w^ystkldo?, 
Shampoo Elida a la camomille w opakowaniu złotem -y dis 

blondynek. 

S H & M P O O E L I D A 
Robotnik zabił majstra 

Krwawego czynu dokonał 60 letni Onufry Młynarczyk, 
będąc w stanie nietrzeźwym. 

Straszliwa tragedia w fabryce Krusche i Ender. 
W dniu onegdnjszym Pabjanice zaa­

larmowane zostały krwawem morder-
stv. em popeiuioiicm przez Jednego z ro­
botników fabryki Krusche | Endera na 
osobie zatrudnionego w zakładach tych 
majstra fabrycznego 53-letniego Józeia 
Otto. 

Wiadomość o morderstwie wywoła­
ła wielkie wrażenie w mieście. Przed 
zakładami przemysłoweml poczęły gro­
madzić się tłumy publiczności, oczeku­
jącej na ,vy pro wadzenie mordercy. Po­
roszenie było tern większe, gdyż 
JÓZEF OTTO DYL CZŁOWIEKIEM 

DOJNYM, CIESZ/ ~YM SIE PO­
WAŻANIEM I r OSIADAJĄCYM WIE­
LU P°ZY.IAC'ÓL I ZNAJOMYCH W 
FA3JAiVCACH. 

Niemnieiszym uznaniem cieszył się 
on u ogółu robotników fabrycznych. 

Przebieg morderstwa był następu­
jący: W farbyce Krusche i Ender praco­
wał od lat 33 majster, obecnie 53-letni 
Józef Otto, zamieszkały przy ul. Kor 
ścłuszkl 4'6. 

Na oddziale przygotowawczym tkał 
ni t. zw. krochmalni pracował również 
od lat 21, dzisiaj Już 
S0-LETN1 ROBOTNIK ONUFRY MŁY­

NARCZYK, 
emaleszkały przy ul. Narutowicza 6 w 
Pabianicach. 

Pracując tak długo, robotnik zaskar­
bił sobie wzsdedy firmy, lecz w czasach 

ostatnich zmieniło się usposobienie Mły­
narczyka, który począł coraz częściej 
odwiedzać restaurację. 

Zaniedbanie się w swych obowiąz­
kach było przyczyną częstych zatar­
gów, jakie miewał Młynarczyk z maj­
strem. Józef Otto niejednokrotnie zwra­
cał się do robotnika 1 w sposób przy­
stępny tłumaczył, że tak dłużej postę­
pować nie wolno oraz że Jeśli nie zmieni 
się, traci pracę w fabryce, mimo, lż 
przepracował w niej tak wiele lat 

Rady I przestrogi majstra źle przyj­
mował robotnik, który sądząc, że Otto 
czyni mu wymówki, chcąc go z pracy 
koniecznie wydalić, czuł do niego żal 1 
szukał sposobności, ażeby zemścić siłę 
na rzekomo, prześladującym go maj­
strze. 

Onegda) Onufry Młynarczyk przy­
był do fabryki, jak zwykle I zajął się 
pracą. Otoczenie w Jednej chwili pozna­
ło, że 
MŁYNARCZYK JEST NIETRZEŹWY. 
Stwierdzono pozatem, że przyniósł on z 
sobą wódkę, którą popijał przy pracy. 
Widząc to, majster Otto zwrócił robot­
nikowi uwagę w tonie ostrym 1 katego-
rycnzym, ostrzegając po raz ostatni, że 
jeśli nie poprawi się, powiadomi dyrek­
cję zakładów o jego zachowaniu się i 
spowoduje wydalenie go. 

Sbwaml temi robotnik Młynarczyk 
został wyprowadzony z równowagi do 

tego stopnia, że uniósłszy się chwycił 
żelazny wałek od osnowy i błyskawicz­
nym ruchem 
WYMIERZYŁ CIOS ŚMIERTELNY W 

GŁOWĘ MAJSTRA. 
Józef Otto straciwszy przytomność u-
padł. Na sali fabrycznej powstała kon­
sternacja. Robotnicy oniemieli. Nikt nie 
odważył się pośpieszyć z pomocą maj­
strowi I nikt nie zdecydował się obez­
władnić szaleńca. Korzystając ze swo­
body ruchów, Młynarczyk wymierzał 
naoślep ciosy leżącemu majstrowi, bijąc 
go dalej po głowie i piersiach. 

Ktoś z bardziej przytomnych wy­
biegłszy z sali wpadł do dyrekcji zakła­
dów i powiadomił o zajściu zarząd fa­
bryki. 

Na miejsce morderstwa przybył nie­
zwłocznie dyrektor fabryki p. Kanen-
berg, który przy pomocy robotników 
OBEZWŁADNIŁ MŁYNARCZYKA I 
POWIADOMIŁ O ZAJŚCIU WŁADZE 

POLICYJNE. 
Na miejsce krwawej rozprawy przyby­
li przedstawiciele policji, którzy aresz­
towali robotnika. Zapytany dlaczego do 
puścił się morderstwa, Młynarczyk oś­
wiadczył ,że oddawna Już czuł zawiść 
do majstra, że wcześnie] czy później tra 
gedja ta musiałaby się rozegrać. 

Ciężko poranionego majstra odwie­
ziono niezwłocznie do ambulatorium ka­
sy, chorych, a stad do szpitala miejskie-

Od poniedziałku 
nocitĘgi Kursować beda 

n> pełnym sbladzie. 
Jak się dowiadujemy, ministerstw© 

komunikacji zleciło wszystkim dyrek­
cjom kolejowym, by w ciągu trzech dni 
przwrócono normalny tabor w pocią­
gach osobowych. 

Od poniedziałku więc pociągi kurso­
wać będą w pełnym swym składzie-

Zmiany w sądownictwie 
Wczorajszy „Monitor Polski" przy­

niósł dalsze zmiany i nominacje w są­
downictwie. Między innymi mianowani 
zostali pp. Sahn WRold i Lipiński Tade­
usz sędziami sądu grodzkiego w Łodzi. 
Na skutek podań przeniesiono w stan 
spoczynku sędziego grodzkiego Anto­
niego Regulskiego i sędziego grodzkiego 
Tadeusza Komornickiego. 

go, gdzie wkrótce me odzyskawszy 
przytomności 

JÓZEF OTTO ZMARŁ. 
O wypadku dyrekcja fabryki powia­

domiła szwagra zmarłego majstra p 
R°nsza, drobnego przemysłowca pabia­
nickiego, właściciela tkalni, sąsiadującej 
z zakładami Krusche 1 Endera. Przed 
przybyciem p. Renaza majster Otto wy 
zionął ducha. 

Robotnika Młynarczyka oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego na po­
wiat łaski, z polecenia którego w dniu 
wczorajszym zbrodniarz przewieziony 
został pod eskortą policyjną do jednego 
z więzień w Łodzi. 

Krwawe to morderstwo wywołało 
silne wrażenie wśród mieszkańców Pab 
Janie. 

Nadmienić należy, że firma Krusche 
i Ender Istnieje od 100 lat, a tego rodza­
ju wypadek zdarzył się. tu po raz pierw-, 
szy. (oJU 

< • m m 
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D l a m ł o d z i e ż y d o z w o l o n e I, 
Wob«c niebywałej frekwencji film został (prolongowany M I A S T O C U D Ó W 

w raz ostatni! 
w ro» titowci: D O U G L A S F A I R B A N K S 

g r . i 1 D z r ś i j u t r o c e n y w s z y s t k i c h m i e j s c n a l -szy s e a n s 
P o c z ą t e k o q. 12 -e ] w p o ł . • 

o 
c _ 

4* "O 
W 

D z ś I d n i n a s t ę p n y c h 1 
Hymn na cześć miłości, która 
zwalcza wszelkie przeciwieństwa 

W r o l i g ł ó w n e j 
u l u b i e n i c a E u r o p y 

EGZOTYCZNA KOCHANKA 
H E ® ^ f f ^ w | H f zachwyci, oczaruje wszystkich. — Doskonały ten film 

l|9wW reżyserował twórca „Niepotrzebnego Człowieka*. 
Początek o eodz. 12., na l-szy seans ceny miejsc od 50 nr. O r k i e s t r a p o d dyr . R. K A N T O R A . 

i j j T a j e m n i c a C y t a d e l i w D ę b l i n i e 
| O | Dramat z czasów p a n o w a n a caratu w 12 akt*ch. 

M a r a J a k o b i n i , N a t a l i a L s i e n U o , G a b r i e l G a b r o , M n t o m P o m t n e r , Anr je l lo F e r a ; - i . 

TEATR 
MUŁYkA/ZTUKA'1 

T E A T R M1EJSKL 
D zlś. w niedziele, t rzy przedstawienia: o 

eodz. 12 w południe po cenach najniższych bar­
wna i efektowna balka dla dzieci J. Warueckie-
go „Cudowny pierścień". Każda osoba dorosła 
może wprowadzić ledno dziecko do lat S-miu 
bezpłatnie. 

0 eodz, 4 popołudniu „Pypnal ion" z A. W ę ­
gierką I St. Jarkowska. który powtórzony będzie 
raz leszcze w środę wieczorem. 

Ceny popularne-
O eodz. 8.30 wieczorem sensacyjna sztuka 

tmerykań^ka „Broadway" po cenach normal­
nych zniżonych. 

Poniedziałek | wtorek o srodz. 7.30 wieczo­
rem „Hinkeman" z A. Socha dla Związków ro-
wtniczych. • 

PREMJERA - T O . C O NAJWAZNIE.JSZE". 
W piątek premjera głośnej sztuki rosyjskiej 

M. Jewrelnowa „To. co najważniejsze" w reży-
terji i inscenizacji Konstantego Tatarkiewicza, 
i Maria Dąbrowska (która w sztuce tel święcić 
jedzie 45-letnl Jubileusz schiubnej p r a c y . a r t y ­
stycznej) l z Janem Bonecklm w głównej roli 
męskiej. 

W rolach ważniejszych: Stefanja Jarkowska, 
irena Horecka. Wanda Jakubińska, Marja Żab-
:z.vńska, Prandszek Brodniewicz, Jerzy Cho-
tecki. Antoni KIlszewskL Jan Mrozińsld, W ł a -
lysław Staszewski ) Józet Winawer. 

Bilety na premierę w cukierni Gostomsklego-

JUBILEUSZ M A R I I DĄBROWSKIEJ, 
naznaczony na dzień 8 marca r. b. w „To, co 
najważniejsze" N Jewremowa, będzie prawdzi-
wem świętem artystycznem naszego miasta. 
Zaznaczyć sie godzi, że dostojna jubilatka jest 
jidna z najświetniejszych dzisiaj polskich arty­
stek charakterystycznych. Publiczność łódzka 
miała sposobność niejednokrotnie podziwiać pra­
wdziwe kreacje Jubilatki, świadczące o Jej wiel 
kim talencie i wysokiej klasie aktorskiej. Nie 
ulega wiec wątpliwości, że w dniu jubileuszu 
złoża hołd jubilatce nietylko stery artystyczne, 
lecz i najszersze warstwy publiczności 

T E A T R KAMERALNY. 
Cieszące sie wielkiem powodzeniem „Koko­

ty z towarzystwa P. Lonsdale'a grane będą co­
dziennie ; wieczorem do środy włącznie. 

' Dziś o godz 5 po południu po cenach zniżo­
nych i.Murzyą Warszawski". 

DZISIEJSZY KONCERT ROBERTA I GABY 
CASADESUS. 

Dziś w niedziele o godz. 4-ej po południu od­
będzie sie w Filharmonii zapowiedziany 14-ty 
koncert mistrzowski, na którym grać będzie 
światowej sławy pianista Robert Casadesus z 
udziałem swojej małżonki p. Oaby Casadesus. 
Ssczejjóry w programach. 

CONCERT H U M O R U . 
W e wtorek, dnia 5 marca odbędzie sfe w Pfl-

harmonji tylko ieden koncert humoru z udzia­
łem największych asów humoru a mianowicie: 
Kazimierza Krukowskiego (LopKai. Marjana 
Rentgena (jedynego pieśniarza polskiego przy 
Sitarze), Anny Halmlry. uroczej pieniarki oraz 
utalentowanego planisty Leona Borunsklego Ar­
tyści przygotowali cały szereg najweselszych, 
najdctwcipniejszych I najaktualniejszych „szla­
gierów". A zatem wszyscy spotkamy sie we 
wtorek w Filharmonjl. Bilety nabywać można 
v kasie. 

BAL PRACY. 
Ja)c nas Informują, odłożony z powodu nrro-

ców ..Bal pracy", który wzbudził wielkie zain­
teresowanie w szerokich sferach towarzyskich 
naszego miasta, odbędzie sie Już nieodwołalnie 
w sobotę, dnia 9 marca b. r w pięknie udeko-
rowunvch calach Tow. śpiewaczego, Piotrkow­
ska, 243. 

w pracach komitetu bierze energiczny udział 
s^ory zastęp młodzieży, która dba specjalnie o 
to, aby wieczór ten wyróżnił sie beztroskim 
nastrojem I obfitością humoru. Nie ulega wątpli­
wości. Iż ten sympatyczny bal będzie godnym 
zakoauzeaifjo sezonu k a r n a w a i o w u * * 

Co usłyszymy przez radjo. 
10.15 — Transmisja naobżeństwa z k a t e d r v : wa Ilterackomuzyczna. 19.00 — Rozmaitości w y -

poznańsklej. 11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wie - głosi p. L. Lawlńskl. 19.20 — Odczyt p t „Bi-
i y Mariackiej w Krakowie, komunikaty 12.10 — ban ol Muluk" — wygłosi prot. Bogdin Richter. 
Transmisja koncertu z F i lharmoni i warszawskie j . 119.45 — Sygnał czasu. /O.uO — .Rozrywki umy-
13.00 — KomunlKaty. 15 15 — Transmisja kem- I skrwe" — wygł. por. Cyrjan Jabłonowski 20.30 
mlsjcertu z Filharmonii warszawsk ie j . 17 30 — Kwadrans literacki; Sowele Piotr* Choynow-
C\Ar-*\ii n ł f . o f rn c-Irstlii ł.. . i . ! . . . . . . , i „1.1. . On« n r i - n . u . l i" . :', r 7 V i :t n Odczyt, p. t. „Czego szkoły akademickie w j m a 
gaja od maturzystów" — wyg ł . rektor uniwer­
sytetu warszawskiego, prof. d r . ( i u s t a w f r z y -
chockl, 17.55 — Odczyt p. t. „ Zdobyc ie techni­
czne ostatnich miesięcy" — wyjsl. nż- Kug Po­
rębski. 18.10 — Koncert popularny. Audycja ludo 

- . . • •: ,p r j 

skiejro p. t „Pac Bra ;o*sk l" — edezyia p. To 
deus* Bocheński. 20.45 — Kon:en wieczorny po 
pularny. 21.15 — Dalszy e n * koncertu Po audy­
cji komunikaty. 23.30 — Transmisja muzyki ta 
necznej. 

Zdając sobie sprawę z położenia gospo­
darczego w Polsce i z tysiąca korespon-
dencyj nadchodzących d o nas od P. T . 
Radjoamatoiów wnioskujemy, że n ie jedno­
krotnie wysoka cena dodatków d o aparatów 

» radjowych wsrzymtije P. T. Kadjoamato-
' rów od pizechodzenia ne a p a r a t y w i e l o l a m p o w e . 

C h c ą c c h o ć w c<qsc i u s u n ą ć t e t r u d n o ś c i a d a ^ y d o -
w s l i i m y alej » d n i o m 400marca it, m\m ceny na nasze naierle anodowe 

n a e * p o z w a l a n a m ata ł j r w z r c . i t p r o d u k c j i p r » y r ó w n o c s e s n r m 
o b a l i e n i u j e ' k o s z t ó w , d a f ą k t w p r o > a d z e n l n a e r r e j r u p e t t ą r o w y c h 
u r s q i i « * ń m a s s y n o w j r c b o r a * z w . ą k s x a i q c y mią a t a l a p o p y t n u 
• • s z u w y r o b y . 

Przypuszczamy, że krok powyższy spo tka się z ojrólnem uzna­
niem oraz poparciem i nie wątpimy, że wzmożony zbyt naszych w y ­
robów umożliwi nam w niedalekiej przyszłości dalsze obniżenie c e n 
p r z y stałym podwyższaniu jakości i dobroci naszych ba tery j i dalszem 
zwiększeniu naszej produkcji opartej na nowoczesnych zasadach or ­
ganizacyjnych 

Dotychczasowy r o z w ó j n a s z e j f a b r y k i n i e j e a t d z i e ł e m p r z y ­
p a d k u . Złożyły s ię na i przedewszystkiem: 

a j Zrozumienie p o t r z e b K o n s u m e n t a , 
b ) w y k o r z y s t a n i e k i l k u l e t n i e g o d o ś w i a d c z e n i a d l * w s z e c h ­

s t r o n n e g o u d o s o n u l e n i a f a b r y k a c j i , 
c ) p o w s t a n i e d u ż e g o l a b o r a t o r i u m w c f a b r y c e nasze j pod 

k i e r o w n i c t w e m aił f a c h o w y c h , 
d ) uznanie i poparcie n a s z y c h p o ś r e d n i c h i b e z p o ś r e d n i c h 

o d b i o r c ó w . 
Powyższe czynn ik i pozwo l i ł y nam udoskonal ić nasze w y r o b y 

w ślad za czem poszło ogólne uznanie naszych pośrednich i b e z * 
pośrednich Odbiorców, uznanie zagranicą, gdz ie ostatnio w P a r y ż u 

a a W y i l n w ' e M i ę d z y n a r o d o w e j o t r z y m a l i ś m y n a j w y i s a o 

o j i u a c z e n l e „ G r a o d P r u t " i Z l o t y M e d a l a osta tecznym 

wynikiem powszechnego uznania d l a naszych w y r o b ó w jest z w i ę k ­
szona p i o u u k c j a j a k ą w u b i e g ł y m r o k u osiągnęl iśmy. 

Fabryka Elementów I Bateryj 
W. Tomaszewski ł &lus 

FIŁHARN0IS3A - TEATR tyDOWSKI* 
Dziś O godz. 9 wiecz. gościnny występ znakomitej artystki z Ameryki 

DORY WEISMAN «simce Ansiela Szara o. i ..tona 8 Kochanka" 

Co to lest honsfylucls? 
Toczące się obecnie w sejmie rozprawy nad 

zmiana konstytucji marcowej, zachęcają do w y ­
szukania pochodzenia tego terminu. 

Wyraz „conslitutlo" Wył -Uywany iuz w sta­
rożytnym Rzymie równoznacznie ze słowem 
lex — prawo, albowiem w dosłownym przekła­
dzie oznacza ustanowienie, urządzenie, porzą­
dek. Nie wszystkie jednak prawa określano sło­
wem constltutlo- W średniowieczu duchowień­
stwo wprowadziło ten wyraz do Oznaczania u-
staw, co widzimy w nazwach „Constitutioncs 
apostolicae''. „konstytucje synodalne", etc. 

W Niemczech I Austrji ochrzczono imieniem 
konstytucji kodeksy kryminalne, a w Polsce 
zwano tak każda ustawę sejmową, 

I dopiero poczynaiac od ustawy Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pólnocnei z 1787 r. I 
Wielkiej rewolucji francuskiej z r. 1789 na ca­
łym świecie kulturalnym utarło się rozumienie 
konstytucji Jako zasainlczego prawa państwo­
wego, regulującego przywilele polityczne na­
czelnika państwa, władz najwyższych, obywa­
teli l stowarzyszeń. 

O T W A R C I E PRZEDSZKOLA „RODZINY 
W O J S K O W U " . 

Dnia 23 lutego r- b. odbyło sie otwarcie przed 
szkoła przy ul. Wierzbowej nr. 13, urządzonego 
staraniem „Rodziny Wojskowej" . 

Na otwarcie przybyli D-ca Korpusu p. gen. 
Małachowski I D-ca Piech Dyw płk. Frank. 

Przewodnicząca „Rodziny Wojskowej" p. 
Więckowska powitała obecnych | złożyła ser­
deczne podziękowanie p. gen. Małachowskiemu 
za łaskawe przydzielenie lokalu oraz za życzli­
wość Jaka stale okazuje „Rodzinie Wojskower . 
Wyrazi ła też gorące uznanie D. płk Tasieckiej, 
która gorliwie oplekuie sie przedszkolem 1 stara 
si« o jego pomyślny rozwój. 

Ksiądz kapelan Kamiński poświęcił lokal i 
wygłosił krótkie, lecz serdeczne przemówienie, 
wyrażając nadzieje, że z dzieci, uczęszczają­
cych do przedszkola, wyrosną kiedyś dzielni 
I rozumni obywatele I obywatelki kraju. 

Następnie parka milusińskich ładnym wier­
szykiem powitała p. gen. Małachowskiego i wrę­
czyła mu zabawkę własnej roboty. 

Poczem nastąpiły popisy dzieci pojedyn­
cze I zbiorowe. 

Trzeba też podkreślić gorliwą prace nauczy­
cielki, która w ciągu miesiąca umiała osiągnąć 
takie dodatnie wyniki . 

O D C Z V T Y . 
Dziś w PHharmonji o godz, I I - e j odbędzie sis 

odczyt zorganizowany przez Grupę regionalni 
bezpartyjnego bloku współpracy z rządem p. B 
„Zagadnienie władzy w konstytucji polskiej" \S 
związku ze złożonym projektem zmiany konsty­
tucji złożonym przez klub parlamentarny B. B. 
W . z R„ który wygłosi dr. Bolesław Ficlina. b. 
poseł na sejm ustawodawczy I referent działu 
„Prezydent" w dotychczasowej konstytucji Ko-
refemtesn będzie senator Radzisław Wodziński. 

• * 
a 

W sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 10.30 rano w 
sali „Araratu" przy ul. Zachodnie) 43. sprawo­
zdawca parlamentarny pism stołecznych i pro­
wincjonalnych znakomity publicysta Bernard 
Zynger wygłosi odczyt p. t. „Od WUosa do 
Stawka — 10 lat parlamentaryzmu polskiego". 

A R A R A T . 
Dziś o todz. 9-ei wiecz. powtórzenie 3-godzin­

nego szlagierowego programu p. n „Maskarada 
na Starem Mieście", pozostającego na afiszu 
tylko do środy nieodwołalnie. W skład progra­
mu wchodzą najlepsze numery repertuaru ara-
ratoweco, które należą do peret scen rewio-
wych. 

Dr. me*!* 

J . P O L A K 
S t t n e (ailma. ookrzywka. anretom) 
przeprowadził sin na 
ul. 6-go Sierpnia 22 

f r . I p i ę t r o , 
tel . 64—21 »rxvimule od 1X30 do 2-e 

http://wzrc.it
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anie domy i drogie komorne 
Jak ma być utworzony wielki fundusz budowlany. 

Od dnia 1-go kwietnia r. b. projektowane jest znaczne pod­
wyższenie komornego aż do 130-200 proc. przedwojennego 

Sprawa podwyżki komornego na ce 
le stworzenia państwowego funduszu 
budowlanego wywołała w całym kraju 
kolosalne zainteresowanie. Nikt dotąd 
iednak nie zna dokładnie całego projek­
tu, któremu, mimo wszystko, trudno od­
mówić wielu stron dodatnich. 

Wobec tego, iż sprawa ta obchodzi 
obecnie wszystkich, zdołaliśmy uzyskać 
pełny tekst projektu, który onegdaj zo­
stał już wniesiony do esjmu i poniżej po 
daiemy go niemal in extenso: 

Podwyżka komor­
nego 

Podwyższa się od dnia 1 kwietnia 
1929 r. wysokość ustawowego komorne­
go za lokale, podlegające ustawie o chro 
nie lokatorów; 

a) dla mieszkań 2-pokojowych o 2 
proc. co kwartał. 

b) dla mieszkań 3-pokoj. o 3 proc. co 
kwartał. 

c) dla mieszkań 4-pokoj. o 4 proc. co 
kwartał. 

e) dla mieszkań 6—7 pokój, o 8 proc. 
co kwartał. 

f) dla mieszkań ponad 7-pokojowych, 
oraz dla sklepów i innych pomieszczeń 
handlowych i prezmysłowych o 10 proc. 
co kwartał. 

Dla mieszkań 1-pokojowych z kuch­
nią albo samego tylko pokoju lub samej 
kuchni, podwyżka rozpocznie się po joj 
idu ich komornego i wynosić będzie l.g 
proc co kwartał. 

Komorne podlegać będzie wyżej wy­
mienionym podwyżkom do 130 proc. pod 
stawowego komornego; b) dla mieszkań 
2-pokojowych do 140 proc; c) dla miesz­
kań 3-pookojowych do 160 proc.; d) 4-po 
kojowych do 180 proc.; e) ponad 4-poko­
jowych, oraz sklepów i innych pomiesz­
czeń handlowych i przemysłowych do 
200 proc podstawowego komornego. 

Podatek na fundusz 
budowlany 

2) Wprowadza się podatek na fundusz 
budowy w wysokości 75 proc. wymienio­
nej podwyżki komornego pocad 100 proc 
podstawowego komornego. 

Do zapłaty tego podatku zobowiąza­
ni będą właściciele nieruchomości, wzglę 
dnie osoby na rzecz których płyną docho 
dy z komornego. Podwyżka komornego 
ponad podstawowe komorne wynikające 
jjo z umów dobrowolnych, podlegali opo 
datkowaniu jedynie w tej części, która 
odpowiada wysokości podwyżki, przewt 
dzianej w pkt. 1). Podwyżka komornego 
wynikająca z pkt. 1) nie będzie podstawą 
dla wymiaru żadnych innych podatków 
pnfistwowych lub samorządowych. 

Obowiązek remontu 
3) Na właścicieli domów nakłada się 

obowiązek zużycia conajmniej 15 proc. 
podwyżki ustawowego komornego na 
przeprowadzenie robót niezbędnych ce­
lem utrzymania budynków w stanie nale 
żytyni i zdatnym do użytku. W razie nie 
wykonania przez właściciela domu tego 
.ibowiązku i zastosowania wskutek tego 
środków przymusowych właściciel poza 
karą przewidzianą w przepisach budow­
lanych i obowiązkiem zwrotu kosztów wy 
konania potrzebnych robót przez wła­
dze gminne będzie karany dodatkową 

przedstawicielstwo wyłączne na Województwo 
Łódzkie znanej i poważne] fabryki europejskiej 
do oddania zaraz na bardzo dogodnych warun­
kach przy odpowiedniej gwarancji. — Oferty 
pod „Europ, ejskle" składać w administracji 

grzywną w wysokości 15 proc. wymienio 
nej podwyżki komornego za okres po­
przedzający, nie dłuższy jednak niż 5 lat. 

Zmiany w podatku 
od placów niezabu­

dowanych 
4) Zmienia się podatek od placów nie 

zabudowanych w gminach miejskich jak 
następuje: 

a) w miastach poniżej 20.000 miesz­
kańców podatek wynosić będzie 1 proc. 
wartości placu. 

b) w miastach od 20.000—50.000 mie 
szkańców — 1.5 proc. 

c) w miastach ponad 50 tys. miesz­
kańców — 2 proc.; 

d) w Warszawie podatek wynosić bę­
dzie 2,5 proc. 

Rada ministrów władna będzie w wy 
jątkowych wypadkach zaliczyć poszcze­
gólne miasta, niezależnie od liczby mlesz 
kańców, do kategorji podlegającej wyż­

szemu opodatkowaniu. Skarb państwa 
lub gmina miejska będą miały prawo na­
bycia planu według wartości podanej 
przez właściciela w razie wywłaszczenia 
go na cele zabudowy lub inne cele użyte 
czności publicznej. 

Podatek od przyrostu 
wartości domów 

5) Wprowadza się podatek od przy­
rostu wartości nieruchomości miejskich 
w nast. wysokości; 

a) o ile przyrost wartości nie przekra­
cza 25 proc. wartości poprzedniej — 4 
proc, wartości przyrostu; 

b) o ile przyrost wartości wynosi 25 
proc. do 50 proc. — 7 proc. wartości przy 
restu; 

c) o ile wynosi 50 do 100 proc. — 10 
proc. wartości przyrostu; 

d) ponad 100 — 12 proc. wartości przy 
rostu. 

O ile sprzedaż nastąpi w ciągu roku 

Dziś w niedzielę dnia 3-go b. m. jako w 30-ly dzień zgonu 

Dyrektora b. p. 

Alberta Kona 
odbędne się w Domu Starców fund. małż Konsztatów Pomor­
ska 54 o godz. 4.30 po poł. 

n* które rodzinę, krewnych i przyjaciół zaprasza 

' Z A R Z Ą D 
Lódzk. Z y d . T o w . O p i e k i n a d S t a r c a m i 

W sobotę, dnia 2 marca r. b. przeniósł się do wieczności po krót 
kich i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy i nieodżałowany ojciec, 
brat, teść, dziadek, szwagier i wuj 

b. p . S z l a m a Sznycer 
przeżywszy lat G8. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dnia 
3 marca o godz. 12-ej w poł. z domu żałoby przy ul. Południowej Jfc 7 , 
o czem zawiadamia 

SSffroakana R o d z i n a 

W dniu 2 marca 1929 r. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał 
się z tym światem 

b . p . L a z a r E p s z t e j n 
przemysłowiec, 

przeżywszy lat 58. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę dnia 

3 marca 1929 r. o g 3 po poł. z domu żałoby przy ul. Al. I-go Maja 1. 
Pozostali w nieutulonym żalu 

S y n , s y n o w a , w n u k o w i e i r o d z i n a . 

Na froncie bezrobocia sytuacja bez zmiany. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczy­
cki i brzeziński w dniu 2.HI-29 r. bya© 
w ewidencji zarejestrowanych bezrobot 
nych 27.862 w tern w same] Łodzi 20.521, 
w Palbjanicach 21.222, Zgierzu 2.266, w 
Zduńskiej - Wołi 574, w Tomaszowie -
Maz. 1-720, w Konstantynowte 117, w 
Aleksandrowie 192, w Rudzie - Raijbank 
ckiej 839. 

Z zastllków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 19.093, w tern 18.358 bezrobot­
nych brało zasSlkii ustawowe z Fundu­
szu Bezrobocia i 635 bezrobotnych zapo 
ąipgi ze Skarbu Państwa. 

W samej Łodza brało zasiłki 14.964 
z czego 14.706 z Funduszu Berzoboda 
i 258 zapomogi ze Skarbu Państwa. 

Pracowników umysłowych braio za 
siłk» doraźna 132. 

W ubiegłym tygodjndu straciło pracę 
na tetrerrie Łodzi 561 bezrobotnych, o-
trzymało pracę 437v wysłano do pracy 
84. — 

Urząd rozporządza 32 wokiemi mSej-
scarm effla robotników różnych zawo­
dów. 

4-ch bezrobotiiiych otrzymało w cią­
gu ubiegego tygodnia zniżki kolejowe na 
prz/ejazd kolftiairrvi nańsrwowemŁ 

po nabyciu, podwyższa się obliczony w 
myśl powyższej skali podatek o 50 proc, 
o ile po dwóch latach, o 30 proc. po 
trzech latach o 20 proc. po czterech la­
tach o 10 proc, po pięciu latach o 5 proc 
po sześciu latach podatek nie ulega pod­
wyżce. 

Podatek pobiera się od położonych w 
gminie miejskiej placów i budynków 
mieszkalnych, których poprzednia sprze­
daż miała miejsce po 1-szym stycznia 
1914 r. Podatek pobiera się przy przeno 
szeniu prawa własności. 

Od podatku tego wolne są nieruch©, 
mości, stanowiące własność skarbu pań­
stwa i związków komunalnych, oraz bu­
dowle mieszkalne, wzniesione po 1 sty. 
cznia 1919 r. 

Państwowy fundusz 
budowlany 

6) Tworzy się państwowy fundusz bu 
dowlany, celem finansowania akcji budo 
wy tanich mieszkań. Do funduszu tego 
płyną podatki wymienione w punktach 
2), 4) i 5). 

Minister skarbu będzie upoważniony 
do zaciągania na cele finansowania akcji 
budowy tanich mieszkań pożyczek oraz 
do wypuszczenia obligacji do łącznej wy­
sokości 1 miljarda złotych w złocie. Po­
życzki te będą zabezpieczone na nieru­
chomościach, obciążonych pożyczkami, 

udzielonemi z państw, funduszu budowla­
nego. Będą one gwarantowane przez 
skarb państwa i wolne od podatku od k» 
pitałów i rent oraz od podatków docho 
dowego i majątkowego. 

Kredyty budowlane 
7) Sumy, osiągnięte z podatków wy­

mienionych w punktach 2), 4) i 5), z po­
życzek i emisji obligacji z pkt. 6) oraz z 
dotacii skarbu — będą używane na udzie 
lanie kredytu na budowę tanich mieszkari 
oraz na pokrycie różnicy pomiędzy oprc 
centowaniem pożyczek, udzielonych na 
budowę a pożyczek zaciągniętych prze* 
ministra skarbu na cele państw, fundu 
szu budowy. 

Kredyty na budowę tanich mieszkari 
będą udzielane w formie pożyczek krót­
koterminowych oraz ich konwersji n* 
pożyczki długoterminowe. 

Pożyczki długoterminowe będą mjzir 
lane za zabezpieczeniem hipotecznem. 

Pożyczki będą oprocentowane łącs 
mie z amortyzacją na 4 proc 

Na jakie mieszkania 
będą udzielane 

kredyty 
Kontyngenty kredytów budowlanych 

będą corocznie ustalone na nast. podsta­
wach: 

60 proc sumy prezznacza się na budo 
wę mieszkań 1-pokojowych, 20 proc. ca­
łej sumy na budowę mieszkań 2-pokojo­
wych, 20 proc całej sumy na budów* 
mieszkań 3-pokojowych. 

Z państw funduszu budowlanego będą 
mogły być również uskutecznione dopła 
ty na pokrycie różnicy oprocentowania 
pożyczek udzielonych na budowę do­
mów które zostały wybudowane albo 
których budowa została rozpoczęta przeć 
wejściem w życie niniejszej ustawy, je­
żeli wybudowane z tych pożyczek mie­
szkania odpowiadają warunkom niniej­
szej ustawy, 

8) Państw fundusz budowlany będzie 
wykonywał zwierzchnie kierownictwo i 
nadzór nad finansowaną przez siebie ak 
cją budowy tanich mfwrkan 
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S P t L E N D I D 1 
Film stanowiący chlubił 

polsk.ci nrodukcil 
Stefana Ż E R O M S K I E G O 

D r a m a t serc . — 

WIKO... Mieczysław Cybulski 
IRENA... Zofia Koreywo 
HELENA... Zorika Szymańska 

T r a g i c z n y k o n f l i k t n a m i ę t n e j m i ł o ś c i i p o c z u c i a o b o w i ą z k u . 

z z = Główna osoby dramatu: = 

m m p a pol tal 
w SOBOTY i NIEDZIELE C E n a u/szyslkich N I I B sc 50 groszy I 1 złoty. 
od godz 12-e j do godz. 3-ej MM 

JOACHIM... Stefan 3aracz 
RUDOMSKA... Stanisława Wysocka 
ŚWIATOBÓR... Karol BttMda i inni . 

Ostatnie mrozy 
Wiosna sie. zbliża szyb-

bierni TIR o hm mi 
Aura europejska uległa znacznej 

emiatne. 
Na północy Skandynawji leży dziś 

obszar niskiego ciśnienia, z którym na­
stąpiło znaczne ocenienie. 

Dziś rano padały naprzykiad desz­
cze na wybrzeżach Norwegji, gdzie no­
towano temperaturę około 5—6 stopni, 
powyżej zera. Odwlż nastąpiła nad 
Szwecja i Danją. kówmcż w Anglji jest 
dziś odwilż, miejscami tylko lekkie przy 
mrozki. 

Jednakże w Europie środkowej, t. j . 
w Niemczech. Austrji i Polsce, mróz 
trwa nadal niemal bez zmiany. 

Szczególnie nad Polska wzrasta ciś­
nienie, wobec czego o odwilży narazie 
niema mowy, zwłaszcza w środku i na 
południu Polski. 

W Gdyni i Pucku winna sie zacząć 
polska odwulż, ale narazie utrzymuje sie 
tam jeszcze niska temperatura. 

Temperatury w Polsce wczoraj o go­
dzinie 8 rano byty następujące: 

Gdynia—3. Toruń—9, Poznań—10. 
Kalisz—20, Kraków—20, Cieszyn—25, 
Zakopane—22. Lwów—22. Pińsk—22, 
Warszawa—18 nad Wisłą—21), Wilon 
—15, Targnopol—30. 

Najcieplej wiec było w Gdyni, naj­
zimniej w Tarnopolu. 

W Niemczech również mróz jeszcze 
trzyma: Akwizgran (Aachen)—7. Frank 
turt n'M.—9, Monachjum—14. Drezno— 
14, Wrocław—22. 

W Czechosłowacji: Praga Czeska— 
20 st. 

W Austrji. Wiedeń — 15-
Na Łotwie i w Estonji lekkie przy­

mrozki, sięgające—5 stopni. 
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X £ _ X X X X X X X X X J C 

RADIOLA 
Piot rkowska 8 8 M 

telelon 5-34. 
Rad oaoaraty 

i czeici. 
Najtańsie iródło. 

Dogodne warunki kupna. 

Bohaterka monumentalnego „Metropolis * koszmarnej ..Alraune" 
fantastycznej ..Yoshiwary" 

Brygida HEŁM 
pobiją swe poprzednie kreacje w szlagierowym dramacie, sza­

leństwie namiętności i gorą.zce złota 

„ P I E N I Ą D Z " 
W rolach ważniejszych 

|S Wkrótce w Casinic. 

Przywilej celny dla firmy „Rapid" 
P"y odprawach przedząi angielskie! 

Znana firma ekspedycyjna „Rapid" I przesyłek przędzy, nadchodzących z An 
otrzymała z departamentu ceł minister-1 glji, według konwencyjnych stawek cel 
stwa skarbu specjalne zezwolenie, na za j nych, mimo tego, iż transporty te nad 
sadzie którego dokonywać może clenia 

Odbiorniki 
koitsf rakcli własnej 

oraz oryginalne 

TELEFUHKEH 
Jak również ostatnie nowości 

stale na składzie 

RADIO AUDI0N T W 
(Gmach Grand-Hotelu) Te le fon 53-71 

głośniki w wie lk .m wyborze . 
1 łî WeiWIIHllWll8iei?31IHIIBIIH!IBllH!!Hl 

chodzić będą do Polski przez porty nie 
mieckie. Ministerstwo skarbu udzieliło 
tego specjalnego zezwolenia (innie „Ra­
pid" na przeciąg marca, ze względu na 
zamarznięcie portu gdańskiego. 

Oczywiście, iż przy dokonywaniu od 
praw przesyłek angielskich przechodzą­
cych przez granicę niemiecką, musza, być 
przedstawione należycie wystawione i 
wizowane świadectwa pochodzenia. 

Przechodząc przez ulice 
rozeirzyi stę uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

. . ?<p fen« I i« I . " 
—o— 

„Ponad Śnieg" 
Arcydzieło Zeromsbiego 

Nowy film reż. Konstantego Megll-
ekiego przerósł wszelkie oczekiwania 1 
może reprezentować produkcje polską 
za cranicą. Porównanie poziomu artys­
tycznego filrnu „Ponad Śnieg" z prze­
róbką „Przedwiośnia" przemawia całko­
wicie na korzyść wytwórni „Kllofilm". 
Dzięki umiejętnym i pomysłowym usta­
wieniom objektywu, akty lilmu rozgry­
wającego sie na wsi i we dworze odzna­
czają się prostotą, żywością I szczereml 
walorami fotogeniczneml Tutaj zdjęcia 
operatora wytrzymują surową krytykę. 

Takiej powodzi, jaką ujrzeliśmy w 
tym filmie nie powstydziłby się reżyser 
amerykański. Bardziej nas jeszcze prze­
konały do tego firnu sceny zbiorowe, w 
których reżyser świetnie operuje groma­
da chłopów w sposób osychologicznie 
trafny a zgodny zarazem z wymagania­
mi ekspresji kinematograficznej. 

Zespół artystów wywiązał się pierw­
szorzędnie I z wielkim pietyzmem ze 
swego zadania. Jak łatwo było przewi­
dzieć, na czoło wysunęli się Stefan Ja­
racz I Stanisława Wysocka. W roli Szy 
mona Jaracz tak opanował technik gry 
kinematograficznej, że daje widzowi złu­
dzenie, jakoby nigdy na scenie nie wy­
stępował. To paradoksalne zjawisko 
zmusza nas do zrewidowania naszego su 
marvcznego sądu o polu działalności 
wielkich artystów teatralnych na ekra­
nie. 

Mieczysław Cybulski dostroił swą 
skalę ekspresji do gry potężnych part­
nerów. Umiar I powściągliwość cechuje 
kreację uroczej Zofjl Korcywo. Zoryka 
Szymańska należy do tej samej szkoły. 

Kinomani nasi mogą z dumą I nadzie­
ją spoglądać na to kapitalne arcydzieła 
W Interpretacji polskich artystów 1 w 
inscenizacji polskiej rcżyserjl genjalne 
myśli St. Żeromskiego nabrały rumień­
ców życia I prawdą swoją przemawiają 
do duszy 1 serca oczarowanego widza. 

0-
P r z e p o t ę ż n y d r a m a t 

e r o t y c z n y 

MAM W roli głównej MMM 

Następny u 

G R A N D -
K INA 

L U N A 
w n a s t ę p n y m p r o g r a m i e z a d e m o n s t r u j e 

2 s z l a g i e r y 
— n — 

Przepiękny wesołv dramat, roz­
grywają y się w IUKSUS w>ih 
aparl^menta h i wśród bujnej 

przyrody kanadyjskiej 
p. U 

— L — 
Któł nfe fc«t pod wrażeniem tragiczne) 

wyprawy gen. N o b l e g u . 
i nieodżałowanej śmierci 2 bojowników 

nauki' 
P o e j d a A m u n d s e n a 
I pm|. M n m i r t e m ? 

.Telli chcecie prreknnac «ie. jakie nle-
be7.p.ec7en*twa czyhały na każdym na 

śmiałych podróżników, 
p r c y i c z i e c i b a c z y t w i e l k i 

t l - t n Fa*<» 
NOGI lv A w*ród 
l . D O W C O W 

D Z I K U S 
P I J A N I E 



LDSTI.RFP1KUII 
Łódź 

3 marca 1929 KURJER HANDLOWY ll!IJTl8f?DBLIIl! 
Łódź 

3 marca $ 2 9 

Siokól w fabrykach 
Tragedia w Pabianicach posiada 

pewne tlo socjalne. Terenem zbrodni był 
warsztat pracy, a w tragedii zamiesza­
ni sa również ludzie pracy. 

Fakt, »ż ieden z nich był majstrem, 
a drugi robotnikiem, z góry wyklucza 
wszelka możliwość antagonizmu socjal­
nego. Tragedia w Pabianicach rzuca Je­
dnak ponure światło na problem zrozu­
mienia dyscypliny i Istoty organizacji 
fabrycznej. 

O He bowiem można się zorjentować 
z przeb-egu wypadku, sprawca był roz 
żalony na majstra, iż ten domagał się 
pracy o pełnej wydajności. Oczywiście, 
nie może być mowy o takimi pracy, sko­
re ktoś staje do niej w stanie niezupeł­
nej trzeźwości i naraża sie przez to na 
kare dyscyplinarna, czy też nawet na 
wymówienie. 

Problem dyscypliny fabrycznej w na 
szym przemyśle mus] być, mimo całej 
swojej drażliwości jasno postawiony. 
Rozpatrywany może być on tylko 
pod tym katem widzenia, Iż żadna orga­
nizacja nic może należycie funkcjono­
wać. Jeśli nie jest oparta na systemie 
wzajemnych zależności, utrzymywa­
nych przy pomocy dyscypliny. 

Przypominamy sobie, Iż na tle wal­
ki o stosowanie tabeli kar, a wiec norm 
utrzymujących dyscyplinę, wybuchł w 
październiku streik, który następnie do­
piero nabrał charakteru walki ekono­
miczne]. 

Robotnicy skarżyli się wówczas, lż 
majstrowie zbyt rygorystycznie stosują 
kary, wywołując niezadowolenie wśród 
mas. Wówczas to okręgowy inspektor 
pracy zawiesił prawomocność bardzo 
szczegółowo opracowane] tabeli; obec­
nie została ona znacznie okrojo­
na. W czasie Jednak strejku związki ro­
botnicze stały na stanowisku, iż fabryki 
nie powinny wogóle stosować kar, gdyż 
w wypadkach mniejszych przekroczeń 
można zrezygnować z ukarania robotni­
ka. Jeśli natomiast nadal popełnia drob­
ne przewinienia, czy też Jedno większe, 
można go wydalić. Ministerstwo pracy 
stanęło jednak na słusznem stanowisku, 
lż nlewląściwem Jest. aby Istniała wy­
łącznie Jedna, ale zato najwyższa kara, 
laka może stać się zwłaszcza w okre­
sach nadmiernej podaży rak — wydale­
nie. 

Omawiając ten problem, pisała „Re­
publika" we wrześniu ub. r.: 

„Gdyby robotnikom udało się wbrew 
ophiji ministerstwa zmusić przemysłow­
ców do zrezygnowania ze stosowania 
kar, wówczas ilość wydaleń musiałaby 
się zwiększyć nieproporcjonalnie. Nie­
wątpliwie doprowadziłoby to do szere­
gu bardzo niepożądanych komplikacji, 
których za wszelką cenę należałoby u-
niknąć" 

Tragedja pabianicka jest najlepszym 
przykładem, co dla robotnika, zwłasz­
cza starszego, znaczy sama możliwość 
utkaty pracy. Prawda, lż sprawca do­
konał czynu, zdaje się, w stanie zmniej­
szonej poczytalności. Może to zmieni 
k;<rną kwalifikacje Jego czynu, ale po­
twierdza tylko tezę, lż groźba utraty 
prrcy, występująca szczególnie silniej w 
stanie podniecenia, Jest karą wielką, 
którą stosować należy Jedynie w wy­
padkach ostatecznych. Często bowiem 
kończy ona się złamaniem egzystencji 
gospodarczej ukaranego. 

Wnioski tragedM pabianickiej są o-
czywlste: dvscvolina fabryczna, lak 

OLBRZYMIE ILOŚCI PRZĘDZY 
Z O S T A Ł Y Z A K O N T R A K T O W A N E P R Z E D P O W S T A N I E M K A R T E L U 

Mattel nie może opanował sytumih 
Wpływ kartelu na rynek przędzy ba­

wełniane] jest w dalszym ciągu nega­
tywny. Donosząc swego czasu o obni­
żeniu cen, wyraziliśmy przypuszczenie. 
Iż taktyczny ten krok będzie uderzeniem 
w próżnię. Rzeczywistość potwierdziła 
zupełnie nasze przewidywania. 

Motywy kartelu, Iż obniżenie cen 
przędzy musi nastąpić w interesie o-
brony bilansu handlowego, wobec zwięk 
szających się importów zagranicznych 
przędzy, nie odpowiadały, ani nie opdo-
wladają w dalszym ciągu istotnemu sta­
nowi rynku. Mimo znacznie łatwiej­
szych warunków pokrycia, dawanych 
przez przędzalnlków czechosłowackich, 
Lódź, poza pojedynczym numerem 32-im 
na kopsach nie importuje do numeru 
60-go żadnej inne] przędzy zagranicznej. 

Pozatem drugi i ostatni konkurent 
Atistrja, obecnie nie Interesuje się zupeł­
nie rynkiem polskim, gdyż tamtejsze 
przędzalnie otrzymały wielkie zamó­
wienia holenderskie po cenach znacz­
nie lepszych, od płaconych przez Lódź. 
Wobec tego, Iż import przędzy niemie­
ckiej nie wchodzi zupełnie w rachubę, 
a Anglja przywozi Jedynie wysokie nu­
mery, wynika z tego, iż cały rynek 
przędzy bawełnianej w niskich i śred­
nich numerach zabezpieczony Jest dla 
produkcji krajowej. 

Zdawałoby się, Iż w tych warunkach 
kartel powinien być dyktatorem ryn­

ku. Tymczasem, Jak wiadomo, sytuacja 
ukształtowała się zupełnie odmiennie. 
Wpłynęły na to dwie przyczyny. Z jed­
ne] strony specjalna taktyka przędzal­
nlków w stosunku do kartelu, z drugiej 
mrozy 1 śniegi, które opóźniły rozpo­
częcie się sezonu letniego. 

W przeddzień podpisania tymczaso­
we] umowy kartelowej, przędzalnicy 
łódzcy, sprzedający swą produkcję czę­
ściowo bezpośrednio tkalniom, a czę­
ściowo hurtownikom, zawarli kontrak­
ty na dostawę , 
4 MILJONÓW KILOGRAMÓW PRZĘ­
DZY PO STARYCH CENACH I NA 

STARYCH WARUNKACH. 
Biorąc pod uwagę, iż zapotrzebowanie 
rynkowe wynosi około 1,400.000 kg. 
miesięcznie, wynika, iż sprzedano nie­
mal trzymiesięczną produkcję. 

Skoro się uwzględni, Iż nawet obni­
żone ceny kartelowe są od 4 do 5 pro­
cent niższe od cen, na które zawarto 
kontrakty, oczywistym jest, iż rynek w 
obecnej chwili nie przywiązuje żadnej 
wartości do pociągnięć kartelowych. 

Mimo tych warunków, ani tkalnie, 
będące bezpośrednimi odb!orcami, ani 
też hurtownicy nie śpieszą się z realiza­
cją łych, zdawałoby się, bardzo korzyst­
nych dla siebie kontraktów. W obecnej 
bowiem sytuacji, w której ocenia zdol­
ności kredytowej odbiorców jest rzeczą 
niema! niemożliwą, "najwłaściwszą tak-

Bez wicedyreKtorów 
©r. Sand z Katowic siara sic; o siano* 

wisko pierwsie^o referenta 
Kwestie personalne w łódzkie] izbie przemysłowo-handlowe] stanowią w 

dalszym ciągu źródło poważnych kłopotów prezydjum izby. Ostatnio rozważa­
no znowu koncepcję zaniechania tworzenia etatów wicedyrektorów, lecz jedy­
nie t. zw. starszych referentów. 

Stało słę to w związku z trudnościami, napotkanemi przy wyborze kandy­
datów, którzy oprócz kwalifikacji nauko wych powinni posiadać również odpo­
wiednie doświadczenie praktyczne. Możliwe Jest, Iż pierwszym referentem łódz­
kiej izby zostanie dr. Herbert Sand z Katowic, który podobno miał oświadczyć, 
iż zgodzi się na objęcie każdego stano wiska w izbie łódzkie] I nie przywiązuje 
znaczenia ani do tytułu, ani też do pensji. 

Sprawy te nie były jeszcze omawiane na prezydjum, gdzie członkowie 
wielkiego przemysłu nie zdeklarowali się, Jak postąpią w wypadku nicmlano-
wania przez ministra Kwiatkowskiego ich kandydata dyrektorem. 

O ile chodzi o dr. Sanda, byłby on dla Lodzi dobrym nabytkiem. 

każda dyscyplina oparta musi być na 
pewnym systemie środków represyj­
nych. Zasada ta jednak uznana być mu­
si zupełnie wyraźnie przez ogół robot­
niczy, gdyż istnienie tabeli kar, choćby 
nawet tylko przy milczącym bojkocie 
organizacji robotniczych wytwarza 
wśród masy, nastroje, które mogą się 
kericzyć tragicznie. Pozatem w tragedji 
pabianickiej nlezrozumlaletn jest, w ja­
ki sposób nietrzeźwy robotnik mógł się 
dostać do fabryk] i dlaczego pozwolono 
mu tam rozpocząć pracę. 

Dotykamy więc wielkiego problemu 
dyscypliny fabrycznej do którego zwiąż 
ki robotnicze ustosunkowały się nega­
tywnie. Coprawda pewne związki rozu­
mieją potrzebę IstnisHla tabeli kar. Jako 
podstawy i mrzed ib utrzymania dy­
scypliny fabryczne], tem nie mniej zdaje 
się ze względów polityki związkowe] 
nic występują otwarcie 1 nie dekLu-ula 

s«ego stanowiska w sprawie zasad, na 
jakich ma być stosowana dyscypli­
na fabryczna. 

W Pabianicach mamy smutny przy­
kład, do czego doprowadzić może na­
wet nierzeczywista, ale tylko urojona, 
groźba utraty pracy. 

Wszak sprawca, wedle oświadcze­
nia zarządu fabryki, był człowiekiem 
przyzwoitym 1 spokojnym, o czem naj­
lepiej świadczy Jego 20 letnia praca w 
fabryce. Alkohol i podświadome obawy 
stracenia chleba na starość zrobiły z 
nljgo sprawcę tragedji. 

Jest to jeszcze Jednym—chociaż może 
nawet aż nazbyt Jaskrawym — dowo­
dem, że dis spokoju i porsądltii v fabry 
fcach stotnflM lepsza I bezpieczniejsza 
jest tabela kar, aniżeli... wiecznie wiszą-

j ca nad robotnikiem groźba utraty pracy. 

tyką jest powstrzymanie się od tran-
zakcH. Dlatego też w lutym odebrano z 
przędzalń co n a j w y ż e j p ó ł 
m i l j o n a k i l o g r a m ó w I t o , 
o c z y w i ś c i e , 
PO STARYCH CENACH I NA STA­

RYCH WARUNKACH. 
Dalsze kształtowanie się rynku przę 

dzy zależeć będzie wyłącznie od tempa, 
w jakim rozwinie się produkcja towa­
rów letnich. Gdyby to tempo było ostre, 
to wówczas istniałoby prawdopodobień­
stwo, iż kartel wyzyska tę sytuację I 
zdoła zawładnąć rynkiem. Wówczas by 
mogło dojść do anulowania znacznej czę 
ści owych kontraktów, zawartych na 
łączną sumę cztery ruiljony kilogramów, 
gdyż przędzalnicy przy mocnej tenden­
cji rynkowej mogliby zażądać odbioru 1 
pokrycia przez hurtowników całych za­
kontraktowanych patrji. Zarówno tkal­
nie, Jako też przędzalnie, wobec niemoż­
ności wykonania tego ulihmim musiały­
by się zgodzić na anulowanie korzyst­
nych dla siebie kontraktów. 

Wątpllwem jednak jest, czy ta ewen­
tualność nastąpi. Wobec bardzo słabego 
rynku, likwidacja trzeciej zmiany w 
przędzalniach bawełnianych nastąpiła 
automatycznie nawet tam, gdzie chciano 
Ja utrzymać. Inspekcja pracy z okazji 
częstych kontroli mogła to stwierdzić. 

W czasie pobytu radcy Zagrodzkle-
go z ministerstwa pracy postanowiono1 

przedstawić ministerstwu wniosek Q 
nieudzielanie zezwoleń na trzecią zmia­
nę przędzalnlkom wigonjowym. Tak 
więc obecnie za wyjątkiem cienkich 
przędzalń egipskich trzecia zmiana w 
przędzalnictwie lodkiem Jest zniesiona 

5c 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A C E D U Ł A GIEŁDY W A L U T O W E J 

C Z E K I * Holandia 357 22, Londyn 4327 3/4, 
Nowy Jork 8.90, Paryż 34-84. Prasa 26.41 i pot, 
Szwajcaria 171.53. 171 55 i pól, Budapszet 156.43 
Marka niemiecka 211.62. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E . 

Pożyczka inwestycyjna 112.50, 114. 112.75, 
dolarówka 9730, 9o. 5 proc konwersyjna 67, ! 
proc. konwers. kol. 59, kolejowa 102.50, 8 proc 
B-ku Gosp. Krajowego 94. 7 proc- B-ku Gosp. 
Krajowego 83.25. 8 proc Przein. Polskiego 89, 
4 1 pól proc. listy zastawne ziemskie zl. 49 25, 
8 proc listy zastawne ziemskie zl. 73. 8 proc 
listy zastawne dolarowe 94-50, 8 proc in. W a r 
szawy zt. 70, 8 proc m Lodzi 62.50. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 138, Bank Polski 174 

176 25, Bank Zarobkowy 85, Czestoclce 43.5Q 
Cukier 45. ttrley 53.50. Lazy 7.75. Cegielski 41 
Modrzejów 30, Norblm 185.50, Ostrowieekii 
104-50, 104, Starachowice 33, Haberbusch 225. 

N O T O W A N I A B A W L L N Y . 
Liverpool. I marca. — Bawełna amerykań­

ska, zamkniecie: styczeń 10.40, luty 10.37, MA­
rzec 10.48, kwicień 10.53, MAJ 10.60, czerwie* 
10-59. Upiec 10.60. sierpień 10 55, wrzesień 10.50, 
październik 10.45. bstopad 10.44, grudzień 10.42 
loco 10.75. 

Lherpool , 1 marca. — Bawełna egtpsk* — 
zamkniecie: marzec 17.63. n»aj 18.13, lipie* 
18.42. październik 16 53, listopad 18.70, gru­
dzień 1910, loco 18.15. 

Aleksandria. 1 marca. — Bawełna egipska 
zamknięcie. Sakellaridis* styczeń 38.25, rnar/.ec 
36.76. maj 37.45. lipiec 37.84. listopad 38 17. 
Aslirtminl: kwiecień 23 38. czerwiec 23.81. sier­
pień 24.18, październik 2446. 

Nowy Jork. 1 marca — Bawełna ameryk 
Otwarcie: marzec 20.48, ma] 20 49—50, lipie* 
20.09—11, październik 19.94. Środek- maiztt 
20.57, maj 20.52, lipiec 20.11. październik 19.90 
Zamkniecie: marzec 20.45—20.4$, kwiecień 20 43 
maj 20 46, czerwlnc N1.27, lipiec 20 7~?nn8 
«*erpied >V01, wfMsień 19.94, pałdizumik U?.87 
listopad 19.90, loco 2*1.70 

Nowy Orlcans, I marca — Bawełna amery­
kańska, zamkniecie: styozeń 19.67—19.68, ma-
rzec 19.62—19.63, maj 19.80-19.82, Upiec 1987-
19 88, październik 19.63. grudzień li)MA. loco 
IS.4L. 
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Międzynarodowe „holdingi" w Polsce 
Do najmłodszych, jeżeli wolno użyć 

tego wyrazu, akcesoriów międzynarodo­
wej kartelizacji przemysłowej należą 
„holdingi" finansowe. Są to twory, mają 
=e za zadanie zaspakajanie potrzeb skar-
tellzowanych grup na rynku kapitałów 
międzynarodowych. 

Oczywiście operacje „holdingów" na 
danym terenie gospodarczym — pod ką­
tem widzenia interesów tego terenu — 
mogą być ocenione dodatnio, albo ujem­
nie, jak powiedziliśmy bowiem „holdin­
gi" międzynarodowe są „środkiem"; 
już z tego wynika, że rozstrzyga cel do 
jakiego go użyto. W zasadzie „holdingi" 
ułatwiają zdobycie kapitałów na rynku 
w celu rozbudowy, względnie racjonali­
zacji, albo też uskuteczniania nowych 
nabytków. Można jednak sobie wyobra­
zić uskutecznianie nowych nabytków w 
zamiarze uzależnienia od swych włas­
nych celów zgodnych albo 1 sprzecz­
nych z Interesami danego terenu ekono­
micznego. 

Powyższe uwagi ogólne wypowiada­
my z racji rozwoju interesów międzyna­
rodowego holdingu belgijsko - francus­
kiego w Polsce, pierwszego bodaj na na­
szym terenie. 

Holding ten t. zw. „Finapol" czyli So-
clete Financiere et Industrielle Belgo-
Polonais jest założony przez potężny o-
perujący we Francji, Belgji i Luxembur-
gu „Trust Metallurgique Belge - Franca-
is" z kapitałem 52 miljonów franków, 
lak donoszą obecnie, trust powiększa 
swój kapitał zakładowy ze 115 na 155 
miljonów fr. w zamiarze umożliwenia 
rozszerzenia operacji w Polsce i powięk­
szenia w tym celu kapitału zakładowego 
„Finapolu" z 52 na 115 miljonów fr.. przy 
czem całą różnicę subskrybuje trust. 

Zainteresowanie dotychczasowe „Fi­
napolu" obejmuje: „Ostrowiec", „Siłę i 
światło", elektrownie zagłębi krakow­
skiego i dąbrowskiego, warszawską fa­
brykę lokomotyw i Polski bank handlo­
wy, który z kolei jak wiadomo zaanga­

żowany jest w metalurgice i elektrycz­
ności polskiej, 

Cel holdingu w Polsce stanowić ma 
koncentracja 1 racjonalizacja przemysłu, 
jak widać z powyższego wyliczenia cho­
dzi o ciężki przemysł polski. 

Wypada wyrazić nadzieje, że hol­
ding będzie pracował w tym sensie w 
kierunku wzmocnienia struktury prze­
mysłu naszego. -— Jak słychać ma on za­
miar stworzyć jednocześnie własny bank 
w Polsce, dla pomocy kontrolowanych 
przez się przedsiębiorstw. 

Operacje holdingów międzynarodo­
wych w Polsce mogą dla nas — có trze­

ba szczerze podnieść — kryć w sobie 
niebezpieczeństwo. Mogą być środkiem 
wykupienia za psi grosz, naszego stanu 
posiadania, w celach, niezgodnych z na­
szym interesem rozwoju przemysłowego. 

Jeżeli natomiast cele ich są serjo 
sharmonizowane z naszemi celami, jeże­
li więc mają nam umożliwić zdobycie ka­
pitału na modernizację polskiego przemy 
siu — pracę Ich przyjąć należy z uzna­
niem. 

Oczywiście odnosi się to nie tylko do 
metalurgiki I elektryczności, ale do 
wszystkich crałęzl naszego przemysłu. 

Dr. Z. 

Uchwały kupleetwa polskiego. 
Zqdanfie r e f o r s i i i n i»€B«flOTiiI««*>w«:S.- Prjk<b-
c i w iBo&efiWłijafcc© bo inor i iC ! . !o . -Poi lwi | f -

s i e n i e prowizji momopoloirgch 
Zjazd delegatów naczelnej rady zrze­

szeń kupiectwa polskiego powziął sze­
reg doniosłych uchwał w aktualnych 
sprawach gospodarczych. 

W sprawie reformy podatkowej w 
rezolucji rady czytamy m. iti.: 

„Z jazd w z j w a organa wykonawcze na­
czelnej rady do wytężen ia wszelk ich sit 
celem uzyskania jaknajszybsze] real izacj i 
postu latów poda tkowych handlu conaj-
mniej w ich min imalnym zakresie, ustalo­
nym przez ogó lnok ra jowy zjazd kupiec­
twa polskiego w grudniu 1928 r.. a prze­
dewszystk iem — obniżenia podatku obro­
t owego" . 

W zakresie stosunku handlu do mo­
nopolów (spirytusowego, tytoniowego i 
solnego) uchwalono między innemi: 

1) Co do Monopolu Sp i ry tusowego —-
prowadzić w dalszym ciągu najuslltaejsze 
starania o zrównanie przedsiębiorstw han 
J lowych z przedsiębiorstwami fabryczne-

. ml tak pod względem prawa impor tu w y ­
robów a lkoho lowych luzem, jak i pod 
względem prawa roz lewu tych w y r o b ó w . 

2) Co do Monopolu Ty ton iowego — po­
nownie wys tąp ić o zwiększenie rabatów 

t y ton iowych , o należyte t ak pod wzglę­
dem i lości, j ak 1 jakości zaopat rywan ia w 
towar p r ywa tnych przedsiębiorstw tyto­
n iowych, a przedewszystk iem o z rewido­
wanie planu monopolowego przez uzgod­
nienie go z potrzebami ż y d a . 

3) Co do Monopolu Setnego — równ ież 
ponownie wystąp ić o zwiększenie raba­
tów dla hu r t own i ków i deta l is tów, o przy 
wrócenie k redy tu towarowego w Biurze 
Sprzedaży Sol i , a w r e s z d e o uwzględnie­
nie — większe aulżel l dotychczas — ku­
piectwa p rywatnego p r zy nadawaniu ze­
zwoleń na wolne sk łady i hur townie soli. 

Obszerną rezolucję powzięto prze­
ciwko podwyższaniu komornego od lo­
kali handlowych. W odnośnej rezolucji 
czytamy: 

„B io rąc pod uwagę, Iż lokale handlowe 
dziś już niewspółmiernie do mieszkań pry­
watnych drogie stanowią h t o t n y war­
sztat p racy kupca. Zjazd s tw ierdza, że w 
każdym w y p a d k u lokale te nie mogą być 
objęte największemi stopniami z w y ż k i , 
k tóre j progresja w dzisiejszych, skompl i ­
kowanych warunkach, mieszkaniowych jest 
nieuzasadniona". 

Najdoskonalszym preparatem 
do pielęgnowania dzieci jest 

HYGENOL 
puder dla dzieci 

W nnłesikH BUSINESSMANA. 

Z a r z ą d T e l e f o n ó w Łódzk ich § 

W końcu roku 1929 będzie uruchomiona w Lodzi nowa centrala automatyczna sys temu n -cy f rowego. P r z y t y m systemie nu­
mery wszys tk ich telefonów pow lnnny posiadać 5 c y i r 1 nie beda mogły być zachowane numery 4-o, ew. 3-y, 2-u I l -o cy f rowe 
Wobec powyższego numery wszys tk i ch abonentów bedn musiały być zmienione na 5-cy f rowc w ten sposób, że do obecnych nu­
merów 4 -cy l rowych doda się zprzodu zasadniczo cy f rę I , a do n iektórych cy ł r e 2. Bo numerów 3-. 3- I 1-cyf rowych dotlą sic 
zprzodu c y l r y 10, wzg l . 100, wzg l . 1000, ewentualnie dla n iektórych numerów 20. , 

Numery należące do centralek u abonentów, posiadających ca ły szereg l in j i , będą musia ły być ca łkowic ie zmienione na spe­
cjalne numery ser i i 19 500 do 19 999, przyczem cały szereg lln.il, należących do jednej centra lk i , zostanie oznaczony t y l ko jednym 
numerem, a to w celu, aby specjalne urządzenia mogły w y b r a ć automatycznie należną wolna l in ie z danego szeregu l ln j l odnoś­
ne) cent ra lk i . 

Pozatem w pięciu setkach numerów konieczność zmusza do zmiany c y f r y odpowiadające j tys iącom. 
Tabl ica or ientacyjna zmiany numerów telefonów została załączona przy rozesłanych już. rachunkach za miesiąc marzec. 
W n o w y m Spisie abonentów będą umieszczone dawne numery i nowe, odpowiadające central i automatyczne] , przyczem każdy 

numer podzielony będzie znakiem k r o p k i na dwie części ; część i p rawe] s t rony k r o p k i odpowiada dawnym numerom I winna być 
używana przy dotychczasowe] ręczne] central i bez zwracania uwag) na lewą cześć numeru (przed kropką) . Boplero po uruchomieniu 

central i automatyczne] powinny być nadawane ca łkowi te numery (S-cyf rowc), wyd rukowane w n o w y m Spisie. 

JEodń, 3 marca 
FIRMA „HORN I RUPIEWICZ" dobrowolni, 

uregulowała sprawę swych zobowiązań z wie­
rzycielami. Płatność długów została odroczona 
na przeciąg jednego roku; długi uiszczone będą 
w pełnej wysokości z douczenfera odsetek * 
wysokośd sześdu od sta rocznie. 

PODATEK PRZEMYSŁOWY pobierany jest 
—• jak wiadomo — również od wolnych zawo» 
dów, wprawdzie bez świadectw przemysło­
wych, ale w postaci podatku obrotowego. 
Przy omawianiu projektu noweli do ustawy o 
pod. przemysłowym na posiedzeniu podkomisji 
skarbowej zgłoszony został wniosek o całko­
wite zwolnienie. 

DLA REJESTRACJI NALEŻNOŚCI do daw­
nych towarzystw akcyjnych rosyjskich, działa­
jących na terenie polskim „Monitor Polski" t 
dn. 18 lutego przyniósł zarządzenie, wedle któ> 
rego zainteresowani pod rygorem utraty swych 
praw winni do 1 marca 1) udowodnić obywatel* 
stwo swoje, 2) obywatelstwo posiadania walo­
rów, na którego rzecz walory zostały zareje­
strowane lub zabezpieczone. Słusznie zwracają 
uwagę na konieczność prolongaty terminu, któ­
ry przedewszystkiem przez publikację w „Mo­
nitorze" nie doszedł do powszechnej wiadoma* 
śd, a powtóre był stanowczo zbyt krótki. 

POLSKA POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
notowana jest w Nowym Jorku po kursie ok. 
€8. — Dla orientacji podajemy notowania poży» 
czok ważniejszych państw w New-Yorku- Bel-
gja (6 proc.) —1,00,3, Czechosłowacja (8 proc) 
— 110,4; Finlandia (6 proc.) — 96J; Francja (T 
proc.) — 107,2, Jugosławia (8 proc-) — 94,5: 
Niemcy (7 proc.) — 106.8; Węgry (7 1 pół praej 
— 101,2; Włochy (7 proc) — 943. 

TOW. KREDYTOWE ZIEMSKIE, które -
jak pisaliśmy — niedawno ulokowało na ryn­
ku francuskim listy na około 50 milj. Ir., obec­
nie podejmuje starania o placement dla więk­
szej partji ua rynku londyńskim. — Wileński 
Bank Ziemski czyni starania o lokatę ilstów 
swoich na renku amerykańskim. — Wicedyr. 
departamentu dr- Broniewski udał się do Pary­
ża w sprawie utworzenia przyszłego polskiego 
centralnego banku kredytu długoterminowego. 

WSKAŹNIK AKCYJNY za styczeń wynosi 
97,141 za 100, przyjęto stan przeciętny z 1937 i. 
Zaznaczyć należy, że stan przeciętny wskasV 
nika tego (obejmujący 45 typowych akcj i) w ro­
ku 1928 wynosił 106.04. — Cyfry te ódtwarzajq 
dalszą depresje na rynku akcyjnym. — Jedyn i * 
akcje bankowe utrzymują się na poziomie wyż­
szym, gdyż wskaźnik Ich wynosi 102,44. 

o«xxxxxx)ocxxx3rjooooooaocxxx>oooc 

ErtLS"",' i ^ L A ^ Y ^? , s kif1
 f a ń s t w o w e l Loterji K l a s o w e j są już do 

nabycia w Jedynej w Polsce Największej, Najstarszej i Najszczęśliwszej Kolekturze 

E. bICHTENSTEIN, ftódź, "ZT^Z*-
C e n t r a l a w W a r s z a w i e , M a r s z a ł k o w s k a 1 4 6 . 

Ciągnienie rozpoczyna się już 6 marca i trwa do 16 kwietnia 1929. — Łaskawe zle­
cenia z prowincji załatwia się szybko i akuratnie po uprzedniem wpłaceniu na konto 

P. K. O. 64209. 

Najlepsza wełniana 

A T A 
na l<o ld rv i n i c p r z e c h o d z ą c a i j a k równ eż 

wata hygrosltopijna lecznicza 

R'<« S y r k i s o w a 
p o w r ó c i ł a z P a r y ż a z najnowszemi modelami na sezon 
wiosenny. Przyjmuje od poniedziałku dnfa 5 b, m. 

Piofrkowska m. 88, fel* 29-91. 

M o f o r y 
Elektryczne na wszelkie wielkości i obroty. 

Sprzedaż i zamiana. Najtańsze źródto. 

Warsztat reperacyiay. naprawa i przewijana 
Int. J. REICHER i S-ka. 

P o ł u d n i o w a 2 8 . T e l e f o n 3 0 - 0 0 , 

ISKRA R A D I O 
6 9 P iot rkowska 69 . Te l 77-7® 

poleca 

S p r z e d a ż h u r t o w a . 
urjuuŁiar c raraarxinroaco30unDC}aDix 

Nadeszły najnowsze szlagiery na 
Syrena" PllIKH 

„POLTON", , ,Co ! u iMb9a ' 
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Piece w Królewskiej 
Hucie 

o r o n r ra?e roąjferial** 
rt> GNUTVIT ir«e 

Katowice. 2 marca. 
(Polska Aseruu I TITURati-zna) 

Jak donosi , Kurier Śląski", kierowca 
dźwigru elektrycznego w Hucie Królew­
skiej znalazł między odpadkami żelaza 
przygotowanego do przetopienia granat 
niewyladownay kalibru 40 cm. 

Granat znajdował sie wśród łomów 
żelaza dostarczonego hutom górnoślą­
skim na podstawi umowy zawartej po­
między syndykatem hut żelaznych a rzą 
dcm Rzeszy niemieckiej. Według opinii 
znawców, granat dostaw;szv sie do pie­
ca, mógł zniszczyć wszystkie piece ma-
tenowskie w Królewskiej Hucie. 

TFMORWA n»f»I*!rźo-aii*frfrj?c-ftii o M&espiec«eniaeA 
NRUN>**TNUCN. 

Warszawa, 2 marca. 
Wtłoniedzialek 4 marca rozpoczynają 

się w Warszawie rokowania w sprawie 
zawarcia z Austrią umowy o ubezpieczę 
niach prywatnych. Delegacja austrjacka 
(szef sekcji Ochsnar i radca ministerialny 
Skrobanek) przybywa w tym celu do 
Warszawy w dniu 3 marca rb. Przewod­
niczącym delegacji polskiej do powyż­
szych rokowań wyznaczony został dr. 
Jan Łazowski, dyrektor Państwowego 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń. W per­
traktacjach weźmie również udział kie­
rownik oddziału likwidacyjnego posel­
stwa polskiego w Wiedniu, radca Zbig­
niew Smolka. 

P r z e c h o d z ą c p r z e z u l i c e 
r o z e j r z y j s i ę u w a ż n i e u n i k ­
n i e s z k a l e c t w a i ś m i e r c i . 

= = 3 in. ^ J t j i e f i u b l f k t 

Napad komunistów w Berlinie 
m * a r e d a k t o r a p i s m a e a t n i g r a n t i ó T O 

rosyjskich. 

Str. i i 

BERLIN. 2 marca. 
Grupa komunistów, złożona z kilku 

osób urządziła dziś w godzinach popo­
łudniowych napad na redakcje wycho­
dzącego w Berlinie organie emigracji 
rosyjskiej ..Rui". 

Napastnicy orzy pomocy fałszywego 

biletu wizytowego dostali sie do pokoju 
redakcyjnego, gdzie obrzucili stekiem o-
bclżywych wyzwisk znajdująca się tam 
sekretarkę redakcji, gdy w kilka minut 
późnie) zjawił się w pokoju redaktor na­
czelny, komuniści pobrtli go gumowemi 
palkami, poczem ulotnili sie bez śladu. 

Rząd Muel lera zagrożony 
Uif«B manii wunilnf rc&Rcowcam' «n> utfworzc:-
nfte wieslkiei Icocnlicf a w Niemczech. 

Berlin, 2 marca. 
Polska Azencja Telecraf iczna 

Cała prasa dzisiejsza omawia w ob­
szernych artykułach ujemne wyniki ro­
kowań o utworzenie wielkiej kaollcjl 
rządowej. Dzienniki demokratyczne 
oraz socjalistyczny . Vorwaerts" pod­
kreślają, iż rzad w żaden sposób nie 
ustąpi przed wniesieniem preliminarza 
budżetowego na plenum Reichstagu. 
„Yorwacrts" zauiacza, że o ile do na­

stępnego posiedzenia Rjichsrasrn nie na 
stąpi jakaś zmiana w sytuacji wewnę-
trzuo - politycznej, wówczas rząd kari-
klerza Mullera bodzie musiał zażądać 
na plenum Reichstagu jak i na komisji 
budżetowej założenia przedłożeń bu­
dżetowych. Ponadto rząd Rzeszy bę­
dzie zmuszony niejednokrotnie wystę­
pować w Reichstagu z żrdaniamii. od 
uwzględniania których zależeć będą io 
sy gabinetu. 

Hiszpania w przededniu rewolucji. 
Kawy bunt! wofska. 

LONDYN. 2 marca. 
Dzienniki donoszą z nad granicy Ińsz pańskiej o wykryciu .rozgałęzionego 

sprzysiężenia przeciwko rządowi, kóre-
go głównym ośrodkiem lest Barcelona. 

Według tych wiadomości, wielka 
część korpusu oficerskiego oraz żołnie-
rzy piechoty miała sie zsolidaryzować z 
arty lerzy stand. Natomiast flota pozosta­
WI* "RRRI"**̂—MRRR— 

Za 2 miliardy 
BUDUJĄ <tsraerajŷTARCIC sujtr telefonii* Si&BCĘ 

Nowy Jork. 2 mary*, 
W ciągu najbliższych lat będzie' za­

łożony transoceaniczny kabei tclef.on.ica 
ny, łączący Amerykę z imnemi częścia­
mi świata. 

Towarzystwo American Telepliort 
and Telegraph Company ogłasza że za­
mierza w ciągu najbliższych pięciu lat 
wybudować nręd/.ynarodowa sieć ka­
bli telefonicznych kosztem dwu miliar­
dów dolarów. 

W pierwszej linji założony będzie ka 
bel łączący Nowy Jork z wybrzeżem 
kontynentu europejskiego. 

Projekt budowy kabli telefonicznych 
umotywowany jest przeciążeniem urzą­
dzeń radiotelefonicznych. 

JIURAGATI WE TFRANEIL 

Marsylia, 2 marca. 
(Polska Aeencia I eiei traf lcznal 

Gwałtowny huragan wyrządzi! szko 
dy znaczne w całej okolicy- W Arles 
wichura zniszczyła kopułę teatru, zwa­
rła liczne rusztowania, zerwała wiele 
dachów i poczyniła rozmaite spustosze­
nia w szeregu miejscowości w dolinie 
Rodanu. Skutkiem huraganu pociągi 
przychodziły ze znacznem opóźnieniem. 

je lojalna w stosunku do rządu. Sytuacja 
ma być bardzo naprężona. 

Dwóch byłych premierów. Romano-, 
nes i Sancticz do Tosca, zgłosiło się do ; 
króla Alfonsa celem przestrzeżenia go 
przed n'ebezpleczcii!ftwem. na Jakie 
jest narażona monarchia w razie dalsze 
go trwania rządów Primo de Rlvery. 

ANTETUFTOŃS&I SEFIRETARAR 
ETANU N> &ENEWIE. 

Genewa. 2 marca. 
Przybył tu b amerykański sekretarz 

stanu Eli hu Roo, który oczekiwać bę­
dzie w Genewie na zebranie się komite­
tu prawników. Komitet ten zbierze się 
wdałńi 11 marca w celu omówienia spra 

u y rewizji statutu Stałego Trybunatu 
Sprawiedliwości Międzynarodowej w 
Hadze. 

NA RATY 
Ładnych p rocen tów nie dol icza siei 

Lecznica „WITA" 
LftkarzY-SpccIaHsfów 

dla przychodi*cyeh chorych. — Gabinet lek areko-dentysty-
c*»y. - Laboratorium bakteriolog esno-chemiczne. Roentgen 
i (fabtoet fizykalnej terapii lampy kwarcowe „ullra-ilcńce", 
tpaiat odUuszczaiacy Uergoni*I>N. d atermia. świetlne kąpiele 

•Solus*. massie—zastrzyki. 

O p e r a c i e - Opaffrimkie 
W I Z Y I V na mtaścfc. 

Lecznica czynna od (Jodr 9 rano do 8 wiecz, w niedziele 
i iwieta od tfodz. 9—2 po poŁ 

P i o t r k o w s k a 4$, telefon 47-U. 

o d *|J zł 
i y j t f o d w f i w o 

GARDHROSĘ; 
D e m s f f ą , 

, i Dziecinną , OBUWIE 

S ^ i f i P . C Z E R H I l i D l U S K I 
3 ^ mf% « • W S C H O D N I A MMM M% 

3 a fJSt^, f r o n t , | p . T e l . 7 1 - 2 3 W&4> 

BERLITZ SCHOOŁ 
(uznane przei państwo) 

N O W E KURSY Jr ;7YKÓW 
Eneli-h is a great asset in businessl 
Le francais est un passe-pnttoutl 
Deutseh muss man unbedingt wissenl 
i'ltaiiano e una linqua su.jvei 
Najlepsza m e t o d * — N a M e p s i p r o f e s o r z y 
Nailepi7t r e z u l t a t y —Konwersae M e t o o » 
Małe trupy od 3-ch dn 6-ciu osób. Lekcje 

pryw. Koresp. Handlowa. 
Zapisy od 4-111 do 9-1 I od 12-1' / , i od 6-7 tylko 
PIOTRKOWSKA NE 3 9 , 1 1 front. 

SZIfOłł BMMW 
• • . 

Zatwierdzona przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 

R V l f l O C e g c n i a n . i 19. **• •* aT łafJSraW, T e l e f o n 6 9 9 2 
Zajęcia w nowei giupie rozpoczynała sie 10 marca Zapisy 

codziennie od 10 rano do 8 w.ecz. 

KROJU 
n o w o c z e i n e g o 
szycio.modelowana 
unrań damsK<t<e, 
d i ecinnych i birlir-
ny wyuerait erun. 
towme. >e ry lyc i -
me i praktycznie (n« 
mateiJMa.-h) — sy 
stemem zastosows 
nym w Paryskiej A-

w bloku ulic Pomorska— Na- k ' d e B 1 

rutowicza—Zagajnikowa. 
Oferty sub. .Plac" do adm. .Republiki" 

• • f c • i a ja j 1 1 1 n r 
H s a B M "Bi 

poszuKiwany 
d o w y d z i e r ż a w i e n i a 

SzIsufuzpiilBiuzyna 
d o s p r z e d a n i a . 

Oferty sub. .Nowa" 

ZakładIegartnlstrzowsUo Jon l i n k i ! 

JAN CHNiEb 
Dl. PiotfKowjKa II). tele! 25-35. 

N a l a p l e l w y k o n y w a r e p e ­
rac je ; ns"|r(?*«»aHa8yeh zetfa-
r6w biurowych, fabrycznych, elek­
trycznych, kontrolnych, antyków, 
wieiowych Inowe wstawia) iak 
również zegarki biiące, chronofira-
iy. sztopery i wszelke npiprecyz- 5 
nieisze zegarki damskie- szybko. $ 
tanio i solidn'e na każde zadanie 
we włosnei pracowni pod osobi- g 

slym nadzorem. 
Firma e g * y » t u | e oct 1 9 1 2 r. | 

Pofrze&ne 
zdolni! podręczne 

ne przez Min s et 
I STORO (iiW aty 
, plerwsJoriedn- kur 
SV m str/a Parys­
kiej Akademj 1 . Ce-

Ichu Warszawskiego 
ŁÓDZKIEGO £. Wiś 
nfwakieito, na^'0 
dzonetfo złotym me 
JDAKM i dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Końctącym. 
ła iad . clwa sikoln* 
II patenty cei.'iiow« 
ł pia" auii. i r o j r IM 

na LIKI bt-zplntnie 
Piulrkowska 64. ir 

i ekspedientki do pracowni kapeluszy 
J F i L l f O W I C Z Ó W N A " Piotrkowska 58 

Kup In tY 

w dobrym stanie oraz parę 
ładnych koni z uprzężą. Of. 

sub .Zaraz". 

Dr. med. 
St. B i b e r ^ a l 

M o n i u s z k i 11 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
[i weueryczne elck-

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 wiecz. 
W niedz od 1 0 - 1 

Doktór 

Dr. mes Stefan W a r s z a u / s h i 
choroby wewnętrzne, specjał, toladka 
I kiszek 

P I O T R K O W S K A 5S. T E L E F 13-14 
eodz. 7—8 wiecz. 

przytmule również w Lecznicy. Piotr­
kowska 157. sodz. 3—4 pDOi. 

r t a w r o t 7 
1*1*1 28-07 

ehoruhy skórne 
i wenaiyczne. 

Przyimuie od 10-1.2 
od i o-7 

D r . med. 
I g n a c y M a r g o l i s 

s > e t i a l i > t a c h o r ó b o c z u 

Al > ościuszKi 13, tel 65-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedriclc od 1—2 

Dr. B. D0NCH1N 
Specjalista chorób oczu 

p o w r ó c i ł d o K r a l u 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po pol . w niedziel* od 10—1 pp 
ul. M o n i u s z k i 1. Teieion 9-97 

i inne, suknie trikotinowc i Ł p. 

przyimuje do reperacji . 
u l . 6-90 S i e r p n i a 7 6 , 111 piętn 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

W Y J A Z D DO W A R S Z A W Y ZUY-
I I t - Z W I 

Zatalwldiny wsztlkle zlecenia w 
iada«h. urzędach państwowych | ko­
munalnych. Instytucjach finansowych I 
wszystkich innych w Warszawie, całej 
Polsce l zaeranlca. 

Legallzacle dokumentów, sprawy 
konsularne, spadkowe, poszukiwanie 
rodzin, etc. 

Interwencie, zastępstwa, porady. In­
formacje, pośiedni.two we wszelkich 
sprawach Windykacje weksli. Esze 
kwowanie DStesnoici, Wywiady. 

BIURO 
.POAtOC P R A W N O - H A N D l O W A " 

Warszawa. Nowy-Swiat 28. 
Korespondenci w każde) miejscowości 

potrzebni. 

Place 
w TJudzle - Pabianickiej przy torze 
wyścigowym tanio ,do sptzedania, rrua 
nowlcle: 

3 place po ,%X80 łokci po z?. 3^500 
1 plac rodowy 40X80 łokci zł. 4 700 
Wiadomość: Alfred Haake, Wól ­

czańska nr. 169, front I I I piętro. 

ie do 25 zł. Pohój 
umeblowany 

w okolicy ul. Szknl-

m o i e zarobić pobocznie każdy, nawet J'IJ>?,"U,FU'". M,°' 
kobieta ła twa praca (siedząc nawet ^ k u l t u r a l n y k u p . e e 
przy b iurku) w ciasu 2—3 K 0 d z ) n . N a - 1 « , o d * ' « ' » » v < » ' " b 
piszcie niezwłocznie pod adresem: W y " « < c , o w e m «'™V-
dawn ic two . .Aufbau" Ber l in Nr. 4.

 A['!,1LFM
 Olerty sub 

własna pościel 

O b r o ń c a 

Przyjdź osobiście KUPIĘ 
k a s * 

albo oadesli) charakter 
pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby. Zakorauni 
kui imię, rok i asieaiąo 
uiodzunia. kawaler, tona-

ly. wdowiec. Ilość O b̂ lotfniotrwala. utywa-
naiblitsre) rodztoy. • otrzyma.s • « = ' « : „ , w d „ b r > m 

golów* analiz* charakteru, określeni* i 0 ( ł r t . d i K w ł 

la lal wad, zdolności I przeinaczeni*, 
Odpowiedz na siczerte zadane p y t a - 1 _ , . . 
nia. iak równic* horoskop słynnego 
oh-di mu M-lle Evigny — bezinl*r* - | 

pokrycie kosztów !P|£lllt^||Z6 

W Z G I E R Z U , 
RyneK. Kilińskiei;o3 
upowaZniony. prow* 
dri w S ą d z i a B i . 
s k u p m t vu Ł o d z i 
Sprawy separacyjr' 

i o niewaZnoM' 
malZeóstwa. 

zarab iać 
MO(»a lakze ustosuri 

ogliszrA. wydatków pocztowych i 
kuocelaryjuych załączyć i ł 3 - finot 
na w znaczkach pocztowych) Osobi-
ic.c priyimui* 1 2 - 7 Protokóły, ode* kowani NIE fachowcy 

P - ^ K k o - a m . na|wyb,tniej«ych p t l e l W V M k o i t n i » ' 
osób .lolicy Warszawa. Psycho-Gralo.Oferiy składać do ij^Mte?*Jl?'?','-1. R c < l Ł k c i * *<im. „Kepubliki" 

LAWA. I-JlUiyawuii*", Nowowiejska 32, bl 6. 

ChlromantKa 
psycholog 

M m e M « I ł 
dawniei Radwańska 

obecnie 
Sienkiewicza Nr. 67 
iu. 27, poprzecina 

oficyna. 
Przyimuje od iłodz, 
2-«j do t-ej p. p. 

buwi*. firanki, 
swetry, bielizna, 

manulaktura na raly 
tanio.KRKDYT" 

Nawrot '•• 15, 1-sza, 
pi«Uo. izott* 

http://tclef.on.ica
http://kup.ee
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A mmmm I z a g o t ó w k ę 

RATY GARDEROBĘ 
męska, damska, teraj w (inni tym rtta 

M A G A Z Y N WARSZAWSKI 
KONSTANTYNOWSKA Nr. 12, wł. Z. Naiman. Tel. 36-89 

Ceny nelprzystepnieiate. Pracownie oa miejTcu. Przyjmujemy zamówienia z własnych meteriałów. 

P i o t r k o w s k a 8 2 w p o d w . 

POLECA: tim t e z o n w l e s e n n y . P a l e t k a d l a c h ł o p c ó w , u b r a n k a , s u k i e n k i ! 
o r a z w i e l k i w y b ó r m u n d u r k ó w d l a u c z n i ó w I u c z e n i e 

F a r t u s z k i l B i e l i z n a . 

TANIO! ELEGANCKO! DOG. WARUNKI! 

P e r f u m e r i a D M A R K U S P i o t r k o w s k a 5 9 
• I W l M B m afm. b̂? ^mW f T e | . 2 a - 0 2 . H U S T — D E TAL. 

Posiadam stale na składzie wyroby: Tow Akc. Fr. Pula, Tow. „Cazlmi" sp. z ogr. o. „El ida' 
i „Sunlai t" oraz zaprawę do podłóg ,,Jaśn.ei Słońca '. 

U w a g a : P r z y j m u j e o b s t a l u n k l t e l e f o n i c z n i e — t e l . 

1 Cotty I Houbigant Tow. Akc. „Formar ina" 
Ceny fabryczne. 

2 8 . 0 2 . 

— ra" 

j a . 

i 

K u r s y Z a w o d o w e 
K r o j u S z y c i a i R o b ó t 

A . K O P Y D Ł O W S K I E J 
Nauka kroiu. szycia bieliiniarstwa robót 
l«cznycb i haltu maszynoweuo, Nauka 
teoretyczna i praktyczna systemem no­
woczesnym. Kończącym świadectwa, 
lapisy w kancelarii Kursów Piotrkow­
ska 154. 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz ro h oty 
lulrzane w oaiwykwitn ejszym wyko-
aniu przyimuie z własnych i powierzo 

tych materjaluw po cenach konkuren­
cyjnych 

M . R O Z E l i B E R G 
C e g i e l n i a n a 36, TfeLfcF. 6 3 - 9 7 

Lewa oficyna, l l g i e piętro-

PR1MER0S 
O s f r z e i c n l e 

,,rzed n . e u o o n a m i n a a i a d o w n l c -

7 ^ ' , . ^ - P R I M E K O S 
icst J e . y n y m p r e p a r a t e m , którego 
A l i I Y S E - > T Y C Z N i W Y R V B spraw­
dzony został urzędowo i sądownie przez 
k e r o i o g - b a k t e n o l g. oddział urce, -
d u z d r o w o t n e g o w Wiedniu. 

Jedyny preparat, którego antytep-
tyczny wyrób zbadany został u r c ^ e o -
w o przez instytut serolog.-bakteriologicz­
ny. „PHIMIKOS" iest iedyny w swoim 
rt-dzaiu pod względem j e d w a b S i e j 
d e l i k a t n o ś c i Dla „ P r l m e r o s ' n i e 
<»»» i O w i t o - w a r t n i c i o w e i n a m l a s 
k i j O k t ' i « g « m y kalegnrycznic przed 
n e u ^ o l n e m t n a Ś l a d O w n K i w i i m I 
..ądać tylko prawdziwych „PRIMEKOS" 

State kinu iinimin 
Mii n.i(Ulll 

i T O dotyczas jesz< ze nie kupił 
f.iilioodbiomika kupi bczwzgkd-
rue lyiko N O W O C Z E S N Y świa-
I we| marki N u R A działający 

wszekich B A T E R Y J , czer-
p qc prąd wprosi z kontaktów 
światła elektrycznego. 

Jak doskonale o»ib'orniki le 
(Iza aią może się Każdy osobiście 
przekonać w firmie 

Ratlio-Splendfd 

B A R - L O C K 
najlepsze angielskie maszyny do pisania 

o zamiennych karetkach 

MIRA 
udoskonalone arytmometry 

AMERYKAŃSKIE MEBLE 
i URZĄDZENIA BIUROWE 

POLECA 

T e l a t y c k i 
ul. P iot rkowska 48 , tel 1- -63 

Własne warsztaty reparacyjne maszyn biurowych 

Doktór 

a r E m p i r e " . 
isvno Urzędników Pańslwowych) przy ul. Sienkiew cza N Ł 40 • B j 

P r z e f a r a * 

(Kasyno Urzędników Państwowych) przy 
0 iii ADY i KOLACJE 

P i o t r * o w s u a 
Telefon 59-02 

6 5 

>o a o r z e d a n l a 10 prawie nowych 
d>6nhcrowskich komp :elnych kortowycb 

..i.,-..«• lit. C. F. L.. 5 skrzynkowe 
, szeruk., 32 schatlmaszyny. "/eksel-

arlv papierowe po 375 dolarów za 
II ••/'»' łącznie z demonlazą Następnie 

1 ,n - M• przędzalni Josephy budów 
V20 r. ostatni system 1800 ro m szerok 
upclnie nowe obicie oraz 2 seliakt. po 

'50 wrzecion r. pasami i t.p. komplet za 
:eoc doi. 6.200. Zgłoszenia . A . L I B. 

OSTRZEŻENIE-
Ostrzegam przed nabycem weksli 

.ystawionych na imię OLGI G O L I Z. 
,(irj cvoz weksli me wystawiam i nie 
lugą być takowe w biegu. 

Z powalaniem 

OLGA B3LIŁ WoICLlui IM. 

ul. Sienkiew cza N Ł 
Wydaje tanie, smaczne 

od zł. I « r 2-> 
S p e c j a l n o ś ć : F AKI GOLONKI, i RYBY. 
Codziennie KONCFRT pod batutą F. WISENBRR^GA. 

R ui . J P "V in iu ie się o b s l ^ o k i na wesela i przy ecl'» 
Gablnely do dyspozycii Śralf 

Dla p.p. Urzędników 10 proc. rabatu. 

BUDOWĘ i DEKORACJĘ PAWILONÓW 
NA POWSZECHNĄ WYSTAWĘ KRAJOWĄ 
• n H E U B I W POZNANIU 

WYKONUJE PODŁUG WŁASNYCH 
i DOSTARCZONYCH PROJEKTÓW 

J Ó Z E F Ł Ę C Z Y C K I 

Biuio robot mż.-budo*l. 
ŁÓDŹ PIOTRKOWSKA 73 tel. 2-94 

WŁASNE WARSZTATY URUCHOMIONE 
SĄ NA TERENIE WYSTAWY w POZNANIU 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p i c i o w e 
GdańsKa 42. 

godz. przyięć od I 
8.30-10.30, 1 - 2 " I 

i 8 - 9 w. 

D r med. 

W.Eychner 
LhoroOy kobietę 

iakuszena 

Zgierska 11 
feL 34-72. 

Przyjmuje w leczn 
Piotrk. 294 od 12-21 

w domu oda—9 w 

Dr., m e d . 

J . P i k i 
ul. Żeromskiego 36 | 

tel 75-50. 
przy Zielon. Rynku | 
C h o r . n e r w ó w 

i w e w n ę t r z n e 
spec psycho-nerwi-1 
ce lataki nerwowe. 

niemoc płciowa) 
Przyimuie od 12 — 1! 
5 — 7 dla niezamoi-| 
nych ceny lecznic 

D r . med. 

F. IklLNiU 
Andrzeja I I 

Te e fon 37-43 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
m o c a o p t c i o w e 

god' , przyięt oo 
do I I i od 5 do 

7 % Pan e od 5—6 

p i g u m i 
z matka 

z n a n e o d '60 roku. 
i tegul j lą /o tądtH. r h i o n i ą od reumałyz 
mu. ri ień wątroby, n m t m - e m e i u t > * * 
•ci . a r l r . - t y z m u uderzeń K r w do glow; 
u ś m i e r z a j ą h r m o d l d y . czyszczą krea 
i przv skfonnos i s r h d o o b s t > U K C i i «ą U 

g o d n y m ś r o d k i . - m i r z . c z y s z t raiącym. 
Uzveie I d o 2 nlgulek n a n o c 

Ceną n u d Zł. 135 wyrone aniel i 
K a r c z e w s k i , T u i z y n s b l , W a r i z a w 

T r ę b a c k a 4 .— 'ądac w uptekar* . 

€ Ł W S T C § C t S 
pragną wyjechać dw . t t m ł o d e 
^ a t i n V ze sredn >m wykształce­
niem rbzna :mione z biurowością i gos­
podarstwem. Olerty do admimtir. .Repu 

buki" dla .Żydówki" 

P o s z u k u j e t l ą t e c h n i k a 
lub m a * l r a doświadczonego w ap'eturze Pinish 
i Malt dla zwykłych towarów drukowanych baweł­
nianych Keflektuiący na po*adę zechcą się zgło­
sić w niedzielę miedzy 2-gr a 6-tą popołudniu lub 
w poniedziałek od 6 — 8 w.ec oren. u portiera 

w Grand-Hotelu. 

D o k t ó r 

C e r l e l n l a ^ a 2 5 
Telefon 26-87 

S p e c i a l i s t a c h o 
r ó b a k ó r n w c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przrlmu't od godz 
8 - 1 0 . 1 2 - 2 i 4 - 8 
w niedz. i święta 9-1 

D r mad. 

HELLER 
Choroby sKór-
ne iw«-neryczn. 

NAW KOT 2 
tel. 79 89 

przyimuie do 10 ra 
no i od 4 - 8. dla pa* 
spec. od 4-5. w niedz.leli 
od 11-2 pp. dia nieza 

możnych ceny 
lecznic 

Magistrat m. Lodzi oelasza pisemny publiczny 
przetarg na wykonanie instalacji elektrycznemu 
oświetlenia w wybudowane! kolonii mieszka­
niowej na Polesiu Konstantynowskiem w Lodzi, 
składające] się z 20 trzypiętrowych kamienic 
mieszkalnych. 

Oferty można składać na poszczególne kom­
pleksy kamienic, określone I oznaczone cytrami 
rzymskleml na planie sytuacyjnym, załączonym 
do warunków przetargu, na jeden lub kilka tych 
kompleksów lub na całość kolonjl. zaprojekto­
wane] do wykończenia. 

O roboty ubiegać sie moga przedsiębiorstwa 
I firmy koncesjonowane. 

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych ko­
sztorysach, całkowicie wypełnionych, odpowia­
dające zatwierdzonym przez Magistrat m. Lodzi 
w dniu 14 lutego r b. warunkom przetargu — 
należy składać w Wydziale Hudownictwa Magi­
stratu m. Lodzi. Plac Wolności Nr 14, pokój 
Nr. 44 — do dnia 15 marca 1929 roku włącznie 
do godz 11 I pól w kopertach podwójnych, za­
lakowanych pieczęcią firmowa, każda z napi­
sem: ..Oferta do przetargu, mającego sie odbyć 
w dniu 15 marca 1929 roku na wykonanie In-
stalacłi elektrycznego oświetlenia w kolonjl 
mieszkaniowe] na Polesiu Konstantynowskiem" 
1 podaniem nazwy oferującej flrmv I adresu, z 
k'órych wewnętrzna będzie zawierała sama 
ofertę, zewnętrzna zaś — prócz wyże) wspom­
nianej koperty, powinna mieścić w sobie także 
dowód złożenia wadJum w Kasie Miejskiej do 
depozvtu Magistratu m. Łodzi w wysokości 
4-ch procent oferowanej sumy w gotówce I li­
stach gwarancyjnych lianku Qo*podarstwa Kra 
jowego lub papierach procentowych I innych 
wartościach, przewidzianych w punktach 2. 3 I « 
§ I Okólnika Ministerstwa Skarbu L OOP. 
5.284/111 z dnia 10 września 1927 roku podług 
skali procentowej Ich kursu, ustalonej w tym 
Okólniku-

Oferty beda otwarte w tym samym dniu. to 
lest dnia 15 marca I9>0 roku o godz. 12-ej w 
sali nosledreń MaeUtraru przy Placu Wolności 
Nr. 14. pokój Nr 24 

Oferty, nie odpowiadające warunkom prze­
targu lub złożone po terminie, nie beda rozpa­
trywane. 

Warunki przetargu I załączniki: ślepy koszto­
rys, plan sytuacyiny z podziałem na kompleksy 
kamienic, projekt umowy — można otrzymy­
wać codziennie od dnia 28 lutego 1939 roku w 
godzinach biurowych w Wydziale Budownic­
twa Magistratu m Lodzi. Plac Wolności Nr. 14. 
pokój Nr. 51. za opłata zł 15. 

M A O I S T R A T R i L O D Z I . 

D r . m e d 

S. REUMARK 

C M L U U U U U U A A M R TTTjnrx>coxoxrirjD 

Optarafqc 
na wielolefnim doś* ad zeniu, spodziewam się w 
nadchod'ącym okresu przedświątecznym olbrzy-

^nrego nawału piacy t dlatego radze. P. T KI'jeo 
dla umożliwienia mi solidnego i punktualnego 

wykonana zamr»w>eń 
l u t o b e c n i e 

spieszyć sie} z oodaniem garderoby do chemicz­
nego izyszczenia i farbowania 

do Wytworne! Pralni Chemiczna) 1 Farbiami 

10* 

o«xx«ocx30oc»orxiacra 

Na ogólne żądanie 
wznowione zostaną wieczorowe kursy czesania, 
mani ure t farbowania dia początkujących i do-

ksztal ają y. h się także dla z wodowców. 
Kurs rozp 4-IV b. r. C ny przystępne. 

Za lisy przyjmuje od 10 -2 w Salonie 

BI 11 NERA. ™ T T T r w / . i V 1 

na n a r y 
na dogodnych warun 

kacb 
K u n f e u c l ą 

O a m e t i ą 
M ę s k ą 
D z i e c i n n a , 

O b u w • 
B i e l i z n ę , 

M e b l e 
( t o w a r y P > r a n M 
oraz wszelkie inne 
przedmioty w takret 
gospodarstwa wcho­

dząca 
H Szmalowicz 

P o m o r s k a 5 , 
. 21 , prawa otic. 

2 walicie. I piętro. 
Przy kupnie zwraca 
tle koszta Iramwalu 

obrusów 

P O W R Ó C I Ł . 
Choroby skórne i 

weneryczne, leczę- — 
nie lampą kwarcową Cegielniana 16. wł. J.J. P 1 W O C H A Cegielniana 1 5 
Mrniuszki5 tel 70-50 c p c r i a i N n c i t * . 
Przyimuie odl 1-1 od „ , S ^ t C J f t L M O S C : 

5-8. panie od 5-6 Czyszcenie wszelkich gobelinowych 
' perskich dywanów otaz pranie wszelkiego ro-

Dr. med. dzaju firanek. 
Ł D a t y n e r 

UROLOG 
choroby nerek pę- • • • • • a ^ E E ^ E E E E E E E E E E E E E E E E 1 

cherza i dróg mo-IssrE^rS Baczność Kupcy Siedzi. 
P i r a m o w i c z a 11. Nlnlelszym zawiadamiam, l i otworzyłem przy ulicy 

(daw. Oltfińska) ag* Z G I E R S K A ( t ł ^ ^ J j j ^ ^ l Cs» H u r t o w y S u | d ś l e d z i O 
•ataa^saBBBBBsaBBal'Skład mó) zaopatrzony iest we wszelkie jjatunkl îled».i l \ 

C b l a n a u i a I M d t j a s o i w e , S t o r n o w o i e , S z k o C K i e 
SKIePOWe I I J a r m u c f i e 

urządzenie komplet po cenach nalnltizych. Obsługa solidni nes szafy i lady 

Moniuszki 2 
u dozorcy 

P r o s z ą p r z y j ś ć s ą p r z e k o n a ć . 

Z poważaniem 

J. L A N D O K E G, Ł ó d ź 
2 3 ' e r a k a A. T e l . 3 S - % 2 

' • pod̂ dHU aa lewo. 
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i e b y w a l a w i e l k a w y p r z e d a ż 

O b u w i a 5K88& OD zł. g 
i dziecinnego Prosimy obejrzeć wystawę. 

11. SAHDBERO. Piotrkowska IGI, lei. 37-89. 

b; 
i. 
m 
A 
R 
O 
K 
O 

M o w o m i c ! s k a 8 , l e i . 5 2 - 9 V 

Ładne i modne towary 
można nabyć tylko w firmie 

SKład suk­
na i Kortów. ®.X Maroko 

M o w o m c i s k a 8 , l e i . S I - ł I . 
(Egzystuj* od 1888 roku). (Egzyriuj* od 1888 roku). 
Na sezon wiosenny i letni posiadam największy wy­
bór najnowszych materjałów sukiennych i kam^arn^w 
męski h oraz na płaszcze damskie, wyrobu fabryki 
bielski h.tomaszowskich,zgierskieh.Leonhardta i innych. 
Filji nie posiadam. Filji nie posiadam. 

H u r f I d e t a l . 
Ce"y niżej konkurencyjnych. Solidna obsługa. 

M o w o m ł e l s k a 8 , l e i . 5 2 . 1 V 

B. 
I. 

M 
A 
R 
O 
K 
O 

D r . m e d - Dr. med. 

• • 
P r z e d s i ę b i o r s t w o 
r o b O t s z k l a r s k i c h 

O k i e n n e i I n s o e U t o w e 
w wielkim wyborze poleca 

p n c e n a c h f a b r y c z n y c h 

K r ó l , Q q t O ' i o w 2 4 
tel 39-09. • • 

i s s i y m P O U T G C H M i c z N y 
66, B-d Exennans. Paryż (16) 

Pod protektoratem Rządu 

O t w a r c i e S e k c i l P o l s k l e l 
Kursy specjalnie wydane w języhu polsh m p> dług łatwej 

metody nauczania drogą korespondencji. 
Przyjmowanie odbywa się do sekcyj: 

1) E lek t ro techn iczne j 
1 2 ) Budowlane j 

Po ukończeniu studiów otrzymuje sie. dyplom w zależności od specjalności. 
Program i warunki przy ęcia wysyłane są bezpłatnie. 

S. KantorS* 
specjalista chorób wenerycznych, skór * ' . 
nych. włosów I moczoplpiowych. Le- p o w r ó c i ł 
czenle lampa kwarcowa I pronrciiiam 1 Specjalista chorób 
Rentgena, skórnych, wenerycz-
P I O T R K O W S K A 144. RÓO E W A N O E n y c h \moczopłci° -

LICKIEI. wych. Naświetlanie 
Wejście Ewangelicka 7, Telefon 29-45. l > m P " kwarcowa, 
Przyjmuje od 5— 2 I od 5—8 w. Dla pań v Przyimuie od 
oddzielna poczekalnia. g. 8 do 1U r a i l O 

od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 
oddziena poczcie lii 

LeKarzy-specjalistów 
Z a w a d z i ł a E. 

Czynna od 8 rano do 9 w'cczór. 
Od 11—12 i 2—3 przvmu'e 'ekarz-knhiela 

W niedziele 1 święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
> s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsultacie ? neurologiem i urologiem 

Gabinet twiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

P o r a d a Ó z łote. 

D r . m e d . 

Dr. Grosglih 
I Choroby skórne 

i weneryczne. 
Instytut ftontgen 

leczniczy i światło 
leczniczy. 

Lampa kwarcowa 

Al. iii).CiuSi.,> IH 
T e i 5 i - 7 i J . 

LECZNICA 
lekarzy spe..'s ist-* w przy Górnym 

Rvnitu 

P io t r kowska 294, 22-98 
| przy przystanku trarowuów pabja-

Or. medi 

'12 
s p e c j a l i s t a c h o 

r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c 

fiABIIIETf KOSMiLTYi l l LEKARSKIEJ 
D - r a M A R J I L E W I N S O f t O W E J 

C e g l e l n l a n a 6 , f r o n t l -e p i ę t r o , t e l . 4 3 - 6 3 
Choroby s k ó r u i w l o s ó i w , masaże, Ueaute, leczenie 

światłem (Roentgen, kwarc, HOIIUJ:). 

Godziny przyięć dla pań i panów od 10—2 i 4—8. 
Elektroterapia > chirurgia estetyczna pod kierownictwem 

chirurga U-ra Z. I.EWINSONA 
w godz. przyjęć od 12—2. 

d e n : y s t y k a . , 0 d

L ^ , e l n a , , p o c " ' kalnia dla pań. 

iel izitai « « K D z i e n n a I n o c n a , 
popelinowa, zefirowa i 

z innych materiałów do nabycia w 

• r y t w ó r n i B t e l U n y J . W O R u B U C Z Y K, 4 1 

O r . 

lewa oficyna Tl p. ?rP.4i 

•"jUlYNY iPtCoALNY (OD UbJ, f (r ŁYSI UJĄĆ Y) ZAKŁAD 

, K € F I R U f U C Z N I t Z C G O 

K S I G 4 L I N Y 
f\ WYPIĆ MOŻNA 
>TA NA MIŁJSCy, 

DOSTAWA DO D0MVJ 
^NAłADANU 

M I 

JA 
fłARUTO WtClA ( DII £ LAS A ) 6 . TE U Nr «€t0. 

N A S I O N A nr. Jusfman 
lerwszei lakośd. rolne. traw. drzew. * » w • • » • • • * » • - • 

i tramwajów uauja- p „ v m , u i , 0A s—io 
nickich czynna od 10 rano do 7 w i e c z . 1

K r z v , n , u ' ! ° a ° 1 0 

w niedziele I święta do Z 
Wszystkie specjalności 
Kaoiele świetlne, lampa kwarcowa 
elektryzacia. Roentjcen. szczepienia, 
analizy (moczu kału krwi. plwocin 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł-

P o r a d a d c i t l v » l v « i - p " e P r o ^ a d

u f a 

n a i w e n c r o H o a l c z n a ' S i e n k i e w i c z * os 
dla chor. skórnych, wenerycznych i P " * ™ 1 * w

n ^ , " r t " 
niemocy płciowej i b a c " s k 6 ™ v c h 

i wenerycznych 
od 12 do 4 i 7 - 8 

codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

' N A J T A N ś E j ! b o S S S S S S " 

„Sprzedaje w s z e l k i e c z ę ś c i r o w e r o w e , 
na ul. A n d r z e j a 5 r . . ^ j 

Tci. 59-40 oraz s u r o w e c z ę ś c i d o b u d o w y r a m 

poprowadził sie 

I I • mm* mm mm I l \ 
Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o 4 2 
front, parter, przy Cegielnianej 

5 ZŁOTE 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
lecznicze! i toa'elowei 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni­
wersytetu Odeskiego 

Z. SZWAbBB 
Z i e l o n a 17 . 

Usuwanie wszelkich deiektów cery. Ma­
saże Pielęgnacja włosów. Usuwani* łu­

pieżu, Beaute, 
godz. przyięć od 10 rano do 8 wlecz. 

BAUME BEMGUE 
wyrobu D - r a BengueS w i 'ae'v»"u. 

Wszechświ towei sławy środek, Wtóry wywołał lici-
ne nieudolne naśladownictwa, wskazany przy g o 4 e -
cu s t a w o w y m ( r e u n a t - z m ) , a n r e i y z m l e , 
u o d a g r t e i różnego rodzaju n e r w o b ó l a c h 
( n e w r t t l g a c h ) . Sprzedaż we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych, Oryginalne- tuby za­
opatrzone są w z n a o k i o c h r o n n e N, Reg. Min. 
Zdr. Pub. 450. 24-3 

D r m e d . 

3 ó z e l 

L U B I C Z W l 

•lerwszej lakośd. rolne. traw. drzew, 
warzywne I kwiatów, oraz narzędzia 
I przyrządy ogrodniczo • pszczelnlcze, 
polecała <kładv: 
L JASIŃSKIEGO, prowadzone od 
1870 r. w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30 
tclef. 125 w ŁODZI . ul. Św Andrze­
ja 10. telef 68-56. — Cenniki rozsy­
łane sa bezpałtnle. 

^Tłumaczenia 
WT wszystkich językach przepi­

sywania. Tanio i szybko. 
Biuro P iotrkowska N I 9 3 

front, m. 9. 

powrócił 
ul. Zielona Ns 17. 

Dr BOGUSŁAWSKI 
leczy n a t u r a l n a b e c l e k a r s t w o w a . 

m e t o d a , k r e ą a r s t w a 
choroby: n e r w o m * (niemoc płciowa) 

p r z e m i a n y m a t e r i i (reumatyzm) 
i k o b i e c e 

Pr t f lmai * ed 5 de 8 wlecz, «L Hm-
wre>t Mt a. I piętro, trzecia bn 

D o k t ó r 

P . K l i n g e r 

choroby weneryczne, skórne I włosów 
ANDRZEJA 2. TEL, 32-28. 

Samodzielny 
BUCHALTER . KORESPONDENT 

łWietnie /mnący niemiecki, dobry or-
lanizator. b prokurent bankowy , obc- Leczenie lampa k w a r c o w a , analizy 
-nie szef biura w spółce akcyjne), po- k r w i I wydz ie l in Przy jmuje codziennie 
*znktije odpowiedniego stanowiska. ° d 6—8 w w niedziele I święta od \i 
C:i>kawe o fe r ty snh. „Ene re i czny " do do 12. Oddzielna poczekalnia dla pań. 
•dministracH - R e p u b l i k i " . ' O d 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska U) 

Ty u c o 

za 1.SO 
ładujemy akumulatory do aparatów 
Stalą konserwacja aparatów — 5 zt. mie­

sięcznie. 
P O L S K I E R A O J O | 

|DŁ KrzyianoAikl i Ha, AJdSia 4 

Baczność Łodzianki 
K t O r a c h c e t>y< s u n o a / e i n ą f | 

Znana nauczycielka kroju | szycia 
z 25 letnia praktyką F G K Y N B L A T , 
Żeromskiego ł m. 33 I p_ udziela pry­
watnie i u siebie lekcji kroju, szyda 
I modetowania teoretycznie i prakty­
cznie metoda angielska 

Nauk* trwa ted on miesiąc | (naz-
tuje tylko 45 zt 

Nauczam takte bardzo obszernie 
bleli łmarstwa systemem wiedeńskim 

Ortopeda 
(choroby kości, sta­
wów, zniekształceń 

i k ^ ń c S S r\ K si R IR 111 PIOTRKOWRTA 4 \ 
Przyjm. 5 - 7 X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 0 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlel sprzedaje 

A . K a r k u ! 

Dr. med. 

r 
D R . M E D . 

Dl. Ho Sierpnia 1 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuic od 9 do 
12 przed pot i od 

5 do 9 

IB 

1 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherz* i dróg mo­

czowych 

Dl Pm. flatwjMia W 
tPziclna) lei. 44-10 
Przyjmuje od 4—8 

i 1 - 2 I 

' chor. wewnętrzne 
• p e c c h o r . ż o ­
ł ą d k a , k i s z e k i 

w ą t r o b y 

HoDilaotynowika 20 
t e l . 3 5 - 8 5 

przyjm. od3— 5 pp 

Lekerz-Denlysta i MU 

W Rndt ł t - PabjarticlUeJ przy torze 
wyścigowym tanio do sprzedania, naa 
nowide: 

3 place po 36><80 łokd po zl 3-500 
1 plac rogowy 4 0 X « ) lokd zl. 4 7u0 
Wiadomość: Alfred Maake. Wół -

czańska nr. 169, front Ul piętro. 

iSpecialista choróh 
skórnych i wen ery-

'PiotrkowłHa 89 
TEL 44-92 

przyimui* od 2—7 
PiotrKowsUa 51V p°» 1 ?~9 w i « " 

'w niedziel* i święta 
oo 1 1 - 1 , 

tel. 21-21 
Godz. przyjęć 3—7 

szkolne, oraz eleganckie 
UBIORY DZIECINNE 

z najlepszego materjału po 
przystępnych poleca 

I M. M I G D A Ł 
Łódź. Odaaska 50. 

cenach 

Lekar?-cenfysfa D o r a 

F. l l O I i l i l i l l p o ^ o k ^ ^ k u c h n ^ ą 
orzyimuie w l e c z - 0 " 1 * 2 place obok 
nicy pizy ul. P . o u - D O SPRZEDANIA 

kowskiei 294 i Sporna Nr, 33. 
eodtienni* od 2-7 I a aoaoodarza. 

moskiewskiego 
konseiwutorjum 
udziela lekcji 

gry foriepiano-
wej. 

Wschodnia 72. 

Dilelrta 9 
Specialista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczoptciow. 
Przylm. od 8-10 i 5-8 

Leczeni* lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia d l * 

Pań. D U Pań od 
3— 5 po pol. 

PoszuKuje się 
zdolnych ustoiuuko-

w im ycl. 
aRwiyytordw 
Zglmzen a w g«-dzi-
nsch pa-poluduio-

wych ulica b-go 
Sierpnia 37, m 8 

http://52.1V
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J&rawiecfii S. E WIGKEIT t i ,MMrf.H.H 
Zawiadamiam, że nanowo uruchomiłem 

DZIAŁ ROBÓT CYWILNYCH. 
Zaangażowane zostały najlepsze siły fachowe z branży krawieckiej oraz specjalista krojczy ze stolicy. — Skład bogato zaopattzony w 

n a j m o d n i e j s z e d e s e n i e m a t e r i a ł ó w pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 
Polecam do nadchodzącego sezonu wiosennego 

P Ł A S Z C Z E G A B A R D I N O W E podł. najnowszych modeli angielskich oraz P Ł A S Z C Z E N I E P R Z E M A K A L N E z najlepszego 
angielskiego płótna. 

Ceny wyjątkowo dostępne. Ceny wyjątkowo dostępne. 

M E B L E 
po najskromniejszych do najwykwintnlejszych. Stołowe, 
sypialnie, pokoie panieńskie gabinety męskie, łóżka 

niklowe oraz wszelkie poiedyńcze sztuki. 

fi MARKOWICZ i NASIELSKI fi , 
V PIOTRKOWSKA 

D ł u g o t e r m i n o w a kredyty. Tel . 49-71. 
URI 

W I 
49-71. I 

HBIBHSHBflHB 

LUSTRA 
TREMA 

W y t w ó r n i a L u s t e r 
i S z l l t l e r n l a S z k ł a 
i Grawerowani* na 

SZŁLLE stołowym liter i 
monogramów 

Józef Ligocki 
Lóói Z a m e n h o f a t» 
(dawniej Rozwadowska) 

SKLEP 
z ładnym oknem wystawowym przy ul. 
Piotrkowskiej pomiędzy Nawrot—Główną 

do sprzedania 
Oferty pod „G. C." do administracj' 

.Republiki" 

PRACOWNIA 

Listew na ramy 
do OBRAZÓW 

(. Kręź lewsKi 
i Z. ZagańczyK 

Łódź, ol . GDAŃSKA Nr. 105 

Laichfcr 
stomatolon 

Chor. dziąseł, szczęk, podniebienia, 
języka i t. p' 

Konstantynowska Nt 9 , 
tel. 40-66 

od 1 i pół — 5 po pol. 

Hasłem doświadczonej matki jest, ze 

Koszula zefirowa 
dobry gatunek 

1 2 . 5 0 
Koszula zefirowa 
kremowa I biała 

1 4 . 5 0 
Koszula popel'no-

wa w paseczki 

1 5 . 5 0 
Koszula kolorowa 

najmodniejszy 
wzór 

4 5 Zł. 
Prześliczny smo-

(switr) 
iamski 

Krawat czysto 
jedwabny 

3 . 9 0 
Krawat z naj' 
droższych wy 

sortowany 

ao gr. 
Chusteczka 
duża batyst. 

0 « 1 Tk z t . 
ręczniki 

reklamowi! tanich 
Szelki gumowe 
bardzo mocne 

4 5 © 
Szelki taśmowe 

jedwabne 

MEBLE 
w o l b r z y m i m w y b o r z e 
od najskromnielszych do luksusowych 
Uli i ii,a znajdziesz tylko -; ——-

W MAGAZYNIE MEBLI 

ZJEDNOCZONYCH 
STOLARZY i TAPICERÓW 

w Łodzi, Sp z ogr. odp. 

5»© Zi 
Pijama męska 
zpiękn. wzo-
rzyst. maierj. 

Ustępstwo 
z wszelkich 

innych 
towarów 

Ustępstwo z 
jmodnych tore­
bek damskich 

Zł. 
Bonjurkazdo-
brego materj. 

S K R Z y M A ( W i n g s ) 
w ROLACH GŁÓWNYCH: Clara Bow i Charles R o a a e r s . 

S r Kina S p ó ł d z i e l n i * 
58. 

»ą bezkonkurencyjne do pielęgnowania 
ciałek dziecięcych, 

Enertliczn a j 
fmtfellgtensnii 
młodzieniec 

nbznnimiony dobrze w branży konfek­
cyjne', szczególnie [w męskiej i dziecin­

nej, znający się takzc na buclialtcrji 

poszuKuje posady. 
Oferty pod „Energiczny 3" 

Skład Sukna i Kortów 

Ł6df, 
Piotrkowska $8, I-c p. frontr fal. 9-89. 
Poleca na nadchodzący sezon m a t e r j a l y k r a j o w e 

i z a g r a n i c z n e p i e r w s z o r z ę d n e j j a k o ś c i na 
ubiory męskie i damskie po cenach przystępnych. 

• M M — I I W I I 1BIJ • I MI I II 

Dr. J. Herszfinhiel 
Spccj. choroby dzieci 

Z a w a d z k a 16 , t e l 11-87 
od godz. 8 - 9 i pół i 3—5 po pol. 

OSTATNIE NOWOŚCI!!! 
Hollanda. Ossendowskicgo, Decobry, Mar 
;ucnttaFarrcre'aiinnych zaprenumerujesz 

i/ cenie 1 5 u z ł . m i e s i ę c z n i e 
T Y L K O w C Z Y T E L N I 

'. Łódi. 6'gp Sierpnia 34 
w podwórzu 

Stale wielki WYBÓR DOMOCY SZKOLNYCH. 

Młody chemik 
z wykształceniem uniwersyteckim 

p o s z u k u j e p o s a d y 
ewentualnie bezpłatnej w farbiar-
ni lub w przemyśle chemicznym 

i t. p. 
Pośrednicy nie wykluczeni. Oferty 

sub „B. F." 

A D M I N I S T R A T O R -
rządca ziemski, z okolicy Ło<Ui, w sile 
wieku, energiczny posiadający długolet­
nią praktykę zawodową I powolne re­

ferencie 
potzuktije 

odnowledniaao 
stanowisko, 

które mógłby objąć od 1 kwietnia t. b. 
Łaskawe oferty do adm. .Republiki" 

sub. „Energiczny administrator" 

CENNIK NASION 
NARZĘDZI oraz PRZYBORÓW OGRODNIC! 

wysyłamy na życzenie bezpłatnie 

j . m a r c i n i e c i smm 
Poznań — ni. Pocztowa 29. 

Telefon nr . 32.02. — Adroi telegraf. „Nasiona" 

W A S C H S E I O E 
w najlepszym gatunku dla celów pończoszniczych i tkackich 

A C E T A T S E I D E 
surowy 1 farbowany — pojedynczy i podwójny 

poleca ze składu 

I n i . J . B O R N S T E I N i S - k a 
u l . ZAUIARFIBA Ma t - T a l e f . 25-38. 

STALE NA SKŁADZIE: 
kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m eble 
jako to: urządzenia polioi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów 
salonów, Kuchni, meble Hiobo­

we, biurowe i t. p. 
Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz­

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 

Zarząd. 

S . t . 6 d z k l 
Pielęgnuje nogi. wycina bezboleśnie 
odciski, i zatwardziałą skórę usuwa 

wrastające paznogeie. 

T r a u g u t t a 5 , m . 1 0 , t e l . 7 0 - 3 7 . 

1 

Większa fabryka wyrobów wełnia­
nych w Tomaszowie-Maz. 

potzukulc 

Pomocnika 
Oferty należy nadsyłać pod adresem 
Tomaszów-Mazow. skrzynka pocz­

towa Nr. 9. 

Polisy AmeryKaósKie! 
Przyjmowanie nowych polis Tow. New-York dc 
polubownego załatwienia na starych korzystniej­
szych warunkach przedłuża się do podp sania u-
mowy między Towarzystwem i adwokatem, co na 
stąpi w ty»h dniach. 

S r . G o l d m a n , W s c h o d n i a 36 
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P o s a d y j 

POSZUKUJEMY taras 10 intaligent-
pych lodzi jako podróżujących do od­
wiedzania osób prywatnych na prowin­
cji. Zarobek 800 złotych miesięcznic i 
Więcej. Nie obcinani z naszą brania zo­
stają szybko i praktycznie wyuczeni 
Ludzie energiczni i wymowni maja pier­
wszeństwo Zgłaszać »ię osobiście z pi­
śmienną oferta od 9 — 11 Łódzki Eks-
port Włókienniczy Piotrkowska 37 os­
tanie wejście, parter, lewa oficyna. 

EKbAMOwYCH DNI «3 
z okazji 

otwarc ia sezonu w i osennego. 
P O T R Z E B N A starsza podręczna do 

acowńi kapeluszy damskich. Łód£, 
gieraka 64. 

POSZUKUJE się wykwalifikowanej 
wychowawczyni do pięciomiesięcznego 
dziecka. Wiadomość: Żeromskiego Nr 
27 rn 15 w godzinach od 1,30 do 3 i od 
8 do 10. 

S A M O D Z I E L N Y niemiecko - polski 
k«ic«|>ondenl zc znaiomoicią buchal-
lerji biegły maszynista potiukuie od­
powiedniej posady aub; „Korespondent 
W._ ! 
POTRZEBNE podręerne do pracowni 
sukien. Konstantynowska 43. 1 piętro 
sa. 8. 

POSZUKUJĘ k i lu Inteligentnych 
panów i pań do rozpowszechniania bes-
koukurem y inego artykułu. Zgłaszać się 
ui Żeromskiego Nr. 4. aa. 10 Coda. — 
10—12 i 4—7 wieczór „lmpeiatorja". 

POTRZEBNY robotnik do rozwołroia 
węgla ręcznym wózkiem. Wiad. Gdań­
ska 22- Cukier. 

T E C H N I K deotratycuiy s długoletnia 
praktyka poszukuje cwandy Olerty do 
administracji Republiki pod „A l i . 300" 

B U O ł A L T E R K A (tydówka) s dlugole- | 
trna praktyką, znajomością korespon- j 
delicji pottko • niemieckiej orał wazel- {| 
kich manipulacyj biurowych, postukuje 
posady. Zgłoszenia aub „Uniwersytet". 

POSZUKUJĘ jakiego bądź zajęcia. M ło 
dy człowiek, przyiezdny s Palestyny, 
który zna dobrze kaiąłkowość i ięzyki 
niem., i ranc, angielski i roa., poszukuje 
kajecie* Olerty do administracji pod j 
„A. K. • 

POTRZEBNE podręczne krawieckie 
damskie ui. Nowo Scnaturaka 4. M. Ku­
jawski. 

M E C H A N I K do montowania rowerów 
na godziny wieczorowe potrzebny. 0 -
ierty do Republiki pod „Rower". 

Str. 15 

POKOTU z kuchnia poszukuje od za­
raz. Oferty sub „F. P. 79". 

P R Z E D S T A W I C I E L I poszukują liczne 
krajowe I zagraniczne przedsiębior­
stwa. Poszukującym wysyła się za na 
dostaniem' 1 — zt. odwrotnie miesięcz­
nik, który darve wskazule. W y d a w ­
nictwo Universum Handlowe, Byd­
goszcz 172. 

D V P O M Ó W AN A fclczerska - akuszet 
ka przyjmuje masaże, zastrzyki i ma 
nicure.. Piotrkowska nr. 88, U brama 
11 piotro. 3 

C Z Y N N Y wspólnik katolik, z kapi-
tatem 2u0 zf zaraz potrzebny. Zysk 
300—400 zl. miesięcznie bez ryzyka. 
Oferty pod „Bez ryzyka" ao wtorku w 
administracji. 3 

M O T O R 4—10 H. P. wynajmę do wy 
młócenia stert w Stokach folwark pod 
Łodzią. Wiadomość- Skrzynka poczto 
wa nr. 121. 3 

• W I E L K A okazial Zakrojcryni swetrów 
z 20-lelmr. r>raLtvki> przyjmie na ki l ­
ka godzin dziennie pricę Daje także 
wskazówki co do szycia swetrów. Ofer­
ty do administracji: „Zakrojcryni". 10 

NA WŁASNOŚĆ dwutygodniowa ładna 
dziewczynka niechrzc'ona, zdrowej, 
młodej matki do oddania na własność. 
Oferty do administracji „Dziewczynka" 

1 m a t r y m o n i a l n e R 
P A N I M. H proszę naznaczyć apotka-
nie na przyszły tydzień wpierw nie mo­
gę 1) 66. 

Z R Y W A M z samotnością.!... Trzydzieste 
siedmioletnia, szukam przyjaciela... OL 
sug. „Nieprzeciętna — interesująca". 

M Ł O D A pani brunetka posiłkuje miłego 
inteligentnego pana d U spędzania wie­
czorów — w celu towarzyskim. Oferty 
do administracji pod 2. G. 

M A M 22 lata jeste n przystojna i za­
można, chciałabym poznać mężczyznę, 
do 38 lal na stanowisku. Olerty sub: 
Della. 

I N T E L I G E N T N A 19-lelnia panienka 
pragnie sapoznać pana w celu towa­
rzyskim. 01 . pod Bogdanka. 

J Ż E Ń T E L M E N - zapozna złotowłosą 
„Wenus w lutrre". Olerty nieanoui.no-
we sub ,.P. 18", 

POTRZEBNY chłopiec ns posyłki. Na-
wrot 34 I piętro iront. Familier. 

POSZUKUJE się wykwalifikowanego 
montera i chłopców do warsztatów 
samochodowych. Józef Weikert . W y ­
soka 31. 

POSZUKUJĘ pianisty na stalą posadę 
wiad. Południowa 49 m. 3. 

K O N C E S J O N O W A N Y inżynier . elek­
trotechnik, z praktyką w dziedzinie prą 
dów silnych, słabych i radiotechniki 
poszukuje posady. Otarty pod I. E, do 
„Republiki*. 

POSZUKUJĘ inteligentnej freblankl 
skromnych wymagań na kilka godzin 
prz^d południem do fwojga dzieci fi i 
i lat Świadectwa i referencje wymaga­
no. Zgłoszenia do Administracji „Repu-
tiliki" pod „M. G,". 5 

D Ł U G O L E T N I A samo-izie'na korespon­
dentka polsko-niemlecka ze znajomoś­
cią jeżyka angielskiego zmieni posadę 
Łask. oferty: „Samodzielna". 

A N G I E L S K I E G O , konwersacji i litera­
tury udzielam. Korespondencje i tłuma­
czenia w angielskim, niemieckim, fran­
cuskim, polskim i rosyjskim załatwiam. 
Markowicz, Cegielniana 66. 

S T U D E N T wyższego semestru udziela 
lekcji. Zapóinionym metodą skróoną. 
Ratuje zagrożone proraocie Przygoto­
wuje do egzaminów. Gdańska 23 m. 2. 
iront, 1 piętro.. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mando 
linie i gitarze. Zielona 23/24 IU p-

N A U C Z Y C I E L K A , niemka udziela nie­
mieckiego (konwersacji, gram., litera­
tury, korespondencji]. Zadzwonić codz. 

SŁONECZNY, frontowy elegancko u-
mcblowany pokój do wynajęcia, Ctncn 
tarna 3a, m 14. 3 

D O W Y N A J Ę C I A kilka mieszkań po 3 
pokoje z kuchnia z wszelkiemi wygo­
dami Al . 1-20 Maja 40, tel. 70-99. 3 

D W U O K I E N N Y słoneczny umeblowa-1 
ny pokój dla jednej osoby do wynaję­
cia. Cegielniana 51. m- 7. 3 

DO ODDANIA pokój umeblowany Jed 
nemu izraelicie ul. Cegielniana JH. 
inieszk. 12. 3 

P R Z Y J M Ę Pana na mieszkanie, Kiliń­
skiego nr. 129, m. 6, front, 1 piętro. 3 

POSZUKUJE 2 pokoi 2 kuchnia lub 1 
l)ukoju z kuchnia z wygodami, komu­
nikacja tramwajową, ul. Konstanty 
nowska nr. 13. re. 37. Fischauf. 3 

O D D A M pokój ewentualnie przyjmę 
na mieszkanie jednego lub dwuch pa­
nów. Cegielniana 57, m. 39, 1 piętro. 3 

POKÓJ z kuchnia, pół domu I placu 
do sprzedania. Cena 6.500 zl Wlad.>-
niość w sklepie Drewnowska 101. 3 

T O R U Ń , sklep galanteryjny, eleganc­
kim trzech pokojowym mieszkaniem 
zaraz odstąpię. Potrzeba gotówki 6000 
złotych. Dowiedzieć sie można Aleja 
I-go Maja 37, ł .anel. 3 

3ABINET obszerny, słoneczny z p o - 2 POKOJE do wynajęcia z nłekrepu-
:zekamią na zakład lub biuro oddam, Jacem wejściem. Kopernika 33, 1 plc-

pietro front. Zawadzka 29. 3 tro front. 3 

S T U D E N T udziela dekcyi. Specjalność: SKLEP I pokoje do odstąpienia 1 ma- POKÓJ frontowy umeblowany z wyso 
fizyka, chemja, matematyka, łacina, szyna szeweka. Wiad*: Kilińskiego 105 darni w śródmieściu dla solidnego pa-
Odańska 46 ta. 12. B. Piotrowski. 3 na od zaraz do wynajęcia. Tel . 42-50. 

N A U K A polskiego dla dorosłych meto­
dą skróconą. Przejazd 40 m. 18. 

i f U C H A L T E R podalkowiec, prowadzi 
księgi zestawia bilanse, odrabia zale­
głości. Nauka 30 lekcji po zl . 1,50. Prze 
jazd 40 m. 18. 

MŁODA Inteligentna lektorka, ma wie­
czór y wolne. Łask. oferty pod „Lektor­
ka". 

M A S Z Y N I S T K A ze znajomością bu-
ćhslterjti korespondencji poszukuje pra­
ktyki. Oś. „Praktyka A " do Republiki. 

v i r . a u u a i w y c h o w a n i e f 

( U T Y K O W A N ! nauczycie- specjaliści 
itzcdmiotów kursu gimnazjalnego u-
i/.lolują lekcy). Pomoc do matury. O-
procowunie tematów i referatów. Za-
w.-dzkci 21. Braun. 7 

S T U D E N T prawa Uniwersytetu War ­
szawskie (oferwszy kurs) poszukuje 
kolegi lub koleżanld celem wsnólnej 
ntuiKl. ł sskawe zgłoszenia do „Repu­
bliki" sub „Prawnik", 5 

S T U D E N T udziela matematyki, łaciny, 
fizyki, języków. 6 Sierpnia 14 m. 28, 
lewa oficyna 2 piętro, godzina 1—4 
lub listownie. 

M A T E M A T Y K I , f izyki udziela student 
Politechniki, rutytowany pedagog . 0 -
ferty sub: „M . 314". 3 

ODNAJME 2 ładnie umeblowane po­
koje z pianinem, z używalnością kuch 
ni I ze wszelkiemi wygodami. Zastać 
do 1-ej 1 od 3—7 Piotrkowska 199, 
oficyna. 3 wejśde.2 piętro m. 28. 3 

POSZUKUJĘ miłego pokoju z uży­
walnością telefonu I łazienki, możli­
wie z niekrepu.lacem wejściem. Zgło­
szenia sub: „Wiedeń" do „Republiki". 

POKÓJ umeblowany poszukiwany dla 
pojedynczej osoby. Oferty sub: „In­
żynier Ch. K." do „Republiki". 4 

i L o K a l e | 

POKÓJ umeblowany wprost z scho­
dów od zaraz do wynalecla. Kamien­
na 2 w szkole. 3 

I L U B 2 pokoje frontowe I piętro, 
nickrepujace wejście do wynajęcia, 
Narutowicza 49, m. 4. 3 

POKÓJ do wynajęcia dla 1 lub 2 Pa 
nów ewentualnie małżeństwu. Piotr­
kowska 17. lewa oficyna 1 wejście, 2 
piętro, m. 13. 3 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z 
oddztelnem wejściem w okolicy Gór-
'riego Rynku. Oferty „Kawaler". 3 

D W A umebłowatye pokoje na I piętrze 
z frontu do wynajęcia. Narutowicza 30 
m. 4 od 3—5. 3 

POSZUKUJE dwuch pokot skroirmie 
umeblowanych z osobtiem wejściem w 
śródmieściu. Łaskawe zgłoszenia do 
1. Lelewskiej, Główna 42. 4 

POKÓJ umeblowany słoneczny do w y 
najecia od zaraz dla Izraelita (tki) . 
Pomorska 23. m. 21. Zglosz. 10—12. 
2—4 | 8 I pó—9 I pól. 6 

ELEGANCKO umeblowany pokój, cał­
kowicie nlekrepujace wesele, tylko dla 
lepszego pana. do wynateeta. W ó l ­
czańska 19. 1 piętro od 2—4. 

SPÓLNIKA do pokoju ) pokoju poszu-
kule 6-go Sierpnia 14, m. 28 Kon. 3 

ZARAZ do odnaJecfa jeden lub dwa 
pokoje, ładne, frontowe, słoneczne, u-
mehlowarne panu lub bezdzietnemu 
małżeństwu. Południowa 7, IU p. front 
mleszk. 5. 3 

„SUBTELNĄ" b. przepraszam nie mo. 
głem być, proszę nazn. od 12 b. m. S. X. 

F A C H O W C Z Y N 1 kroju i szycia swet-
rów, konltkcji damskiej i dziecinnej o-
raz bielizny z wieloletnią praktyką po­
szukuje spólnikt do »..*»? a interesu. 
Mam kilka maszyn Spólmk ten obo­
wiązany jest mieć 2000 dolarów. Oferty 
do administracji; „Fachowczyni". 10 

P R Z Y S T O J N Y , wysoce inteltg.. zamot 
niejszy pan lat 36, clirzcścjanin. prag­
nie poznać zgrabną, sympatyczną | in­
teligentna panią dobrej opmji i umicją« 
cą tańczyć w celu towarzyskim. Ła­
skawe zgłoszenia sub: ..Sympatia" do 
adm. nin. pisma. i 

i Z a g u b i o n e d o k u m . | 

S T A N I S Ł A W A Winer zgubiła dowód 
osobisty, wyd. przez X U I K. P . P. w 
Łodzi. 4 

P R Z Y J M Ę InteWtrentnego pana na mle 
3 , Z BRAKU tnformaejf. poszukuję odpo 

NIEMIECKI jjiuntowny, gramatyka, l i -
Uiatura, kornver»ncj», korcFetyq'a. Po-
moiska 22, front I p. mieszk. A~ od 1—3 
po DOL 

POSZUKUJE od z a r a i pokoju ume­
blowanego w śródmieściu dla małżeń­
stwa z 3-letnlem dzieckiem z niekrę-
pującem wejściem. Oferty sub- , L M." 

12 POKOJE umeblowane ewentualnie 
i jeden z używalnością poczekalni w 
.śródmieściu poszukuje. Wiaodmość: 
'tel. 8-OP 3 

szkanie. Zakałna 66, m. 32. 
wiodzialnego budowniczego. Oferty 

O D D A M rrrieszkante, srześć pokoi, na-'pod „Budowa". 3 
tlalr.ee sie na każdy .interes. W cen-! 
trum miasta- Oferty „Okazja" 3, P R Z E R A B I A M kapelusze Jedwab.ie. 

filcowe, słomiane po 3 zf. Lldzbar-
pokoje ska. Zielona 6, w podwórzu. 3 2 ELEGANCKO umeblowane 

ifrontowe, z światłem elektrycznem 
osobnem wejściem, wygódka i obsfu- ZAOfNAŁ pies doberman ze smyczą 
gą do wynaieda. Wiadomość: Odań-1 kagańcem, odprowadzić za v y n a -
śka 135 (róg Anny) I I p. fr. m. 6. 3 grodzeniem Kilińskiego 124, ErniJ Wen 

tzeJ- 5 

Z A G U B I O N O legitymację uczniowską 
na imię Irmy Hctzelówny z Niem. Gim­
nazjum. 

Fabryka Luster 
J. KuKJińsKi 
Łódt, Zachodnia 'it. 

poieca po ecnaek 
na nitsz . eh: 

Lnsłia trema tuufeM 
jasne, c'eni'io w osy 
ginalnych rarf.-ch "r«« 
lustra wiszree. Odnat 
wianie i oopraw nn'e 
luster s odesłaniem <W 

domtŁ 
Meble BO|edyftrz« 

calkowna u r i ą d i M i i e 
D V . r.i i •. iycii sty ó * 

S p r z e d a l i n a r a t y 
t « • i o l ó w k s > 

Telefon 78-11. 

Dyplomowany 
majster tKacKi 

powrócił z Francji p o s z u k u e 
posady samodzielni,-] n.i wsz.!• 
kie roboty w zakres-e tka^ twa. 

i Oferty pod „M. J." do .Republ.' 

http://nieanoui.no-
http://tlalr.ee
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p ł a t k i o w s i a n e 
s ą znane od wielu dziesiątków lat, iako bardzo posilny 
środek odżywczy, zawierający w szczególnie tatwo 
przyswajaInei postaci te cenne części składowe owsa 
(sole wapniowe i fosforowe), które mają duże znaczenie 

dla wytwarzania kości. 
Łatwo pęczniejące, mleczno słodkie, zawartość witamin. 

CvI | 
Ogłoszenia 

drobne. Co m u s i c i e w i e d z i e ć o m o i c h 

K u p n o i s p r z e d a ż 
y i 

I 
ZAKŁAD Iryzjerski dairukl i meski z 
mieszkaniem, euzysiują.-y lat 30 do 
spi/edaoia. Oferty do aduumstracji 
dl* „ l i . iY". 3 

MASZYNA Singera do szycia tanio do 
sprzedania. Zakąlna 41, U piciro Iront ! 
mieszk. 29. 3 

8 
1)0 SPRZEDANIA 
St . -Targowa 17. 

sklep spożywczy 
3 

S A L O N mahoniowy pierwszorzędnej j 
roboty w dobrym stanie do sprzeda- • 
nia. Wiadomość: Tel . 64 od 2-ej do 1 

4-cj. 3 1 

WŻUTER.JE kupuje Pełna wartość 
place- Solidne traktowanie ..Preclosa" 
IMutrkowska 123. w podwórzu. 
2 D U Ż E pokoje lub I z alkową na-

P A R L O F O N szafkowy szwajcarski 
we ik w nowym stanie tanio sprze­dani. Andrzeja 47, 11 p ny 6. 3 

SKLEP sprzedam z powodu zmiany ta 
teresu. pokój kuchnia. Wiadomość: 
Młynarska 22 (sklepL 3 

ZARNY radlorek (piesek) do sprze-
: 1 mia. ul. Kilińskiego nr. 100. 27. Iront 

SKRZYPCE stare o ładnvm tonie oka­
zyjn ie sprzedam, Zielona 23, m. 24 111 piętro, 3 
KASA ogniotrwała okazvlnle do sprzt 
unia , Oierty do ̂ jRepubllkl" Ą. B."._3 

S P R Z E D A M lednorocznego tresowane 
go psa dobermana. Oferty do admin. { 
lUopubllki" pod hA. L.". 3 | 

ELEGANCKIE story. kapy. ręczne filet 
ikazyjnie do sprzedania Kon. Nowo-

micjska 4. prawa oficyna, ostatnie wej 
k l e . 3 

W I O C H Ó D - taksówka, 6-clo oso-{ 
io.wa landoleta. prawie nowa, z licz-1 
kiera i koncesja. Ładny, mocny, w y -

;odny i ekonomiczny wóz. sprzeda o-
•n jn ie niedrogo przedstawicielstwo 

I ••pel". ulica Piotrkowska 113, te le - 1 

>n 50-40. 3'| 

\ M E B L E sypialnia, dębowa, gardę-
oba; łóżka pojedynczo i całe komple-
f, gwarancja kilkuletnia Odświeża-) 

rflo. Zamiany, Stolarnia. Warszawska i 
r, 16 przy Napiórkowskiego. 3 

"ANIO i na dogodnych warunkach! ' 
l aszyny do szycia, rowery, zegary 
. k i i i i e oraz wirówki firmy ,.West-
IJa** można otrzymać, tylko u nas. 

I łówny przedstawiciel na Wojewódz­
two Łódzk ie . Bracia Proch, Łódź. ul. 
Andrfceja nr. 13, m. 14. 3 

NA R A T Y i za gotówkę, zakład tapl-
cerski A. Brzeziński Zielona 39. do. i 
•'7(1 t r amwa jem 17 poleca w dużym 
wyborze na dogodnych warunkach. 
Otomany, kozetki, tapczany, materace 
krzesła, s to ły I zegar szafkowy, wy­
konanie solidne. 3 

O G R Ó D Miasto Kolumna" sprzedam 
piroe'c 1855 mtr . kw ogrodzona, w 
I b r v m położeniu Wiadomość u wta-

Ictela domu Szosa Pabianicka 18. 3 

Najtańsze dni reklamowe trwają do 14 m a r c a włącznie. Ofia­
rujemy jedynie n a j n o w s z e towary wiosenne na palta i suknie. 

Najtańsze dni reklamowe 

otwierała mój sezon wiosenny, 
tern samem znajdziecie w t y m c z a s i e największy wybór. T a k 
t a n i o , jak Dodczas dni reklamowych, nie kupicie więcej towarów. 
Prosimy o odwiedzenie nas w godzinach przedpołudniowych 

celem starannego i fachowego obsłużenia. 

U M E B L O W A N Y pokój do wynajęcia. ' 
Żeromskiego 41. front. 3 piętro m. 5 3 

| P o s a d y 

1 4 8 PIOTRKOWSKA fi 4 8 
P I A N I N O krzyżowe, prawie nowe, ta- POKÓJ z nlekrępującem wejściem MIESZKANIA, lokale, pokoje umeblo-
nio do sprzedania, l a rgowa 32, front dla jednego (dwucli) panów. Poludnio wane poszukuje i poleca Biuro agent 
^ Piętro, m. _1L 3 wa 4. lewa oiicyna m . J 3 . 3 ..Polruch" I raugulta 4 lei. 4101. 30 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y damski zakład POKÓJ umeblowany słoneczny do wy p o s t i i k i i i f nnkntn nr^u/otele ume 
krawiecki M. Rozencwajg. ul. Wscho- najęcia dla 1 lub 2 osób. Orla 16. m. 4. „ D

N ° . K . ? I ? . KllfZ \ l\,?Z\ 
dnia nr. 40. Poleca na sezon wiosenny front. 3 Cwanego z pośe.ela. usługa I oddziel 
pajnowtze modele paryskie. Jakoteż _ d n e m . nickrepi.ncem wejśc.em O k r t y 
przyjmuje kostjumy i palta, za ko- P 0 K Ó J umeblowany, słoneczny, przy d ° a d m - -HePubllkl sub- » A . B . 
Stjum 35 zł za palto 25 zl„ wykona- [„tcllgermiej rodzinie jest od zaraz do p n w A i t„h 77.1.1** ,ł« 
me solidne, proszę się przekonać. 3 wynajęcia. Al . 1-go Maja 19. m. 35. 6 A r S e j a 7 m 8 front w y n a k c l , % 

U W A G A : sa place i domy do sprze­
dania Chojny. Rzgowska 149 front 1 
piętro. 3 

S P R Z E D A M kredens szafę, parę łó­
żek żelaznych, otomanę | umywalnię. 
Krucza nr. 4. m. 18. 3 

PI ES-wilk (ładny) za 200 zł. do sprze­
dania. Lange. Przejazd nr. 69. 3 

W A R S Z T A T krawiecki meski (maszy­
na, stół. żelazka dn prasowania Itp.) SKLEP spożywczy dobrze prosperu-
do sprzedania. Rzgowska 66. m. 2 3 

S P R Z E D A M pół placu przy kolei na 
Choinach. Wiadomo«ć- Nowa - Za-
rzewska nr. 34. m. 18. 3 
D O M dwupiętrowy murowany bez ża 
dnvch długów okazyjnie. Wiadomość 
Piotrkowska 193. w księgarni. 3 

?•••*-»••••«•«•««>••< 

POKÓJ umeblowany do odstąpienia 
przy rodzinie, intellg. człowiekowi lub 
panience (izr.). Wiadomość: Al. 1-go 
Maja 23 u gospodarza. 3 

O D D A M 1 lub 2 pokoje umeblowane D n i . . , . . , „ , , , - _ , „ „ _ „ M a _ 
•z nlekrenulacem weiśćiem I D tele- P 0 K 0 ' 'ront., dwuoklcrmy. umeblo-
L,?.m ń?J inf̂ r̂ finiJ ni?\ w "zw odnajme solidnemu panu. Naru-
tonem pr<:y int. rodzinie dla uzr.) w y - , " j * . ' , / , 
godne dla adwokata lub l e k a r z a . t o w i c z a 4 7 - ra- 3 3 t e l 7 6 " 5 7 ' 3 

3 POKÓJ słoneczny odnajme. Wiado­
mość: Różana 10 u gospodarza. 3 

M \ L t r s p u i y w w Ł y uuui » I / h o m m u - . - — - • — — — — — — 

Jacy z urządzeniem lub bez do odda- „ , . ; „ . . - . , „ . . . . . - . i , * , «.__,„„_,. 

nia A H R A M O W S K L E E O 26. 3 P * ™ . 1 1 ^ ^ . ^ * ] Jl°"l°̂ J.!u 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, korespon­
dencyjne profesora Sekułowicza, W a r 
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji. rachunKowości 
kupieckie] korespondenci! handlowej 
stenografjl. nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej Ważne dla Rolników: buchał 
terja rolnicza oraz nauka o wydajno­
ści gleby Po ukończeniu świadectwa 
Żądajcie prospektów. 

M Ł O D E bezdzietne małżeństwo z do­
brem! referencja nil. poszukuje dozor-
stwa. zaraz sub: „Samotni". 3 

MECHANIK - monter do montowania 
rowerów poszukiwany. Zgłosić się ul. 
Kilińskiego 78, M . 9. 3 

P A N N A Inteligentna IzracIHka do 5-
letniel dziewczynki potrzebna na przy 
chodnie. Pożądany niemiecki. Refe­
rencje pożądane. Wiadomość- Lewko­
wicz, Narutowicza 2 od 9—11 rano I 
od 2—4 po południu 3 

PANNA Inteligentna Uraell lka do 5-
letniel dzlewczvnkl potrzebna na przy chudnie Pożądany niemiecki. Refe­
rencje pożądane. Wiadomość: Naruto­
wicza i od 9—11 rano 1 od 2—4 po 
południu. 3 

A D M I N I S T R A T O R - rządca ziemski -
z okolicy Lodzi — w sile wieku, ener­
giczny, posiadalacy długoletnia prak­
tykę zawodową t poważne referencie 
noszukule odpowiedniego stanowiska, 
które mógfhv oblać od I kwietnia r b. 
Łaskawe oferty do adm. ..Republiki" 
sub: „Energiczny administrator". 3 

P O T R Z E B N A wykwali f ikowana osoba 
do 1 I pół rocznego dziecka. Al I-go 
MaJa 3 m 16 od 2-3 I pól ! od 8 wlecz. 

Z D O L N I (E) agend (tkf) do ratalnel 
sp r zrdażv obligacji państwowych po­
szukiwani. Zgłoszenia 4—o. Kllinskte 
go 44. m. 18. 3 

neczny. oddzielne wejście do wynaje-
_ IIUL£11V i U U U l I L i iifc rw V jJVl V uv/ J " " j v 

. . I d a . Południowa 4, Iront, 111 p. m. 10 3 
D U Ż V sklep. Szeroka wystawa, duży — 
pokój, kuchnia, przedpokój, kąpielowy p r o n T O W Y pokól oraz mały ładnie 
I wygódka do odstąpienia. Wlado- u m e b | 0 w a n e , wynajmę solidnemu panu 
mość: Rzgowska 21 u p. Knoplka. 3 N o w o . C e g i e m i a n a 12. m. 6. 

L o K a l e 
\ 

SKLEP spożywczy do sprzedania z 
urządzeniem na skład win I wódek do 
tero 4 pokoje po piwiarni. Wiado­
mość: Zgierska 79. sklep. 3 

K A W A L E R , dobrze sytuowany, poszu 
kuje od kwietnia lub później 1—2 po­
koi umeblowanych ze wszelkiemi w y ­
godami. Pierwszeństwo przy bez-
dzletnem małżeństwie lub pojedynczej 
osobie celem wspólnego prowadzenia 
gospodarstwa. Oferty pod „Inteligent" 
do „Republiki". 3 

POKÓJ umeblowany dla pana do w y ­
najęcia. Ooldsztajn. Narutowicza 22 3 

O D D A M P o k 6 i » m c b ^ y - ^ ^ ) ' S Ł O N E C Z N Y frontowy umeblowany 

3ffl»" c t t o w i 0 k n . z r " ^k^s^* Pima d° ^ 
mość: R. Kllgcrowa. Kilińskiego 120. d a Juliusza 4. N V S . ^ 8 
oflc. I I piętro od godz. 11—4 po poł.l . , . 
i od 8—11 wieczór. 3, POKÓJ umeblowany od Z A T A Z do w y -

N A J Ę D A . Zawadzka 1, m. 16. 3 
M A Ł Y pokń) przy Inteligentnej rodzi­
nie do wynaleda, Cerielmana I . m. 3, 
parter front. _ 

L O K A L handlowy, frontowy sala duża 
3 2 ubikacje I kuchnia, centrum miasta 

" odstąpię- Wiadomość: u wtaśdcicla 
2 POKOJE przyległe do wynajęda na nieruchomości 6-go Sierpnia nr. 1. 2 
kantor, lub na mieszkanie dla pana. ~ " 
cwemt Z utrzymaniem. Wlad- : P io t r - :POKÓJ umeblowany słoneczny z elek 
kowska 57 front I I p. M . 6. od 2—4jtrycznem światłem jest do wynajęcia, 
w niedzielę od 4. 3 Piotrkowska 134. oficyna, I piętro M . 8 

R Y S O W N I C Z K A | kreślarka, absol­
wentka n a f i s i u r w i j s/koly przemysło­
we! (proJek'y tta ''rukf :iaterj.i łów 
dla fabryk) poszukuje odpowiedniej 
posady równi iz u architekta Łask. 
zgłoszenia pad ..Rysowniczka' do aum. 
„Republiki". 

A B S O l WENTKAJ państwrwei szknłv 
przemvsłowcl z zno lomośclą H U C H Ł L -

terfl po«zuk'i'e oosajy HiraMstkl . O-
fertv Pod „P. A. B." do adm. „Re­
publiki". 26 

ZDOLNY majster podstnygalni poszli 
kuje posady Oferty pod .,B B." 3 

A B S O L W E N T szkoły zawodowe! po-
szukule praktyki w większym zakła­
dzie mechanicznym lub alsktrote-linl-
cznym. Zgłoszenia sub: „Absolwent' 3 

| N a u k a i w y c h o w a n ' e | 

HEBRAJSKIEGO udziela oraz przygo­
towuje do żydowskiego gimnazjum ze 
wszystkich przedmiotów dyplomowa­
ny nauczyciel szkól państwowych. — 
Lewkowicz. Piotrkowska 42. 30 

S T U D E N T wyższego semestru udziela 
lekcji. Zapóźnionym metoda skróconą. 
Ratuje zagrożone promocje. Przygoto­
wuje do egzaminów, Gdańska 23, m- 2 
front, I piętro. 2 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęcTRcdakcfl 6—7^po po!. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27;24, 36-43, 36-41. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi * Łodzi zł. 5 60 O C l i OSXt t l l lC9» Z W Y C Z A J N E : 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

Prenumerata " odnoszenie do domu 40 ttr„ z przesyłką pocz- - „ W TEKŚCIE: 40 gr za * lersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
i c m h i w i via , a - , . „ i - - . t in p . o , » « « N E K R O L O O I : 30 gr. za wiersz mil. (na str 4- szp.) Zaręcz zaślub, po t;kśc e 10 zl.. 

,llt:strowanej Republiki" t o w , w al zł 6.50. zagranicą zł. l°-"P-*Press m l c j & c e r t e , r r e z o n e specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc drożej 
1 „Republika wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

zt. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy 
W drukarni ..Reoubtiki" so. z osrr. odo. Piotrkowska 46 1 64. Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL 



POttATCR LlTmCKO-NAUKOWTr 

Walka o spokój na ulicy. 
ipi f̂ T 

ozwólcu ludziom zdrowym pracować, a chorym-spać ety odpoczywać 
Postępy techniki i zdobycze kultura! 

le nie powinny odbijać sie ujemnie na 
drowiu obywateli; aby temu zapobiec, 
geruje prawo przez przepisy policyj- ' 

i.e, które w omawianym wypadku wyda- ] 
a sie zupełnie dostatecznemi, abv za- ! 

'cznieczyć publiczność przed ewentualne 
mi wypadkami, lecz jak sie w praktyce 
okazuje zupełnie nie chronią słuchu ani 
nerwów przechodnia, szarpanych niemi­
łosiernie bezustannem i daleko nie konie­
cznem trąbieniem. 

Trzeba to odrazu powiedzieć jasno l ! 

kwarcie: sygnały nie sa u nas używane, 
'rcz nadużywane; jest to wprost plagą 
w większych ośrodkach, zatruwająca źy 
;ię obywatelom, BOKU ducha winnym. 
Szofer idzie po linjl najmniejszego ppo-
ru a korzystając z wyraźnych przepi­
sów trąbi bez'przerwy, zwłaszcza jeśli 
pędzi ..po kawalersku" nie z potrzeby, 
lecz „dla przyjemności". 

Szofer pędzi 1 trąbi, w dzień iczy w 
nocy bez różnicy, czy ulica jest wolna 
lub nie. Jest to poprostu najlepszy spo­
sób, aby w razie wypadku uniknąć kary, 
crdyż zawsze będzie mial świadków, że 
trąbił z całych sił. Zaznaczyć przytem 
trzeba, że sygnały używane u nas bar-
(\zo często sa niedozwolone, nprzkl. klar 
ksowy lub elektryczne tubki, a mimo to 
nawet w śródmieściu usłyszy się je co 
chwilę. 

Publiczność zaś przyzwyczaja się do 
ciap-łego trąbienia l przechodząc ulicę 
nie posługuje się wzrokiem lecz.słuchem 
co znów zmusza szoferów do ustawicz-
nprro podawania sygnałów dla „uprzy­
tomnienia przechodnia". Powstaje więc 
błędne koło z którejro jednak musimy 
znaleźć wyjście, gdyż inaczei życie w 
wielkich miastach naszych będzie do 
cna zatrute. 

Zagranicą zabrano się do tej sprawy 
bardzo energicznie 1 u nas póki nie póź­
no należałoby również tę kwestję ure­
gulować. Jest rzeczą dowiedzioną, j że 
częste trąbienie nie ratuje sytuacji, a cza­
sami staje się wnrost powodem kata­
strofy, kiedy zdenerwowany i przecho­
dzi"- przestraszony raptownym sygna­
łem traci glowe i wnada pod wóz. 

Wiedzą o tern dobrze szoferzy, zwła­
szcza doświadczeni, którzy bez zbytecz­
nych sygnałów doskonale wymijają 
wszelMe przeszkody. Możnaby nawet 
ustalić taką formułkę: im więcej dośwlad 
czony lest szofer, tern mniej trąbi i od­
wrotnie." 

Ciekawe doświadczenie zrobiono nie 
dawno w Berlinie. Otóżspecjalna komi­
sja, badalaca konieczność podawania sy­
gnałów stwierdziła. Iż przy objeździe ca­
levo Berlina zaszła potrzeba dania sy­
gnału tylko 6 razy, to jest akurat tyle, 
wiele nasz „szanujący" się szofer oddaje 
przed każdym rogiem ulicy „dla pew­
ności" lub dla zwrócenia uwagi policjan­
towi, aby gó przepuścił, co jest zgoła zby 
teczne. Podawanie sygnałów dla poli­
cjanta powinno być stanowczo zakazane. 

Również bezwzględnie winno był 
wzbronione wołanie sygnałem; jest to 
zły zwyczaj I bardzo uciążliwy dla oby­
wateli kiedy szofer taksówki długotrwa-
leml sygnałami dale znać o swem przy­
byciu, zwłaszcza w nocy. 

Poza temi,nadużyciami, należy odno­
tować ieszezz sposób t długotrwałość sy­
gnału. Przepisowo sygnały powinny być 
krótkie, tymczasem słyszymy, sygnały, 
trwające nierzadko po 5 sekund 1 dłużej 
(elektryczne). Różnorodność tonów ró-> 
wnież meczy i denerwuje; jednolity prze 
pisowy instrument dla wszystkich byłby 
bardzo pożądany, zwłaszcza o czystym 
tonie zasadniczym, który dla uchą prze­
chodnia jest najbardziej hygjeniczny. 

Źe W tym kierunku można dużo zro­
bić, dowodzi tego najlepiej Londyn i 
Stokholm. W stolicach tych panuje nie­
bywały ruch uliczny; dziesiątki tysięcy 
samochodów krąży bezustannie po arter­
iach miasta 1 to wszystko przy minimal­
nym hałasie. Anglicy i Szwedzi są bar­

d z o względni dla przechodniów; prze­
puszczą oni raczej piechura, zwalniając 
tempo jazdy, lecz nie będą obywatela 
straszyć raptownym sygnałem tuż nad 

i uchem, co stanowi ulubioną „rozrywkę" 
naszych szoferów. 

To samo dzieje się w Paryżu, . gdzie 
ruch automobilowy jest tak potężny, Iż 
początkowo całkowicie ahsprbulc uw.agfj 
cudzoziemca, a mimo to hałasu jest tam 
bardzo mało. Szofer sygnalizuje tylko 
wtedy, kiśćy tego absolutnie konieczno-
wymaga, gdyż inaczej ludzie oszaleli by 
chyba przy tych dziesiątkach tysieey 
samochodów; które tam, kursują. 

A u nas w Łodzi, gdzie kursuje zaled­
wie kilkaset wozów? Proszę posłuchać 
co się dzieje naprzykład,ną skrzyżowa­
niach głównych arterii i na postojach, 
gdzie wszak stoją policjanci i trąbienie 
jest całkiem zbyteczne — istna kakofo­
nia, rozdzierająca bębenki i szarpiącą 
nerwy na strzępy, ten trąbi, tamten hu­
czy, inny wali w klakson jak opętany, 

W. Jłaoip. 

Przekonania polityczne, 
Wątpię czy ktoś na świecie interes©-; 

wał się do tego stopnia pertraktacjami 
między Mussolinim a papieżem i z ta- : 

kiem zaciekawieniem śledził wszystkie 
etapy pojednania, jak ów jegomość w 
staromodnym cylindrze, stały bywalec 
maleńkiej kawiarni, która z pośród 3-ch 
dziesiątków kawiarń, rozrzuconych w 
znanej dzielnicy niewiadomo dlaczego 
otrzymała nazwę „naszej. dzielnicowej 
kawiarni". 

Paryż jest dziwnem miastem, wszy­
stko tam objęte jest zwyczajem. Wszak 
z dwóch piekarń, mieszczących się w 
tym samym gmachu naprzeciw mojego 
domu tylko jedna nazywa się, naszą dziel 
nicową piekarnią" a druga jak mnie za­
pewniali tuziemcy uzyska to miano do­
piero za kilka lat. 

Nie było wypadku, ażebym wstąpiw 
szy przed wieczorem do „naszej dziel­
nicowej k a w a m i " nie zastał tam owe* 
no starca w cylindrze, który wygłaszał 
okolicznościowe kazanie zaaferowanej 
gospodyni, przeszkadzając jej w Uczeniu 
żetonów za piwo lub liczme zebranym 
gościom z tej samej sfery co on. 

Ostatnim tematem jego przemówień 
hył papież i człowiek ten stawał popro­
sili na głowie, dowodząc sceptykom, iż 
wojna nrędzy Watykanem a Kwiryna-
lc-m musi s:ę zakończyć powstaniem no-
weiro. niezależnego państwa papieskie­

go. Starzec. w cylindrze stał zdecydo­
wanie po strome papieża i rokowaJ je­
go państwu świetlaną przyszłość. 

— Ten pan. jest napewno zapalonym 
katolikiem? —: zapytałem, jedynego pi-
kolaka, obsługującego gości, w naszej 
dzielnicowej kawiarni. 

— Monsieur Dupre?... — zdfciwft się 
prkolak. -— Pan się myli... .Monsieur Du­
pre jest przedstawicielem loży masoń­
skiej w naszej dzielnicy 

— To dziwne... - - pomyślałem sobie 
— Mason — a..- broni papieża. Pierw­
szy raz widzę ateistę który chciałby zro 
bić z papieża świeckiego króla. 

Następnego dnia starzec zadziwi 
mnie jeszcze więcej, wygłosiwszy w 
kawiarni płomienne przemówienie na 
temat stosunków w Afganśstasnte i wy -
raż^ąc przytem myśl, że najlepiej by­
łoby gdyby syn > woziwody Baczo- Sa­
ka© zajął trem biednego Amanullaha. 

— Cóż to za diabeł! pomyślałem 
sobie. — Czem można, sobie wytłuma­
czyć niechęć tego starego francuza do 
afgańsfcieg© Piotra WielkieBO?... Może 
on ma sklep w 'Paryżu i Amanulłałti w 
czasie swego pobytu w stoHey Francji 
wziął o rr*eg© towary, wystrychnąwszy 
go potem na dudka?... 

Zanim ochłonąłem z tego wTazemą. 
usłyszałem już inne przemówienie star-
ci i w cylindrze, witającego z radóścMt 

byle,tylko ezemprędzej zwrócić uwagę 
Posterunkowego, aby dal drogę. 

A trzask motorów, kursujących bęz 
tłumików, które nie powinny być wpgó 
le dopuszczane do ruchu mlejskiego -jako 
najbardziej uciążliwe. Ogromnie uciążli­
we jest również dla publicznoścj t. zw. 
„ambulówanie" (wycie) i „strzelanie" ni­
by z karabinów, motorami, co Jest ulu-
bionem zajęciem szoferów, którzy zapo­
minają, iż ludzie chorzy przypłacić mogą 
ich tricki swem życiem. Po domach pry­
watnych leżą ludzie chorzy, których te 
orgje niewymownie męczą. 

Są to wszystko nadużycia, za które 
obywatel płaci swem zdrowiem, a wszak 
zdrowie obywateli — to najwieksy skarb 
Państwa, Mimochodem zauważę, Iż zo­
stało dowiedzione, że w miastach z wzmo 
żenlem sie ruchu automobilowego wzra­
sta ilość złośliwych nowotworów w.plu-

' cach (rak) co uczeni stawiała w pewnym 
związku z gazami, wybuchowemi aut i 
asfaltowaniem ulic. 

Auta .jdymiące" winny być natych­
miast usuwane z obiegu, gdyż tlenek wę­
gla wydzielający się przytem działa jako 
bardzo silna;trucizna nawet na wołnem 
powietrzu, .a w garażach zdarzają się I 
śmiertelne zatrucia, jeśli puszczać w 
ruch motor w zamkniętej ubikacji. . . 

Pozatem chcielibyśmy zwrócić uwa­
gę przy tej okazji na niektóre zwyczaje 
naszych szoferów jak 

1) patenie papierosów podczas jazdy 
— zjawisko u nas codzienne, a zupełnie 
niedopuszczalne, gdyż z jakiej racji maj 
pasażer nołykać dym. wydmuchiwany z•' 
płuc szofera (prad powietrza odnosi dym ' 
i iskry wstecz ku pasażerowi); przy­
tem i widok szofera „kopcącego" w nos 
pasażerowi, jest chyba niebardzo estety 
czny; 2) „zagazowanie" podczas wyko­
nywania czynności zawodowych; jest 
rzeczą zrozumiałą, iż .od szofera mamy 
prawo, wymagać absolutnej trzeźwości. 

Reasumując,,dochodzimy do wnios-r 
ku,, że należy bezwzględnie zwalczać 
zbyteczny hałas uliczny, na który w du­
żej mierze składa się zbędne trąbienie, co 
dałoby się najpewniej osiągnąć przez 
zniesienie przymusu trąbienia, co w kon­
sekwencji zmniejsza szkodliwy dla zdro­
wia szum, a wcale nie zmniejsza ilości 
wypadków, jak to wykazują statystyki, 
gdyż obywatel wówczas sam się będzie! 
pilnował, a nie będzie polegał na ustawi-; 
cznych sygnałach, drażniących nasze 
nerwy i uszy. 

Dr. Paweł Klinger. 

I przewrót w fliszpanji i zamianę mo­
narchii- Sekundo de Rivery (tak nazy­
wają w kolach republikańskich Alfonsa 
XIII-go) na republikę. 

.Słuchając go, było rzeczą niemożli­
wą — zdać sobie sprawę z jego przoko-
nań politycznych. 

Bo jakże wytłumaczyć sobte poglą-i 
dy, polityczne człowieka, który dąży do 
tego,, ażeby papież uzyskał własne pań­
stwo- ażeby Hiszpanja zamieniła się .w 
repubHkę, Belgją rozpadła sie na od­
dzielne państewka, ażeby południowa 
Afryka oddzieliła się od brytyjskiego im 
perjum. a Rosja została rozczłonkowa­
na na dziesiątki samodzielnych terytor­
iów- . 

— On Jest albo, manjakiem. albo też 
agentem Konfmternu... • postanu wa­
łem, -r- Djabli wiedzą dlaczego zależy 
mu na tem, ażeby papież miał swe pań­
stwo... AJe oni pewnie wogóle dążą do 
tego, ażeby wszędzie panowała anar­
chia.... Jaż więcej do kawiarni nie wstą­
pię.-

V 
Tatfemrtfca wyjaśniła się, gdy pew­

nej niedzieli, przypadkowo zawędrowa­
łem w okolice pól Elizejskich, gdzie o-
wego dnia rozkładają się obozem sprze­
dawcy znaczków .pocztowych. 

Przy jednym ze straganów spotka­
łem, mego znajomego w citfndrze z na­
szej dżłefnieowej kawiarni. Trząsł stę 
z zimna, zapierał ręce i zwabiał do sie­
bie publiczność okrzykami. 

—-Proszę, proszę!... — krzyczał. — 
Zupełna wyprzedaż! Ceny o 85 proc n«ż-

W . LEBIEDIEW. 

Carskie buty. 
Urządzono w tym roku w Zimowym p.ilaci. 

licytację rzeczy należących do cara Mikołaja 
II-go. Lodzi zbiegło sle mnóstwo. Poszedłen 
I Ja wraz z Katarzyna Kalenkorowa. Chciał 
ona kupić samowar na dziesięć osób I wzle'? 
mnie ze sobą lako znawcę. 

Szukaliśmy, szukaliśmy lodnak. ale samo­
wara nie znaleźliśmy- Nie wiadomo dlaczego 
Mozę car pil berbate z czajnika, a nie z samo-
waru. Ale za to ujrzeliśmy coś tak ładnego, te 
zatrzymaliśmy sic przytem. Bvlv to buty, « y 
soklc buty z cholewami. Cena — 13 rubli. 

— Co to za buty? — pytani sprzedawcy. 
— Dobre buty. -arskle buty. 
— Rzeczywiście carskie? A Jaka nil dajecie 

gwarancję. Ze to car nosił? 
— To wszystke, fo widzicie |c--.i własnością 

cara. 
Obejrzałem buty lokladnlc Podobały ml się 

bardzo. Cholewki miały dobre, obcasy i p-Kle­
si wy praw'e. Ze nienaruszone. Rzeczywiście 
huty dobre. A lęśll *zlać pod u w a g i , te to bu­
ty cara — to wcale niedrogo. 

— M6J Boże! — rZeK»om do Katarzyny Ka-
lenkorowe). — Czy mogłem kiedyś marzyć o 
butach cara? Albo spacerować w hutach cara? 
Mól Boże, Jak się wszystko zmienia. 

Wyjąłem sakiewkę, zapłaciłem 18 rubli i o* 
trzymałem buty. Zaniosłem Je do domu. Przy­
mierzyłem- Byty ml irocno ciasne, alo Jakoś 
weszły na nogi. Postanowiłem nosić Jo przez kił 
ka dni. by rozdeptać. 

Trzy dni chodziłem z duma w butach cara. 
A czwartego, dnia spadły zelówki wraz z obca­
sami. Poprostu spadły I musiałem bono wracać 
do domu. 

Okropnie się zdenerwowałem. 18 rubli wy­
dałem, a luz butów nie mogę nosić. I nigdzie 
nie mogę się skarżyć. Bo gdyby to były cho­
ciaż buty fabryczne — ale gdżlez ta się pójść 
poskarżyć na buty carskie-

Następnego dnia Jednak chciałem pójść de 
Zimowego Pałacu. Chciałem przynajmniej zwy­
myślać sprzedającego. Ale wówczas Katarzyna 
Kalenkorowa oświeciła. 

— piotrze — mówi — a wszak to luz dzie­
sięć lat temu chodził w tych butach car. Dzle 
slęć lat to dużo czasu. Buty mogły się zepsuł* 
X sprzedano d ja nie do noszenia, tylko na pi\ 
mląikę po batiuszce - carze. 

Ucieszyłem sle. I butów tych więcej nie n 
szę. Stoją za szkłem'w szafie I dla dzieci bę< 
przykładem. Że chodził w nich kiedyś car. 

Tłum. Is. 

TAJEMNICA FILMOWA. 
— Panie dyrektorze, dlaczego pań« 

skie fi lmy mają tak wielkie powodze­
nie? 

— To. jest bardzo proste. Przedłu­
żam sceny, które publiczność lubi, a 
skracam sceny historyczne. Scena ero­
tyczna naprzykład trwa u mnie kwa­
drans. . a wojna trzydziestoletnia tylko 
sześć minut. 

sze niż w katalogu! Skorzystajcie z o-
kazji! 

Stałem jak wryty . Więc w tem sęk.* 
Ten starzec, wstrętny egoista, rozstrzy 
gną! wszelkie światowe kwestję z punk 
tu widzenia zawodowego filatelisty— 
handlarza znaczkami pocztowemi. Oczy 
wiście, że musiało mu zależeć na pow­
staniu nowego państwa papieskiego 
gdyż to dałoby nowy impuls kulejące­
mu handlowi znaczkami pocztowemi. 
Tak samo zależało mu na rewolucji w 
Hiszpanji, na podziale Rosji, słowem na 
wszystkiem, co mogło być punktem wy j 
ścia dla wypuszczenia na świat nowych 
znaczków pocztowych. 

— Posłuchaj - no pan — rzekłem do 
starca — mówią przecież, że Watykan 
nie będzie miał prawa emitowania no­
wych .znaczków pocztowych-.. 

Starzecz w cylindrze zatrząsł się z 
gniewu: 

— Kto panu opowiadał takie bzdu­
ry?... — krzyknął. Więc poco ten cały 
Watykan, jeśli nie wypuści nowych 
znaczków?... Papież jest mądrym czło­
wiekiem..-. On rozumie, że handlarze 
znaczkami pocztowemi też muszą żyć. 
Prósz* państwa, proszę do mnie!... Dla­
czego pan tak omija mój stragan, jakby 
się pan obawiał zarazy?... Zupełna wy ­
przedaż przed wypuszczeniem nowych 
papieskich znaczków... 85 procent niżej 
cen katalogowych... 

Tajemniczy starzec pokazał swe 
prawdziwe oblicze.. 

lurnaczYł — B, F. 



^DODATEK LTTFPACKO-NAUKOWY 

„Na froncie panuje spokój!" 
Wslrząsaląca vm.t$t pisarza niemieckiego o lem, ciem lest naprawdę wojna 

„Im Western nichts neues" — nowa 
książka Eryka Marii Remaraue"a mło­
dego niemeckiego pisarza, dotychczas 
szerszym masom nieznanego, stanowi 
dokument chwili.. 

Niechai te książkę przeczyta każdy 
dorosły mężczyzna Każdy młodzieniec. 
W szkołach niechaj przeczytają uczniom 
wyjątk; z tel ks ążki. Niechai urzędy da-
d?a ia urzędnikom. Parlamenty — po­
słom i senatorom Wszyscy ludzie zaj-
muiacy odpowiedzialne stanowiska mu­
sza te książkę przeczytać. A poza tem 
te masy. posłuszne tym. którzy zajmują 
5dpnwiedz:atne stanow:ska. Wszyscy... 

Albow:em w książce tej autor ukazu­
ją prawdz'we oblicze wojny. 

Jest to ks'ążka smutna tragiczna ł nie 
dyskretna. Wszystko nazwane iest tam 
po imieniu. Mimo to jest ona czvsta od 
pierwszej do ostatniej stronicy. Bez po­
zerstwa bez taniego pacyfizmu, bez ..Ii-
terackości". 

UJ korzarach 
Niezapomniane sa Jte sceny z życia 

uczniów, których wyprowadzona z gma 
chu szkolnego na (ront. 

Wychowawca klasy p. Kantorek na­
tchnął ich do boju, wygłaszając patrio­
tyczne przemówienie do tych 18-letnich 
żółtodzióbów. 

Jest to niski, surowy mężczyzna w 

Koledzy spoglądają na jego kołdrę. 
Noga leży pod drucianym koszem, 

kołdra marszczy sie w tem miejscu. 
— No, Franc?... 
Fanc jest żółty Twarz jego nabiera 

jakiegoś dawnego wyrazu. Podnosi jed­
ną rek,;: 

— Przyjrzyjcie sie tym palcom.-. 
A po chwili dodaje: 
— Chciałem zostać nadleśniczym... 
Warg; ma suche, usta powiększyły 

mu się. zęby wystają, mięso i kości co­
raz widocznejsze. Szkielet niż się wy­
zwala Za cliwi'e będzie po wszystkicm. 

— No. Fnnc?... 
Oto tu on leży. Dlaczego? W szkole 

nosił zazwyczaj Lronzowe ubranie i miał 
w sobie coś z dziewczynki. Teraz leży 
oto tutaj. 

czuje tchnienie śmierci i nie chce 
umrz°ć. 

Należałoby cały świat przeprowa­
dzić obok tego łóżka w lazarecie polo­
wym, mówiąc: 

—• Oto Franc Kemmerłch. osiemna­
ście lat, on nie chce umrzeć* Nie Dozwól­
cie mu skonać!— 

Sanitarjusze pędzą przez sale z ku-
I Mami i f aszkami. Jeden z nich rzuca na 
Kemmercha badawcze spojrzenie i znów 
się oddala: widać, że czeka—łóżko po­
trzebne mu dla następnego. 

| «— No. Franc?... Wiesz, moż? prze­
niosą cię teraz do sanatorjum. założysz 

zarym surducie. Poprzez szklą obrzuca sobie taim akwarjum ł będziesz hodował 
wzrokiem całą klas$ — dwudziestu mło-

zieńców — i zapytuje: 
— Wszak wszyscy idziecie, prawda 

oledzy?... 
On nie przeżyłby tego, gdvbv jeden 

nich został. Sam pozostał w domu łecz 
szta poszła na front Sa to młodzi, peł-
życia chłopcy. Niektórzy z nich ogo-

i sie dopiero poraź pierwszy w życiu 
zed udaniem s<e do koszar. 

Dziesięć tygodni trwały ćwiczenia. 
Uczono ich. że szczytem Jasności na 
mi Jest oczyszczony guzik przy mun 

rybki... Na pianinie pewnie też grasz, je 
żeli w :ęc chcesz... 

On oddycha cichutko. Ale jego 
twarz... jego twarz jest mokra... 

— Ależ. Franc!... 
On nie odpowiada łzy spływają mu 

po policzkach. Nikt nie ma odwagi otrzeć 
mu łez — chusteczki są nazbyt brudne. 

Mija godzina. Gdyby choć otworzył 
usta, gdyby choć krzyczał! Ale on tylko C u rozkazuje cicho: 

masce, pod która spocone, stechłe po­
wietrze przyprawia o ból głowy i omdle 
nie, lecz spróbuj odchylić tylko na se­
kunda róg maski a gryzący gaz spali ci 
płura na węg:ęl. 

Szczury w okopach. W nocv włażą 
śpiącym na twarz. 1 te ciągłe biegi, bie­
gi!... 

> I cl ranni! Ludzie z oberwanemi ra­
mionami, z otwartych ran widoczne są 
płuca i wnętrzności. 

Żołnierze bez ręki i nogi prześlizgują 
się szybko szybko do następnego otwo­
ru w ziemi. 

Wszystko to wdzicie ciągle, nie­
przerwanie ra każdym kroku. Na każ­
dym metrze ziemi — trup Potem zosta­
jecie zwo'nieni. 

Wiosna była gdy wyruszaliście na 
front, a teraz jest iesień. Gdv już dotar­
liście do miejsca które iest zawarowa-
ne, gdzie tylko lotnicy moga was żabi 
— wówczas zaczyna się wywoływanie 
plutonów, kompanji. pułków. 

Zosfa:o leli 3Z-ch 
Wzywają również klasę Kantorka. 
— Druga kompanja' Tutaj!... 
Potem., ciszej: 
— Więcej nikt. druga komoanja?... 
Dowódca kompanji ma już chrypę, 

powtarzając ciągle: 
— To wszyscy?— 
I rokazuje: 
— Odlicz... 
Ranek jest sza^y lato było gdy wy­

ruszali w pole. a b: ło ich w drugiej kom 
panj, 150 ludzi, le iaz jest zimno. Jesień. 

— Raz—dwa -trzy—cztery 
Do trzydziestu dwóch naliczono. 
Milczenie. 
Głos pyta: 

Jeszcze kto?.. — I czeka, i w kon-

plącze, odwracając do śc:anv twarz, któ 
ra przesiada już być twarzą..-

Nic nie mówi _ sam - na - sam ze 
i. Szkolił ich podoficer Himmelstoss,' swem oslemnastoletniem życiem płacze, 

'ry w cywilu był listonoszem, a teraz 
.rzeklinaczem ludzi". 

Podoficer Himmelstoss kazał swym 
owdładnym zrana czternaście razy 
rześcielić łóżko. Trzynaście razy nie 
'ystarczylo. zrzucał pościel na ziemię, 
wadzieśda godzin kazał czyścić buty, 
ebv skóra zmiękła, a szczoteczka od 
ębów musiano z jego rozkazu szorować 
odłogę w koszarach. Żołnierze w peł-
yrn rynsztunku spoceni, zgrzani mu-
ieli wykonywać rozkazy: ..Biegiem 
iarsz!... Pndnij!... Biegiem marsz!.-. 
aduij!..." 

Zimą, w czasie największych mro-
ów ćwiczono w pozycji „na baczność", 
zymajac zlodowaciałą lufę karabinu w 

ękach bez rękawic. Wyprężone ciało 
amieralo. szpilki w palcach kłuły, a on 
ak pies policyjny węszył na wszystkie 
trony, czy ktoś sia porusza. 

W nocy o godzinie drugiej kazał żoł-
ierzom w koszuli na czworakach osiem 
azy pełzać po schodach koszarowych 
czwartego pietra, za to, że przy „kost-

e" spodnie odstawały na pół centyme-
a. Nie wszyscy kaprale bvli tacy Jak 
i, ale druga kompanja miała kaprala 
:mmelstossa i to było jej największym 
echem. 

Śmierć w lazarece 
em tak wyćwiczeni udali się na 

r o t zachodni. 
Zaraz w pierwszych tygodniach zdą­

żył się ów wypadek z Kemmericłum 
Kemmerich był jednym z uczniów z 

iasy Kantorka. 
Został ranny w nor?. czvl! .iak to s*e 

azywało wśród kolegów „dostał pasz 
)ori do domu". Okazało się. że to byl 
epszy paszport. Paszport na tamten 
wiat. 

— No. Franc?.., -— pytają koledzy, 
dwiedzający go w polowym lazarecie. 

Co słychać Franie?... 
Wita ich ze słabą,oznaka radości. 

' — Jalu i :dz'e.. — odpowiada — Tyl 

bo ono go opuszcza. Nagle zaczyna rzę 
zić. Przychodzi sanitariusz, powiada: 

— Jedna operacja za drugą, od piątej 
zrana.. 

Po chwili Franc nie żył. Twarz mo­
kra jeszcze od łez stygnie 

Tak skończył Kemmerich. To była 
pierwsza śmierć. 

Na fronCe 
Potein uczniowie Kantorka przywy­

kli do śmierci Dwa lata strzelania, rzu­
cania granatów, wkładania masek gazo­
wych, pisku, świstu, piekielnego wrza­
sku. Dwa lata na dnie piekła. Mieli osiem 
naście lat i zaczynali kochać dopiero ży­
cie, gdy dano im broń do reki i kazano jometra! 

— Grupami.. — i załamute się. i nie 
może dokończyć — druga kompanja, do­
wolnym kr kłem. marsz.... 

Druga kompanja spełnia rozkaz 1 
cłapie buciskami i idzie naprzód szarym, 
jesiennym rankiem... 

32 ludzi. 
Tygodnie mijają na tyłach frontu. 

Strach znika. Ostre kontury zacierają 
! się. Opowiadają sobie dowcipy, grają w 
karty, — bo inaczej można byłoby zwar-
jewać Włóczą sie. 

Cóż to? Na murze plakaty. Dziewczę 
w jasnej sukience namalowane na kolo­
rowym pap:erze. B ;ałe pończochy, białe 
pantofelki na wysokich obcasach. Pla­
kat obwieszczał jakieś przedstawienie 
teatru żołniersku.go, który grał tu na 
froncie. 

— Patrz. Jakłe lekkie pantofelki, w 
takich pantoflach nfe zrobiłbyś nawet ki-

Z tym gazem i wogole... — powia­
dasz. Matko... 

Cóż ona wie o tein wszvstkiem? 
Któż o tem może wiedzieć, prócz tych, 
którzy tam byli?.- Opowiadać?... Jak to 
można opowiedzieć?... O tem można tyl­
ko milczeć Wogóle... Trudno mówić ko­
muś w ojczyźnie. Za wielka różnica, ni-kt 
nie może sobie wyobrazić, nikt nie wie: 

— Dlaczego pan nie salutuie? — bur­
czy jakiś major, zatrzymuiac urlopowa­
nego, który udaje się do komendy mia­
sta w celu zameldowania karty urlopo-

! wej. 
— Przepraszam ;>anie majorze — bą-

' ka urlopowany żołnitrz. nie mogąc opa­
nować rozwichrzonych myśli. — Nie za-

1 uważyłem pana... 
— „Pana!"— — wrzeszczy major. — 

Co za „pana"... 
Żołn erz wypręża się, urlop iego wtsf 

już na włosku 
— Nie zauważyłem pana maiora... 
— W takim razie proszę uważać... • 
Żołnierz tłumaczy, że po dwuletnim 

pobycie na froncie przyjechał na kilka 
dni do domu. Major odpowiada: 

— I zachciało sie panu wprowadzać 
tu zwycza łe frontowe co?... Tu. dzięki 
Bogu. panuje porządek!... 

Żołnierz — jeden z dwudzisetu ucz­
niów Kantorka — inaczej sobie wyobra­
żał urlop. Nie może sobie znak-źć miej­
sca. Świat stał się obcy.. iacvś obcy lu­
dzie, którym zazdrości i których niena­
widzi. Rośnie w nim uczucie . obcości", 
Urlop? Cóż to iest urlop?... Krótki okres 
czasu, który wszystko ciężkie czyni Jesz 
erę clęższem... Już w słowach powita­
nia brzmi nuta żegnania... A żegnać się 
teraz, gdy już wiadomo jak tam jest na 
froncie..'. *o już nie to samo żegnanie j 
przed dwóch lat!.. 

Liczą dni. Źołmerfe, matka, siostry. 
Matka z każdym dniem staie s>e smut­
niejsza. Ukryła umyślnie tornister; aby 
jej nie przypominał ciągle rzeczywisto­
ści. 

strzelać. 
A gdy przywykli do śmierci, gdy po­

znali piekło wojenne, posłano ich na 
front. 

Co to jest front?.. 
Front Jest to klatka, w której mimo 

wol5 każdy musi czekać na to. co się 
stanie. Gdzie jesteśmy? — N-cwładomo. 
Co zamierzają z nami dzisiai zrobi? — 
Niewiadomo. 

Nad n:mi wisi czarny przypadek. 
Gdy usłyszą huk mogą schylić gło­

wy — to wszystko. Kto strzela, do kogo 
— tego nikt nie wie. 

Jeżeli zostają przy życiu — przypa­
dek. 

Jeżeli kule rozerwą teh ciała na 
strzępy — też przypadek-

Piekło przypadków. Szkota bestial­
stwa. 

N -ektórzy mierzą w głowy nieprzy­
jaciół konkursowo. Im wfocej przestrze­
lonych głów tem pewniejszy żelazny 
krzvt. 

Tam uczą się cen'ć wyostrzoną łopa­
tę. Wyostrzona łopatka jest lepszą i 
wszechstronnlejszą bronią niż bagnet' 
.,<rrtvż można ja wepchnąć nletyfto w 
p ^ r ó d ' * , lecz równie* w mJeJ«ce 
rn'"!rizv r^rri-nł-m a s t j > , ł*carl łatwiej 
rłps*?!* «łe do ssrea i przewiercić wnę-

o no^a tak okropnie bol i . . (N-e wdedz'ał,. trzno^ci..." V 
e mu iuż te nogę zdjęli...) Oaz, Dwadzieścia cztery godziny w 

O niczem innem myśleć nie mogą. 
Czy to możliwe?... Podczas gdy my 

tam — oni tutaj... Teatr?-.. Czv to wo-
góle jeszcze istnieje?... Życic?... Życie 
bez ciągłej panik'?... Życie, dostatecz­
ny wikt. bez obaw?... Stoją i wy upia-
ja oczv na wielobarwny p'akat Ogarnia 
ich tęsknota. P« domu!... Do domu!... 

Urlop 
1 dostają urlop. 
Cieszą przeogromnie. Jak go wy 

korzystają jak chcą wycisnąć do ostat­
niej kropli tę garstkę dni, \Ą dni. 17 dni 
wraz z podróżą w obydwie strony! 

I oto uczniowie, którzy pozostali z kia 
sy Kamtorka, przyjeżdżaia do domu. 

W tej oto cukierni jedli lodv i uczyli 
się palić papierosy-

Kiedy to było? Przed czterdziestu 
laty? Przed stu? Ale przecież wtedy 
byli młodymi pełnymi życia chłopcami, 
a teraz Już nimi nie są?.. Czy tak się 
zes'arzeli w ciągu dwóch lat?... 

Matki, siostry. Ściskają, całułą. 
— Czy bardzo ci tam źle było?... 
Matko, jak ci na to odpowiedzieć?... 
Pytasz s'ę, czy tam źle bvlo 

wiadas 

Dobranoc, synku I 
Ale dni mijają. Jeszcze pięć. jeszcze 

tylko trzy dni! Jutro! 
Ostami wieczór w domu. wszyscy 

milczą. Wcześnie kładzie się urlopowany 
żołnierz dc óźka, obejmuje poduszkę, i 
wtula w ma głęboko głowę. 

Kto wie, czy spocznie Jeszcze kie* 
dyś w życiu na takiej ouchowei poście 

Nocą przychodzi do jego pokoju mat­
ka, sądząc, że on śpi. a on udaje, że śpi 

Obudzić się. rozmawiać — nie może 
za ciężko. Siedzi przy nim aż do świtu 

Wreszcie rzekł: 
— Idź spać. mamusiu, przeziębią? 

się... 
Ona na to: 
— Potem będę miała dość czasu r,» 

wyspanie si«... * 
1 dodaje cicho: 
— Czy bardzo sie boisz?— 
— Nie, mamusiu.. 
—- Bądź ostrożny tan — - W 

polu tak? 
— Tak. mamusiu... — odpowiada tur* 

Jonowany żołnierz — będę ostrożny.. 
Ach. matko, matko, — Jak to zrozu 

mieć, że muszę odeiść od ciebie, któż m 
do mnie większe prawo niż ty?!.. 

— Dobranoc, mamo!.-
— Dobranoc, synku!... 
Tyle chcieli sobie powiedzie4 : ni< 

sobie nie powiedzieli. 
Po upływie kilku godzin tirbDowaciji 

żołnierz wrócił do swej prawdziwej oj 
czyzmy: do okopów. I dalei mordowaf 
męczył się. walczył o swe żvc:c. 

W październiku 1918 roku. »rJy zbli­
żą się Już koniec—pada ostatni z dwu­
dziestu uczniów bohaterskie! szkoły Kas 
torka. 

zastrzelono 
A w dniu, w którym go 

tv.«.... na catym frrncie panował taki spokój, IA 
! po- j komunikat wojenny ograniczył się tylk: 

do jednego ziania: 
— Niedawno bvł tu Henrylc Brede- I —,-lM WESTEN NICHTS NEUES" 

mayer opowiadał, że fam fest tak okrop- i (Na zachodlie nic nowego), 
nie —- z tym gazem i wocólt—. Ernst Lothar. 



DODATEK LITTOACKO-NAUKOWY 

Kronika liferacko-urfy-
slyczna. 

SZKOŁA LITERACKA. 

W Paryża otworzono szkolę literacka pod na-
<WQ „A. B. C". Dyrekcja szkoły postawiła sobie 
za zadanie wtajemniczenie w arkana sztuki pi­
sarskie} wszystkich, którzy czai* jakikolwielt-
bądź pociąg do literatury. 

Protektorat nad tą niezwykłą szkoła literac­
ką objął cały szereg najznakomitszych literatów 
i piserry j . np. Colette, Farrere, Benoit, Marcel 
PreTost, Maarice Renard, Pierze Milic, Durer-
nois, Colns i w. in. 

ORYGINALNY KONKURS. 

Georgs de la Touchardicre, znakomity felieto­
nistę francuski, pisujący stale w „Oeuvre" ogło­
sił w owem piśmie następujący konkurs: Każdy 
z czytelników niechaj nadeśle krotki iuljetonlb 
w stylo „a la de Touchardlere". Wssyłtkie nade­
słane utwory zostaną wydrukowane I podpisana 
iniclała.-ni Touehardiera. 

Czytelnicy zaś sami potem bądą musieli i d -
gudnąć {akie otwory zostały oadwalaae, • {akie 
Tnucbardier sam napisał. 

Noiłepsze prace zostaną nagrodzona tamą 500 
Ir., ci zaś, którzy odgadną jakie utwory zostały 
nadesłane, a takie napisana przez samego Tou­
chardiera otrzymała równlei nagrany. 

Konkurs fest oryginalny, lecz niebezpieczny. 
Bo * nui okaże sic. i * nadesłane utwory bądą 
lepsze niż oryginalne i autor nagród conego ielje-
tona zajmie miejsce Touchardera? 

D Z I W N A NAGRODA.,. 

Państwową nagrodą literacką w Hiszpanii o-
łyska ł w tym roku zupełni* nieznany nikomu, I I -
( t r a t , niejaki Montcro AlotUHs. 

Laureat nie wydał w swem t re la « l M n * J 
książki. Nagrodą wydano mo aa fasadzie k l iku 
otworów, umieszczonych w prasie codziennej I 
w Ilustrowanych tygodnikach. 

Organizacje literackie zaprotestowały eae-gl-
eznie przeciwko tak nieiortuaaemu wyborowi. 

NOWA KSIĄŻKA KRÓLÓW01 

MARTI. 

Królowa romańska, Marła, zachec-m* powo­
dzeniem ostatnef swef książki p. tu „Glo* na 
szczytach" wydaje obecni* drogą M a t k ą , letk 
dla dzieci. Nowy utwór Je| Królewskiej Mości 
nosi tytuł: „Cudowna lalka rumuńska", a treść" 
t*j stanowi iycłe dzieci rumuńsklck 

FIASCO RENHARDTA. 

Maks Relnhardt powraca a Ameryki do Ber-
b a . 

Z okazji (ego przyjazdu prasa niemiecka w y . 
rata oią niezbyt przychylnie • sukcesach znako­
mitego teatrologa niemieckiego 04 polo łsleslą-
taf mory. 

Fachowe pisma literacko • teatralna stwier­
dzają, t e Relnhardt niepotrzebnie zaprza l i ! sobie 
głową Ameryką, chcąc naśladować MolsaUjo i 
Janningsa. 

T a wycieczka po slota roao zakończy?* t lą 
Baskiem. t - k ) t v ) 

T E A T R Y P A R Y S K I E . 

Paryż, w lutym. 
O ruchu teatralnym w Paryżu mó­

w i ; można tylko ogólnikowo ze względu 
na nieprawdopodobna Ilość kilkudziesię­
ciu teatrzyków. Najzagorzalszy teatro­
man nie ma możności zobaczenia wszys­
tkich widowisk teatralnych, chociażby 
cały swój czas poświęcił wyłącznie na 
teatr. 

To bogactwo możliwości teatralnych 
Jest jednym z największych uroków Pa­
ryża, nie pozwala jednak na objęcie cało­
kształtu ruchu teatralnego. Mimo to na 
podstawie szeregu dowolnie wybranych 
widowisk można skrystalizować osrólne 
pojęcie o teatrze francuskim, gdyż Fran­
cja — to Paryż. Przy zestawieniu i poró­
wnaniu teatru francuskiego z teatrem 
polskim najbezstronnleiszy widz przyz­
nać musi, że teatr polski pod każdym 
względem przewyższa teatr francuski. Z 
Z wyjątkiem Jednego, z wyjątkiem 
wymowy, a raczel sztuki mówienia. Za­
równo w Komedii Francuskiej Jak w naj-
nędznlejszym bttlwarowvm teatrzyku sły 
szy się ze sceny przepięknie mówiony le-
zyk francuski Ale nie Jest to zasługa au­
torów. To cecha rasy. Każdy francuz po­
sługuje sie Instynktownie mową francu-
s!. „ Jak Instrumentem sztuki wymowy. 
Istnieją w języku francuskim niezliczone 

ilości narzeczy, gwar i żargonów, ale po­
nad tem wszystklem dominuje rasowy 
kunszt wymowy, u każdego indywidual­
nej, ale w każdej prawie pięknej. Nic 
więc dziwnego, że aktorzy Komedii Fran 
cuskiej sa wzorami deMamatorów i re­
cytatorów, a dialog w teatrze bulwaro­
wym mieni się tysiącem przesubtelnych 
niuansów. 

Umiejętność pięknego mówienia Jest 
Jednak 
ledynym atutem aktorów francuskich. 

i tem samem francuskiego teatru. 
Sztuka reżyserska wydaje się w Pa­

ryżu czemś nieznanem 1 obcem. W os­
tatnim okresie czasu byłem w Komedji 
Francuskiej, w „Atelier", w teatrze Sary 
Bernhard, w teatrze Edwarda VII-go. w 
„Studio des Champs Fllsces". w „Cha-
telet", w Teatr de Parls" I wreszcie w 
„Grand Oulgnolu", a wlec we wszystkich 
typach teatru. Nigdzie cienia pomysłowo­
ści reżyserskiej, nłfdzle clenia fantazji I 
nolotti. nigdzie szukania nowvch dróg, 
czy udoskonalenia starych. Beznadziej' 
ny. maszynowy szablon, operowe ugru-
powania czyli tak zwane sytuacje, 

ABSOLUTNA MARTWOTA. 
że nie powiem, tępota. 

Pod względem oprawy scenicznej, a 
więc pnd wro-ledem dekoracyjnym — to 

lak ludzie śpią? 
Zwyciafe dzllclch. 

Różnice między ludami i rasami się-Ido Poo, którzy budują osebne chaty do 
gaią czasem tak daleko, iż nawet spo- spania dla dziewcząt 1 chłopców. Ina-
sób snu jest w poszczególnych krajach1 czej radzą sobie resztki plemion indyj-
różny. W znacznej mierze wywiera na 
to wpływ całość życia danego ludu. 

Buszmcni śpią pokurczeni, aby mo­
żliwie jaknajmniejszą powierzchnię cia 
ła wystawić na wpływy zewnętrzne. 
Weldowie śpią w ten sposób, że najstar 
s»y z rodziny z )".kiem 1 siekiera zajmu 
je miejsce w środku, dzieci i młodzi 
członkowie rodziny kładu się tuż przy 
nim w ścisłym zetknięciu (dla ciepła), 
reszta zaś rodziny — w pewnym odda­
leniu, w formie pierścienia. Mur/.yni au­
stralijscy śpią przytuleni do siebie, obej 
mując się rękami i nogami, aby się wza 
jemiue Jaknajleplej ogrzać. 

sk:ch. żyjących w zbiorowych miesz­
kaniach. W każdem taklcm mieszkaniu 
żyje Jeden szczep, mieszkanie Jednak 
składa się z czterech działów. W Je­
dnym śpią wdowy i parny: w drugim 
— wdowcy I nieżonaci; w trzecim — 
doleci: w czwartym piry małżeńskie. 
Odd/.iał dla par małżeńskich składa sit) 
z pojedynczych cel. 

Jeszcze Inaczej sypiają malajowle l 
Polinezyjczycy. Pravo zwyczajowe 
wymaga, tam. aby kawalerowie posia­
dali „domy" oddzielne, poza rodzina, I 
tam spędzali noce. A 7.9 kawalerskim 
domem znakomicie iwtc być najprost 

Ciekawą ilustracją dla moralności lu szy nawet szałas, prawo to nie Jest dla 
dów pierwotnych są zwyc/aje panują- stanu kawalerskiego zbyt dokuczliwe, 
ce wśród mieszkańców wyspy Fernan-I 

JlaUliuiszij tkanal na śniecie. 
Wybudowany został ostatno w In-

djach Północnych w okol cach bardzo 
niezdrowych, gdzie nietylko Europejczy 
cy, ale nawet tubylcy masowo wymiera­
li. Wybudowanie tak olbrzymiego kama-
łu nawadniającego, ciągnącego s ę na 
6.000 k lometrów i mogącego zasilać wo 
da powierzchnię dwudziestu kilku tysię 
cy k lometrów kwadratowych, ma wlaś 

nie wpłynąć na uzdrowotnienie tvch ob­
szarów i wyzyskan e ich pod uprawę, co 
dotychem było wipemie niemożliwe. 
Przy budów e tejro olbrzymiego kanału 
trzeba było walczyć nietylko i choroba 
ml, ale z całemi stadami dz kich zwie­
rząt. 

Koszt budowy tego kanału wyniósł 
zgórą 200 miljonów złotych. 

samo. Kiedy u nas teatr dąży do zrówna­
nia się lub wyprzedzenia pod wzirledem 
dekoracyjnym kina. co zresztą jest dro­
gą bezwzględnie fałszywa I rywaluacia 
beznadzleina, kiedy u nas dekorncie wv-
suwała się n|H*dnokrnfnie przed akto­
ra i same na własna reke .eraja" — w Pa 
ryżu I ood tvm względem panuje zupeł­
na martwota I 

NUŻĄCA POSPOLITOŚĆ. 
która czasami, jak naprzykhd w sztuce 
„Dernier Emrereur" w „Studio des 
Chamns Elisees" przechnd'.i ponrostu w 

BEZWSTYDNE NIECHLUJSTWO. 
bez nowodzenia maskowane moderniz­
mem. 

Oczywiście, wszystko co sie pisze tu 
0 dekoraclach. dotvczv tylko teatrów 
dramatycznych, komedjowych i operet­
kowych. OdblJaią się od tego jaskrawo 
musie - halle, w których srłówny nacisk 
kładzie się na stronę dekoracyjna napra­
wdę Imponującą, pomysłową 1 niezwykle 
bogatą. 

Jeżeli chodzi o 
MATERIAŁ AKTORSKI 

jest on znowu ogromnie tibojri w talenty 
a nawet w nieskazitelnych wyrobników 
scenicznych. Trudno powiedzieć, że Pa­
ryż nte ma ewlazd aktorskich. Niewąt­
pliwie ma. ale w ilości bardzo znikomej i 
lakośd tttenorywaiacei. Dwa/ utalento­
wani komediopisarze Sacha Cwitry i Lu­
dwik Vernefl. wv*tf>p'itncv stale w głó­
wnych rolach swych sztuk, są tylko prze 
clętnle dobrymi aktorami. 

Na c*ły szereg przedstawień teatral­
nych w bieżącym sezonie widziałem ty l ­
ko Jedno, które mógłbym bez zastrzeżeń 
nazwać dobrem przedstawieniem. Mam 
na myśli ..Volpoue" w teatrze „L'Ate1-
ller". Brało w nlem udział kilka raso­
wych talentów aktorskich, ale. jeżeli się 
zważy, że sztuka potraktowana bvła trro-
teskowo a w grotesce wszvstkie braki a-
ktorą stają się zazwyczaj jetro zaletami, 
1 cenność wspomnianych talentów jest 
wartością niewiadomą. Na podstawie te­
go Wszystkiego stwierdzić należy, że z 
teatru naszeeo. mimo wszystkie jego bra 
kl, możemy być dumni. Teatr paryski pl-
fdy nie będzie mó"l stanąć na poziomie 
teatru polskiego, mimo wszelkich danvch 
do Idealnego rozwolu. Ognijemy nad 
nim talentem naszych aktorów, reżyse­
rów I dekoratorów. 

Tadeusz Żeromski. 

Kii isze 
do BEKIAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjecjo Tr^roflczne. 
dla cdów Reprodukcji 

RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
i WYDAWNICZE WYKONYWA 

/itfred (Faifjar. 

Z I M . A. 
— Panie Lehman, a więc opowiedz 

pan przebieg tej sprawyl... 
— Muszę uprzedzić pana sędziego, ta 

cierpię na odmrożenie kończyn, miewała 
bóle w plecach z powodu ucisku kafta­
ników i pulowerów, a pozatem mój chro­
niczny katar nawiedza mnie w począt­
kach października a do odwrotu przystę­
pnie zaledwie w końcu maja. A więc o. 
wego dnia zaczęto sie od tego, i i móf 
starszy syn prosił ażebym mu pomógł 
przy pisaniu wypracowania szkolnego na 
temat: „Dlaczego lubimy zimę?" Potem 
ocierając co chwilę chusteczką łzawiące 
oczy, przeczytałem w jakiemś piśmie, że 
lasy śnią słodko w białej bieliznie, a o-
gromne masy śniegu, w których utkwiły 
auta, okryły miasto nasze przecudow-
nym, puszystym płaszczem,... Moja żona, 
która zawsze umie trafić w najczulsze 
miejsce, rzekła: 

— Spójrz na okno, jakie piękne wzo­
ry kwiatowi... 

Kwiaty.., Co za perwersyjna wyobraź­
nia!... Kwiaty to życia, ciepło, miłość... 
Lód to śmierć, mróz, rozpacz... Gdy mi 
mówią, o cieknie kwiatów na sjcybie 8\*m 

wrażenie, że głodnemu tłumaczy tlę o 
powabach ubóstwa. Zona moja w dalszym 
ciągu patrzała w okno i gdy przeczyta­
łem w jej oczach, że chcą coś powiedzieć 
na temat piękna spadających płatków 
śniegu, uciekłem z domu. 

Na ulicy natknąłem się na grupę dzie­
ci, które chuchając w zamarznięte rącz­
ki i pocierając czerwone uszy, krakały 
niezmordowanie: 

-rr/„A, a, a, śnieg swój urok ma, drze-
waJfcjiłe, ziemia goła, ale zima jest we­
soła?!—- a, a, al — śnieg" swój urok mai" 

Do piosenki tej oddawna jaż czuję nie 
przezwyciężony wstręt szczególnie z*Y 
względu na ostatnią zwrotkę: 

— ,0, o, ©!„. Co ja zrobię, co7... Bę­
dę kochał ojca, matkę, każdą <jU nich 
schowam szmatkę, — o, o, ol — Wiem 
co zrobię, co!" 

Proszę sobie tylko wyobrazić dzie­
cko, które siedzi zamyślono i nagle zry­
wa się radośnie, bo postanowiło kochać 
swych dobrych rodziców... 

i — Ale to nie ma do rzeczy... 
— A wite byłem już bardzo podoic-

cony, gdy podszedłem do okna wysta­
wowego, gazie zazwyczaj miewano rand­
ki z Melanią, Wiatr wiat niemożliwie 
prosto w twarz. Oglądałem obrazki w 
wystawie: „Śnieg jak plastyk'*, „Czar l i ­
my", „Zimowy sen", „Pod białą pierzyn-
ką zimową" i t. d. Zanim Melania przy. 
szła nie miałem juł ani jednej suchej chu­
steczki z dziesięciu jakie ze sobą zabra­
łem, 

W czasie rozmowy nadmieniła, te 
śnieg skrzypi tak melodyjnie i i e drzewa 
w parku wyglądają jak... 

— Moja droga — przerwałem Jej — 
prosrę dę, nia powiedz, że drzewa wy­
glądają Jak posypane cukreml 

Odparła na to: 
— Czy wolisz więc, abym powiedzia­

ła, że wyglądają jak usypane brylantami, 
skrzącemi się w słońcu?,.. 

— Nie... Nic aie mów... Zabraniam 
ci... 

Od słowa do słowa — i gdy się pod­
niosłem z ziemi jut jej aie było: 

W t e d y właśnie aaatąpiło nieszczęśli­
w e s p o t i k a n i e z owym panem w futrze. 

— Co słychać a pogodą? 
Ja na to: 
— W Haparanda szykuje się nowy 

wiatr, który przyniesie nam nową falę 
ciepła lub mrozu. To gniazdo aaraay trze 

ba usunąć z ziemi. W gazetach piszą, że 
zima Jeszcze długo potrwa... 

— Nie rozumiem dlaczego pan tak nie 
jnawłdzi zimy?.. rzekł pan w futrze. — 
(Ach, jak to pięknie, gdy śnieg pada we­
soło wielklemj płatkami na szybach, gdy 
drzewa wyglądają jak posypane cukrem... 

W tej chwili uderzyłem go laską w 
głowo. 

Wotayl Ile dziś mamy stopni? 
— 76 niżej zera, panie sędzio... 
—• Czy świadek naprawdę powiedział; 

te drzewa wyglądają jak posypane cu 
krem?... 

— Oczywiście, panie sędzio... Bo 
czyż to nie piękny widok, gdy śnieg bły­
szczy na drzewach niczem miliardy kry-
sztalików?... 

Uniewinnionego podsądnego oczeki. 
wał w domu syn z wypracowaniem. 

— Tatusiu, dlaczego lubimy zimę?.. 
— Z tych samych powodów z jakich 

lubimy nasze żony, państwo, nasze obo­
wiązki i karzącą rekę Boga. 

Lehman pomvślał to sobie w duchu, 
lecz głośno rzekł do syna: 

— Napisz: Jak to piekn :e, gdy na szy 
bach rozkwitają wszvstkie kwiaty, gdy-
drzewa wygląda !ą, jakgdyby ktoś je po­
sypał cukrem, gdy... 

Tłum. B. F. 
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Dusze w oHmiu 

W myśl nakazów groźnych z. jjóry, 
Dotyczących kar resortu, 
Odmrażają ludzie rury 
Własną duszą (bez paszportu). 
Komu zetem dziura w zlewie 
Zagwożciżona dość dopiekła, 
Pzuca duszę na zarzewie, -
Imituiac obraz piekła. 

Wyszła z domu dozorczyni, 
Pod fartuchem ręce chowa 
[, miarkując, co się czyai, 
Urągliwe burczy słowa: 
— Oj te ludzie, jak to grze&tąl 
Przecie duszów schowek inny: 
Na niebiosa pójdą rzeszą, 
Lub do piekieł — nie do rynny! 
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Rys. W Drozdowski 
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